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W ychodzi codziennie o godzinie ó po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w  miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ilica Czarnieckiego I. 8. — Listy należy  
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon R idakcyi nr. 88:

Prenumerata z przesyłką pocztową w ynosi r o c z n i e  IG zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł . ,  p ó ł r o c z n i e  6  zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  r a u k Aw y  1 lite r a c k i11, dodatek m iesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 

i czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚÓ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Wysokość Najdostoj­

niejszy Arcyksiążę A l b r e c h t  zachorował 
w Ar co.

1. B iuletyn.
U Jego ces. i król. Wysokości Najd. 

Arcyksięcia Albrechta stwierdzono w nie­
dzielę, dnia 10 b. m., rano, po kilkudniowych 
bardzo lekkich objawach kataralnych, czy­
sto lokalne zapalenie dolnej oskrzeli lewego 
płuca. Towarzyszące temu symptomata były 
charakteru bardzo łagodnego.

We środę, dnia IB b. ni., w nocy roz­
szerzyło się zapalenie przy wzmagającej się 
gorączce, które doszło do 38'5 stopni, przy- 
czem objawmy się także cierpienia w całej 
połowie lewego płuca.

Przez dzień trwała gorączka miernej 
wysokość’.

Oddech 36 połączony z małemi bole­
ściami; puls uderza 80 razy i jest silny. Wy­
dzieliny zabarwione obficie krwią, akcya ser­
ca zupełnie zadowalniająca. Pomimo subje- 
ktywnego osłabienia nie daje się dostrzegać 
żaden widoczniejszy ubytek sił.

Arco, 13 lutego 1895, o godzinie 6 
wieczorem.

Lekarz przyboczny profesor dr. baron 
W i e d e r h o f e r  m. p.

Lekarz sztabowy dr. H u e b e l  m. p.

3. Biuletyn.
Stan zdrowia Jej ces. i król. Wysokości 

Najd. Arcyksiężnej M a r y :  T e r e s y  i nowo­
narodzonego Arcyksięcia jest trwale dobry. 

Pola, 13 lutego 1895.
Dr. K r u m p h o l z  m. p. 

ces-.' i król. lekarz okrętu liniowego.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lwów , 15 lutego.

Parlament niemiecki kilkakrotnie już 
miał sposobność zajmować się wnioskiem do­
maga iącym się zmiany konstytucyi związko­
wej w tym duchu, aby deputowanym do "nie­
mieckiego ciała prawodawczego płacono dyety 
i zwracano koszta podróży. Wszystkie wszak­
że w tej mierze uchwały rozbijały się o opór 
rady związkowej, w której głównie ks. Bis­
marck reprezentował zasadę, iż członkowie 
parlamentu powinni bez żadnego wynagro­
dzenia wykonywać swój mandat. W kwestyi 
kosztów podróży uczyniono wprawdzie już w 
roku 1874 o tyle ustępstwo, że posłowie mo­
gli w czasie sesyi parlamentarnej niemniej 
osm dni przed jej rozpoczęciem i ośm dni 
pcT-jej ukończeniu odbywać darmo podróże 
wszystkie mi kolejami niemieckiemi; ustępstwo 
to wszakże ograniczono znacznie w r. 1884, 
posłom bowiem odtąd bywają wręczane tylko 
karty wolnego przejazdu z miejsca stałego 
zamieszkania do Berlina i z powrotem. Nie­
które stronnictw a, mianowicie socyalno-dc- 
mokratyczne i wolnomyślne starały się pa­
raliżować niewygodne następstwa, wynikająca 
z niepłacenia dyet przez zakładanie specyal- 
nych funduszów, z których bywają opędzane 
koszta pobytu w Berlinie deputowanych, nie- 
posiadających żadnego majątku. Sprzeciwia 
się to wprawdzie artykułowi 82 konstytucyy 
który orzeka wyraźnie: „że deputowani jako 
tacy nie powinni pobierać za swoje czynno­

ści ani żadnej płacy, ani wynagrodzenia, ani 
odszkodowania"; ponieważ jednak nie powie­
dziano w nim, co ma się stać z tymi, którzy 
działają wbrew owemu przepisowi, przeto ra­
da związkowa, pomimo nalegań w swoim 
czasie księcia Bism arcka, nieprzedsiębrała 
dotąd żadnych kroków przeciw zakładaniu 
tego rodzaju funduszów.

Chociaż, dzięki tym funduszom, można 
było niejednokrotnie umożliwić piastowanie 
mandatu osobom, które bez takiego pomocni­
czego środka musiałyby były wyrzec się przy­
jemności zajmowania miejsca pośród repre- 
zentacyi narodowej, to przecież nie da się 
zaprzeczyć, iż postanowienie o niepłaceniu 
dyet daje się czuć dotkliwie zarówno stron 
nictwu centrum, jak Polakom, frakeyi wol- 
nomyślnej, liberalnym, a już w pienvszym 
rzędzie obozowi socyalnej-deruokracyi. Nie ma 
wątpliwości, że książę Bismarck występując 
przeciw dyetom , miał głównie na celu za­
grodzenie drogi do parlamentu przedstawicie­
lom skrajnego kierunku, rekrutującym się 
głównie ze Wer uboższych. Że cel laki nie 
został ‘Osiągnięty, świadczy czterdziestu kilku 
posłów wysłanych do Izby Rzeszy niemie­
ckiej przez zastępy locyalnej-demokracj™ po­
noszącej chętnie ofiary na rzecz tych ze swoich 
wybrańców, którym ubostwo niepozwoliłoby 
bez podobnej pomocy przebywać całymi mie­
siącami w stolicy. Z drugiej zaś strony nie 
ma wątpliwości, że właśnie mepłacanie dyet 
główną jest przyczyną tak słabego udziału 
posłów w obradach, że wypadki braku kom­
pletu nigdzie tak często niezachodzą jak w 
parlamencie niemieckimjjwielu deputow anych 
przepędza znacznie więcej czasu w domu u 
siebiĘ~ niż w B erlinie, a powraca tylko na 
nagłe wezwanie. W każdym bowiem razie 
kilkakrotna przejeżdżka ze stolicy do domu 
i z powrotem mniej kosztuje niż stały w niej 
pobyt. Ten i inne jaszcze argumenta znajdu­
jemy w rezolucyi, w iesionej w tych dniach 
przez liczne grono posłów, wzywających Radę 
związkową, aby starała simo zmianę konsty­
tucyi Rzeszy w tym duchu, iżby deputowani 
otrzymywali dyety i ryczałt na koszta podróży. 
Rezolucyę. poparły wszystkie stronnictwa z 
wyjątkiem konserwatywnego. Pomimo tak

silnego poparcia wątpliwem jest, czy rezo- 
lucya tym razem odniesie lepszy skutek niż 
dawniej.

Czytamy w Pester Lloydzie:
Depesza, którą prezydent francuskiej 

Rzeczpospolitej powitał Najjaśniejszego Pana 
na ziemi francuskiej, przyczyni się do tego, 
aby podnieść jeszcze przyjaźne usposobienie, 
które wszędzie w austro-węgierskiej Monar­
chii panuje dla Francyi. Nie trzeba bynaj­
mniej zapominać o konwencyonalnym chara­
kterze tej manifestacyi, a przecież będzie się 
musiało w wymownym i gorącym tonie, w 
jakim zwierzchnik Francyi czyni zadość przy­
kazaniom międzynarodowych stosunków wzglę­
dem Cesarza i Króla, w.dzieć cenny objaw 
pokojowego usposobienia Francyi, oraz sym- 
patyi, łączącej Monarchię austro-węgierską z 
Rzeczpospolitą. Prawda, że Austro-Węgier 
nie dzieli z Francyą ani sp-zeczność in­
teresów, ani żadna głębsza różnica, ani 
zawiść, a już sam fakt, że Najjaśniejsi 
Państwo na terytoryum francuskiem szu­
kają wypoczynku, może uchodzić za rę­
kojmię niezmiennie przyjacielskich stosun­
ków pomiędzy obu Państwami, — nie można 
jednak z drugiej strony nie zwrócić na to 
uwagi, iż Austro-Węg-y niezachwianie trwają 
przy tró,i przym’erzu, zwłaszcza zaś przy ści­
słych stosunkach z państwem niemieckiem, 
a gdy to nie budzi we Francyi żadnych wąt­
pliwości i niezadowolenia, to chyba nie bę­
dzie zbytn m optymizmem, jeżeli się przy­
puści, że idea pokoju czyni coraz większe 
postępy w narodzie francuskim. Bardzo zna­
czącym zbieg:em okoliczności jest także fakt, 
iż właśnie teraz i w Rossyi odezwał się głos 
(mowa tu o znanym artykule dziennika No 
woje Wremia), który świadczy o oswojeniu 
się z polityką trójprzymierza i zwalcza ty- 
lekroć podsycane niedowierzania wzgiędem 
zamiarów tego związku.
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MARYAN GAWALEWICZ.

SZUBRAWCY.
P O W I E Ś Ć .

III.
(C iąg dalszy)

— Cóż zrobisz?... — odważyła się go 
spytać w największem zaniepokojeniu.

Powstał i spojrzał na nią z góry, jakby 
jej nie uważał godną nawet odpowiedzi.

— Co zrobię? — powtórzył jednak — 
przecież się dla przyjemności twojej cioci nie 
obwieszę tak zaraz; mam jeszcze cały tydzień 
do namysłu.... Tymczasem pojadę do War­
szawy.

— Do Leosi?...
— Nie, do żydów; wolę mieć do czy­

nienia z pierwszym lepszym parszywcem, ni­
żeli z kochaną familijką.

Splunął i przez zęby syknął z pogardą;
— Szubrawcy!...
Jakoż wybrał się na drugi dzień zaraz 

do Warszawy, ale nie sam, bo baronowa, 
obawiając się , aby między nim a córką nie 
przyszło do nowych scen i zatargów poje­
chała z nim razem ; chciała być na miejscu 
i w razie potrzeby łagodzić ich wzajemny 
stosunek.

Miała nawet nadzieję, że się uda na­
prawić wszystko i pogodzić męża z Leosią, 
ale baron na wspomnienie córki , przez któ­
ra tyle kłopotów i zawodów znosić musiał,

obruszył się gwałtownie i odrazu jasno sy- 
tuacyę zaznaczył.

- -  Tylko bardzo proszę, nie mięszać 
mi się do tej spraw y! — zastrzegł sobie sta­
nowczo. — Niech mi się nawet nie waży na 
oczy pokazywać!... Nie mam już córki, 
nie znam!.., ani znać, ani widzieć, ani sły­
szeć e chcę o niej!... rozumiesz?...

Przez cały czas pobytu w Warszawie, 
nie spytał o Leosię wcale ; zawziął się i za­
ciął po swojemu.

Nie miał zresztą czasu myśleć o ezem- 
kolwiek innem, zajęty interesami. Faktorów 
porozsyłał na wszystkie strony, dorożkami 
się rozbijał, jeżdżąc z jednego końca miasta 
na drugi, z adwmkatami odbywał konferen- 
cye, co godzina z kimś innym miał schadzkę, 
a spieszył się bezustannie, gorączkował, obia­
du zjeść nie mógł porządnie, od ciągłego 
mówienia aż ochrypł i silnego kaszlu się na­
bawił.

Poruszył wszystkie sprężyny, ażeby zło­
wić głupca, któryby z nim wszedł do spółki 
lub wuerzyciola, któryby zaryzykował swój 
kapitał.

Posłał nawet do trzech Kuryerów ogło­
szenie tej treśc i:

„Świetny interes!... Do przedsiębiorstw  
prawie już na ukończeniu, poszukuje się wspól­
nika z gotówką 50.000 rsr., albo z kredytem 
na takąż sumę. Dochody zagwarantowane. 
Reflektanci zechcą sie zgłaszaerpod adresem 
X. X. X. w kantorze pisma."

Nie wiele wprawdzie liczył na skutek 
tej odezwy, ale postanowił wszystkiego spró­
bować, dyabłu duszę sprzedać, byle pieniądze 
zkądbąź wydostać.

Któregoś dnia, przed wieczorem , zaje­
chał przed „Patelnię" w Alejach Ujazdow­
skich , aby odwilżyć czemkolwiek zaschłe

podniebienie i odszukać tam jednego z mniej­
szych finansistów, z którym nawiązał ukła­
dy o pożyczkę dwudziestu tysięcy, spodzie­
wając się resztę skombinować w inny spo­
sób, przez puszczenie Antosina w długoletnią 
dzierżawę.

Wszystkie stoliki znalazł pozajinowane ; 
pogodny dzień wywabił tłum ludzi na prze­
chadzkę, cukiernia roiła się od gości.

Rozglądał się dokoła, upatrując na dar­
mo osobnego miejsca dla siebie i już był 
zdecydowany stojąc wypić raaz.agran, który 
mu garson miał przynieść, kiedy usłyszał 
ostry, przenikliwy, młodzieńczy głos za swo- 
jemi plecami:

— Pan baron szuka miejsca?.., proszę, 
mogę odstąpić moje.

Odwrócił się i zobaczył młodego czło­
wieka w słomkowym kapeluszu, nieco na ba­
kier nałożonym, w ciemnych binoklach z tal- 
mi-złota na cieniutkim łańcuszku, założonym 
za ucho, w tużurku dość wyszarzanym bron- 
zowego koloru, w rękawiczkach zmiętych i 
/brudzonych nieokre^lone^barwy, z laseczką 
w roku i plikiem 'gazet i papierów pod pa­
chą."

Twarz miał chudą, ściągłą, krostowatą, 
pokrytą świeżym zarostem, który pod zadar­
tym noskiem utworzył dwa mysie ogonki, 
podkręcone, jak szydła do góry.

Na jednem oku miał skałkę, którą po­
krywał zapewne ciemnemi szkłami niebie­
skawego koloru, aby tę „wadę7, piękności" 
uczynić mniej widoczną dla świata.

— .Jestem Szuba — przedstawił _ się ba­
ronowi — pan baron mnie nie poznaje. Sta­
nisław Szuba.

Uchylił kapelusza i uśmiechnął się.
— A L . tak, bardzo mi przyjemnie — 

mruknął baron, protekcyonalnie dwa palce

podając młodzikowi ; nie miał ani zamiaru, 
ani wielkiej ochoty zawiązywać rozmowy i 
korzystać z tej nowej znajomości, która mu 
się obcesowo sama narzucała.

— Może pan baron zajmie moje miej­
sce, bardzo proszę — zachęcał Szuba uprzej­
mie, pragnąc widocznie tą drobną przysługą 
zobowiązać sobie barona.

— Dziękuję panu, postoję.... i tak tylko 
na chwilę tu wstąpiłem.

— Niewymownie się cieszę, że pana 
barona tu spotykam!... — "rzekł młody czło­
wiek z emfazą, przybierając minę pewną sie­
bie — będę mógł odrazu zaczerpnąć wiado­
mości u źródła.

Wyjął z Kieszeni pudełko tekturowe, z 
którego dobył ostatniego papierosa i zapala­
jąc go, spy ta ł:

— Cóż tam słychać w Omylinie?...
Baron spoglądał na niego nieco z górę

i mierzył zmrużonem okiem dość lekceważąco 
jego niepozorną postać.

— Nic nie słychać — odrzekł, cedząc 
niedbale wyrazy.

— Podobno moja matka spotkała się 
tam z państwem?...

— A tak, miałem krótką przyjemność 
widzenia pani Szubiny— z tym samym chło­
dem i wyniosłością odpowiedział baron.

— Jakoś na pogrzeb się nie zanosi.... 
prawda?... — pytał dalej młody: Szuba — ale 
periculum in mora. Dzisiaj spisują zapewne 
testament na żądanie Krokowskiej. Wczoraj 
był w Warszawie doktór Pniak i zabrał ż 
sobą rejenta Lipowskiego....

(Dalszy ciąg naBtąpi).



ciwko Lev~aillantowi. Oto Levaillant, zanitn 
został generalnym poborcą, zajmował stano­
wisko dyrektora oddziału tajnej policyi i stał 
wówczas w bardzo ścisłych stosunkach z brać­
mi Schwob. Pobierał nawet od nich 10 pro­
cent czystego zysku, jakkolwiek pieniężnie nie 
był zupełnie w ich przedsiębiorstwach zaan­
gażowany. Andrieux przedłożył listy Le- 
vaillanta do Sehwobów, zapewniające ich, że 
wpływem swoim u sędziów wszelkiej instan- 
cyi wyjednać im zdoła wygraną w każdym 
procesie. Istotnie bracia Schwob wygrali dzie­
sięć procesów z rzędu. A zatem dyrektor 
policyi, pozostawał w spółce z dwoma oszu­
stami! Oprócz Levaillanta, kompromitują re- 
welaeye Andrieux:go jeszcze dwóch innych 
urzędników państwowych: p. Puibaroud, wyż­
szego urzędnika prefektury policyi, oraz p. 
Ayrault, urzędnika prokuratoryi i kawalera 
legii honorowej, popieranego przez ministrów 
Bourgeois i Theveneta do tego stopnia, że 
miano mu powierzyć ważną posadę dyrekto­
ra wydziału spraw kryminalnych i a‘mne‘styj- 
nych w ministerstwie sprawiedliwości.

To zaklęte koło co raz nowych i co raz 
wstrętniejszych skandalów, jakie wychodzą na 
jaw we Franeyi, wytwarza atmosferę duszną 
i przygnębiającą, w której co raz silniej bu­
dzi się w jednostkach uczucie potrzeby lub 
przynajmniej prawdopodobieństwa nagłej ja­
kiejś zmiany, nagłego przewrotu. Dlatego też 
artykuły tego rodzaju jak ogłoszony w F i­
garze artykuł. „La Fin du Parlam&ntarisme" 
bonapartysty, deput. Delafosse, zawierający 
jakby pobudkę do zamachu stanu, zwraca 
ogólną uwagę i budzi zaniepokojenie.

W artykule tym Juliusz Delafosse wy­
wodzi, że w obecnej Izbie dep. zasiada oko­
ło 300 adwokatów i z 80 lekarzy, którzy nie 
mają żadnej znajomości właściwych potrzeb
1 dążności indu, a wybrani zostali jedynie 
dlatego, że najlepiej schlebiać potrafią pró­
żności tłumów i łudzić wyborców szunmemi 
obietnicami. Ci politycy z profesyi wyzyskują 
kraj i zdaniem DeIafosse’a obecna Izba jest 
wprawdzie legalną reprezentacyą kraju, ale 
nie reprezentuje go w istocie, a każdy ocze­
kuje, kiedy wreszcie powrzuca się deputowa­
nych do Sekwany. Tyrady przeciwko 2 gru­
dnia nie osiągają skutku, a pani Sererine, 
(polityczna przyjaciółka Rocheforta), słusznie 
pyta, dlaczego zawsze mówi się o zamachu
2 grudnia, a nie wspomina się o rzezi czer­
wcowej 1848 roku, ani o krwawych wypad­
kach 1871 r.? Oto dlatego, że „2 grudnia 
przewrócił garnek burżoazyi z mięsem i u- 
szezuplił jej zdobycze.11 „Dlatego to — pisze. 
Delafosse — szanuje się Cavaignac’a, który 
kazał zabić 30.000 proletaryuszów, a Cąnro- 
berta nazywa się mordercą, chociaż wiado­
mo, że na bulwarze Montmartre zabronił 
strzelać do tych, którzy powitali go kulami. 
Co dalej będzie? — pyta Delafosse. P. Wal- 
deck-Rousseau, ze swą ideą wskrzeszenia 
unii republikańskiej, uważany za męża przy­
szłości, nie poradzi nic i nie uchroni F ran ­
cji od bezpośrednio grożących niebezpie­
czeństw wewnętrznych i zewnętrznych. Musi 
przyjść mąż, który uzna, że wszystko jest 
zgniłem i spaezonem w obecnym systemie 
rz.ądów: instytucye, ustawy, obyczaje i per- 
sonal polityczny, — mąż, który będzie miał 
odwagę wyplenić to wszystko. „Trzeba — 
mówi Delafosse — przedsięwziąć podobne 
zadanie, jakie spełnił Bonaparte po 18 Bru- 
maire’a. Jeśli w republice znajdzie się mąż 
dość silny, ażeby podjąć takie zadanie, to

niechaj wystąpi — jeśli zaś go nie ma, to 
wyrośnie on z popiołów Saint-Arnaud a." (Spra­
wca zamachu z d. 2 grudnia 1851 r., pó­
źniejszy marszałek Franeyi).

Francuska ankieta parlamentarna któ­
rej powierzono przeprowadzenie śledztwa w 
sprawie byłego ministra robót publicznych 
RaynaTa, oskarżonego o nadużycia przy za­
warciu kontraktów kolejowych, odbyła już 
dwa posiedzenia, na których określono bli­
żej zadanie ankiety z tem nadmienieniem, 
że polega ono jedynie na wyświetle­
niu faktów, o ile można to będzie uczy­
nić na podstawie zeznań świadków i przej­
rzenia dokumentów pisemnych; co zaś do 
następstw prawnych, jakie stąd wyniknąć 
mogą, ankieta pozostawia to zupełnie do 
uznania Izby deputowanych. Przesłuchany 
przez ankietę socyalista, dep. Millerand, za­
protestował przeciw temu, że do komisyi nie 
wybrano żadnych niemal członków opozycyi. 
Drugi świadek, Allain Targe oświadczył, że 
zarzuca Raynafowi jedynie to, iż uniemożli­
wił nabycie rzeczonych kolei przez państwo.

Komisja parlamentarna francuska, do 
której odesłano wniosek dep. Denoix w spra­
wie zmiany ustawy prasowej, uchwaliła za­
lecić Izbie wniosek ten do uwzględnienia. 
Wnioskodawca żąda: 1. ustanowienia kary 
za świadome rozpowszechnianie fałszywych 
wiadomości; 2. ustanowienia specjalnej ka­
ry za oszczerstwo w prasie i obelgi miotane 
na ukonstytuowane Stowarzyszenia, na mi­
nistrów, członków parlamentu, urzędników i 
t. d. ; 3. zastosowania ogólnej ustawy co do 
recydywy i okoliczności łagodzących w spra­
wach o przestępstwa popełnione w prasie. 
Sprawozdawca komisyi zaznacza, <śż nie cho­
dzi tu o ustawę reakcyjną, lecz o zapobieże­
nie nadużyciom prasowym i nadmienia, że 
komisja jednomyślnie przyjęła pierwszy z 
trzech przytoczonych punktów, podczas gdy 
co do dwóch ostatnich podnoszono zarzuty i 
wątpliwości.

Dawniejszy gubernator Indo-Chin La- 
nessan odwołany z powodu stosunków z 
Canivetem, uwięzionym obecnie „szantaży­
stą", skoro tylko przybył do Marsylii, bez­
zwłocznie miał tuzin reporterów u siebie. 
Według ich sprawozdań, mterwiewowany 
miał okazywać dużo pewności siebie, nie 
taił jednak, że w interesie sprawy tonkiń­
skiej udzielił niektórych dokumentów urzę­
dowych Caniyetowi, ale sądzi, że do tego 
tem większe miał prawo, iż go uważał za 
osobistego przyjaciela prezesa gabinetu p. Du- 
puy i p. Delcasse, u których go nie tylko 
często w Paryżu spotykał, ale nawet z nim 
razem obiadował, mając po prawicy pana 
Dupuy, po lewicy zaś Caniveta.

Z Australii.

(Prawo głosowania i prawo wybieralności ko­
biet. — Federacya australska).

Częścią świata, która z reguły najmniej 
zatrudnia prasę europejską, jest Australia. 
Zdarzają się jednak chwile w których i ta 
część świata zwraca na siebie uwagę nawet 
obojętnie słuchających o niej a chwilą taką 
jest obecna. Młoda bowiem Australia pospie­
szyła się i prześcignęła w postępie wszystkie 
starsze, stare, i mniej stare części świata, a 
przyznała kobietom nie tylko prawo głoso­
wania przy wyborach politycznych lecz także

Fremdenblatt omawiając pobyt Najj. 
Pana na Rivierze, podnosi, że wszystkie ludy 
Austryi pragną najgoręcej — aby ich uko­
chany Władca znalazł tam orzeźwienie i od­
poczynek. Nie tylko jednak ludy Austryi 
składają swemu Monarsze trybut czci głębo­
kiej ; czcią tą, jak może żadnego z Władców 
Europy, otaczają Najj. Pana także i ci, któ­
rzy nie zostają pod Jego berłem. Widzą oni 
w Najj. Panu rozumnego i sprawiedliwego, 
dobrego i wielkodusznego Władcę, wiernego 
Strażnika najpiękniejszych w Europie trady- 
cyj dynastycznych, Księcia pokoju, którego 
błogosławionej działalności nie tylko Austro- 
Węgry, lecz także cała część świata zawdzię­
cza niezachwiany, kwitnący swój rozwój.

„Przejęty takiemi uczuciami pospieszył 
zwierchnik państwa, na którego ziemię wstą­
pił Najj. Pan, aby Dostojnego Gościa powi­
tać z szczerą serdecznością. W marcu z. r. 
nadesłał Cesarskiemu Gościowi Franeyi wy­
raz pełnego czci i przyjaźni powitania pre­
zydent Carnot. Tragiczne zrządzenie losu wy­
trąciło Carnota z godności, na jaką wynieśli 
go jego współobywatele; a teraz drugi już 
z rzędu następca jego wita Najj. Pana i składa 
wyrazy czci Najj. Pani. Gwałtowniej, niż prze­
czuł by to najśmielszy nawet wróżbiarz poli­
tyczny, rzeczy uległy zmianie ; niezmienionemi 
jednak pozostały uczucia czci, które ożywiają 
naczelnika Franeyi i jej obywateli dla Do­
stojnego Władcy Austro-Węgier. Sama Osoba 
tego Monarchy wyraża w sobie nadzwyczajną, 
moralną potęgę Austryi; Jego Osoba jest 
pewną najcenniejszej zdobyczy , zdobyczy 
wszystkich serc, gdziekolwiek się okaże. To 
podnosi i radością napełnia poddanych Austryi, 
to czyni ich dumnymi i szczęśliwymi, gdyż 
cześć oddawana Władcy Państwa przynosi 
dobro całemu Państwu".

Z Warszawy.

(Przyszłe projekta lir. Szu wałowa. — LLtęp z
relacyi członka deputacyi lubelskiej).

Do Fol. Corr. piszą: Zainaugurowana 
przez b. generał-gubernatora Hurkę akcya. 
mająca na celu zaprowadzenie szeregu zmian 
w organizaeyi administracyjnej Królestwa 
Polskiego, zostanie przeprowadzona w szyb- 
kiem tempie przez hr. Szuwałowa. Sposób 
uregulowania tej sprawy będzie miał zna­
czenie ze względu na zasady, jakiemi hr. 
Szuwałow będzie się na przyszłość kierował 
w zarządzie Królestwem Polskiem. Jeżeli w 
istocie postanowiono nie odstępować od sy­
stemu rusyfikacyjnego Hurki, zmiany te nie 
ograniczą się do zaokrąglenia niektórych gu 
bernij. a względnie do zniesienia małej gu- 
bernii łomżyńskiej, lecz obejmą także utwo­
rzenie gubernii chełmskiej, na co przede- 
wszystkiem nalegają zwolennicy systemu Hur­
ki w interesie szybszego przeprowadzenia rus- 
syfikaeyi.

Generał-gubernator hr. Szuwałow, ocze­
kiwany jest w Petersburgu w marcu b. r.

Słychać, iż na Uniwersytecie warszaw'- 
skim nastąpi powiększenie liczby katedr i 
podwyższenie pensyi profesorów.

W Lublińshich gubern. Wiedomostiach 
umieszczono list jednego z członków deputa­
cyi lubelskiej, zdający sprawę z jej pobytu 
w Petersburgu. Przed udaniem się do pałacu 
zimowego celem złożenia życzeń carowi i ca-

1)

BRAND
F I L O Z O F I C 2 N T

HENRYKA IBSENA.

Henryk Ibsen napisał dramat „Brand" 
w chwili przełomu, który okazał się bardzo 
pomyślnym dla jego talentu.

Zniechęcony i rozżalony, po wojnie 
szlezwicko-holsztyńskiej, po porażce rodaków 
i widząc obojętność, z jaką oni sami na tę po­
rażkę patrzyli, Ibsen opuszcza ojczyznę, udając 
się do Rzymu. Powód, dla którego obrał to 
miasto na mieszkanie, przedstawia on w liście 
pisanym w 1870 r. „Zabrano nam, zwykłym 
śmiertelnikom, Rzym, oddając go na pastwę 
ludziom politycznym. Gdzież się teraz udać ? 
Rzym był jedynem miejscem na świecie, w 
którem można było używać niezakłóconej 
wolności, zdała od tyranii wolności z poli­
tycznego punktu widzenia."

Z Rzymu więc, w roku następnym po 
dobrowolnem wygnaniu, wysyła Ibsen do 
swego kraju tysiące epigramów i sentencyi. 
Ale ponieważ Ibsen urodził się dramaturgiem, 
wszystkie te myśli jego skupiły się w dra­
macie pełnym życia i ruchu, pomimo, że 
symbolizm przejawia się na każdym kroku i 
że myśl przewodnia autora przenika całe 
dzieło, górując nad niem w końcu wszech­
władnie. Osoby dramatu wypowiadają tę myśl, 
a natura z nią harmonizuje; iIuzya z rzeczywi­
stością łączą się w jedno z taką siłą suggesty-

rowej, była deputacya u towarzysza Synodu 
prawosławnego, r. t. Sablera, który ją przy­
jął serdecznie i rozmawiał przeszło godzinę. 
„Tematem rozmowy była przeważnie sprawa 
położenia i nastroju religijnego mas ludo­
wych w gubernii (lubelskiej), zwłaszcza zaś 
przyłączonych Unitów". Autor listu niewiele 
powiada nowego o samem posłuchaniu w pa­
łacu carskim, lecz za to rozpisuje się z lu­
bością o obfitości bufetu, gdzie „gospodarze 
częstowali nas uprzedzająco grzecznie i go­
rąco prosili, abyśmy pili i jedli bez żadnych 
ceremonij". List swój tak kończy : „A jednak 
nic lepszego i piękniejszego nad dobre obli­
cze jego cesarskiej mości i jego prawowier­
nej małżonki. Na wiele miękkich dywanów 
i drogocennych przedmiotów napatrzyliśmy 
się, ale nie ma na świecie nic miększego i 
drogocenniejszego od łaskawego słowa cara 
i carowejA

Z Franeyi.

(Proces o wymuszenie. — Sprawa Levaillanta. — 
„La Fin du Parlamentarisme". — Ze spraw 

parlamentarnych. — Lanessan).

W Paryżu rozpoczął się we środę — 
jak to zapowiedzielishny — proces przeciw 
„szantażystom". Przed sądem policyi po­
prawczej stanęli onegdaj: Girard, de Clercq 
Heftler, Trocart, Dreyfus i Canivet z powo­
du znanego oskarżenia o wymuszenie, doko­
nane na kilku klubach. Przeciw obwinionemu 
Portalisowi, który uciekł, będzie wdrożone 
postępowanie in contumaciam. Otwarto posie­
dzenie o godz. 12 inin. 30 przy licznym 
współdziale publiczności. Oskarżeni wydają 
się przygnębieni aresztem śledczym. Prezy­
dent trybunału przesłuchuje naprzód obwi­
nionego de Clercą, który oświadcza, że był 
tylko prostem narzędziem w ręku Portalisa 
Portalis miał obiecać de Clercq’owi, że w ra­
zie uwięzienia uwolni go za pomocą wpły­
wów trzech deputowanych. De Clercq zaprze­
cza stanowczo, jakoby miał dyrektorowi pe­
wnego klubu fechtunkowego przyobiecać mil­
czenie swego dziennika za pieniądze i skła­
da całą winę na Portalisa. Podobnie także 
inni oskarżeni wypierają się zarzuconych im 
czynów, składają winę na nieobecnego Por­
talisa, lub twierdzą, że czyny ich nie były 
wymuszeniami, przedsięwzięli je bowiem na 
żądanie tych, którzy czują się pokrzywdzonymi.

Obok tego procesu zajmuje Paryż w o- 
becnej chwili sprawą Izajasza Levaillant.a, 
poruszoną niedawno w parlamencie, gdzie 
dała, p. Ribotowi sposobność do deklaracji 
rządu w sprawie antisemityzmu. Sprawę tę 
wydobył również Andrieux, głośny „odkryw­
ca" skandalu panamskiego i innycn skanda­
lów. Andrleux stawał w ubiegłym tygodniu 
przed sądem, jako reprezentant stron cywil­
nych w procesie braci Schwob, oskarżonych 
o podstępne bankructwo, fałszerstwo i roz­
maite oszustwa. Bracia Schwob byli z zawo­
du handlarzami brylantów i prowadzili inte­
res na wielką skalę, obracali milionami i 
wreszcie znacznie pokrzywdzili wielu prze­
mysłowców, między innymi także wielu swo­
ich współwyznawców. Kilku z pokrzywdzo­
nych reprezentował Andrieux i w mowie, ja ­
ką wypowiedział przed Izbą kamą, domaga­
jąc się przekazania sprawy sędziom przysię­
głym, wystąpił z szeregiem oświadczeń prze- |

wną, że można sobie zadać pytanie, czy ten 
poemat nie jest przypadkiem dziełem szcze­
rego panteisty, w pojęciu którego świat cały 
posiada wolę, myśl i duszę tej samej miary 
co jego wola, myśl i dusza i pragnie nam to 
dać do zrozumienia. Być może, iż tak trzeba 
pojmować Ibsena. Tyle jest b y ć  mo ż e  w 
jego dziełach ! Bo też, wierny swojej doktry­
nie, pozostawia on zawsze wiele wolności u- 
mysłom, pozwalając sobie tylko podniecać je 
od czasu do czasu.

B r a n d ,  imię spotykane nader często 
w Skandynawii i Nieim zeeh, znaczy po nor- 
wesku pożar lub ogień. Autor wybrał to 
imię nie tylko jako symbol gorliwości swego 
bohatera, ale jeszcze dla zaznaczenia własnej 
intencyi, to jest: „wlewać ogień w duszę", 
jak się niejednokrotnie wyraził. Ale czy 
znajdują się jeszcze dusze, któreby ten ogień 
przyjęły"? Możnaby mniemać, widząc namię­
tne zainteresowanie jakiego dają dowody 
wszystkie europejskie miasta dla dramatów 
Ibsena, tylu nieprzyjaciół sztuki dla sztuki, 
i dyletantyzmu, który przecie oprzeć się nie 
mogą urokowi poezyi północnego autora.

I.
Akcya B r a n d a  rozpoczyna się za na­

szych czasów, nad brzegiem f i o r d u  zacho­
dniej Norwegii. Bohaterem jest młody ksiądz, 
należący do państwowego Kościoła. Gdy się 
kurtyna podnosi, ukazuje się on z kijem w 
ręku i torbą na plecach, szukając drogi 
wśród gór. Aby dojść do wybrzeża, musi 
przejśćjeden ze skalistych grzebieni gór, które 
w Norwegii nazywają f i a e l l .  Brand dąży

do miasta, gdzie go wzywają obowiązki jego 
powołania. W niejakiej odległości widać idą­
cych tą samą drogą, dwóch wieśniaków, ojca 
i syna ; idą oni wśród mgły gęstej, po stwar­
dniałym śniegu. Nie widać już ścieżki i we­
dług słów starego wieśniaka: „zaledwie mo­
żna rozróżnić koniec własnej laski". Dzie­
cko płacze, spotrzegając głęboką szczelinę 
na drodze, a dalej słychać szum potoku we­
zbranego wodą z gór. Stary wieśniak krzy­
czy do Branda, żeby nie szedł dalej, jeśli 
mu życie miłe. Cofa się z drogi i pragnie 
nakłonić księdza, żeby uczynił to samo ; o- 
bawia się, że będzie odpowiedzialnym przed 
sądein, jeżeli w jego oczach przytrafi się nie­
szczęście towarzyszowi podróży, i chwyta go 
nawet za kołnierz, nie chcąc mu pozwolić 
iść dalej. Ale Brand wyrywa się, ciska wie­
śniaka o ziemię i idzie dalej.

Wieśniak chociaż oburzony brutalnym 
postępkiem podróżnego, woła go jeszcze.

— Co ci do tego ! odpowiada Brand z 
poza osłony mgły. Ty zawsze tylko gościń­
cem chodzisz!

Jasnem jest, że dla Branda, ta droga 
wśród ciemności, wśród trudów i przeszkód, 
ta walka z człowiekiem ludu, jest spełnie­
niem misyi, której się podjął.

— ....Ach! nędzny niewolniku! mówi 
on dalej. Gdyby w tobie żyła wota ; gdyby 
tylko siły tobie brakło, z jakąż radością 
niósłbym cię na ramionach, choćbym upadał 
ze znużenia, choćby nogi moje krwią bro­
czyły ! Ale co można uczynić dla człowieka, 
który nie chce działać więcej niż może?

1 wszystkie owe słabostki tej rasy „go­
towej do ofiar, ale broniącej własnego ży­

cia", wszystko co paraliżuje szlachetne pory­
wy, ukazuje mu się raz jeszcze i gnębi go.

— ....Każdy człowiek z mego kraju jest 
jak sowa, bojąca się ciemności, jak ryba peł­
na obawy w obec wody. Stworzony na to, 
powinien pogrążać się w ciemnościach ży­
cia, a to właśnie go przeraża. Drży w nie­
pokoju, pragnąc, co rychlej dobić do brzegu. 
Gwieździsta noc, będąca dniem dla niego, 
strachem go napełnia. Przyzywa powietrza 
wielkim głosem; przyzywa promienia słońca".

W tera gorżkiem szyderstwie zawiera 
się głębokie cierpienie. Ten człowiek, który 
sądzi, źe jest zrodzony, tak jak wszyscy jego 
rodacy, dla zgłębiania ciemności życia, nie 
ma jednak serca zamkniętego na radości ży­
cia. Widać to wtedy, gdy mgła się rozsuwa 
i ranne słońce, oświecając płaski szczyt gó­
ry, ukazuje mu nowe widoki. Tam, wyżej, 
na samym szczycio, widzi on wesołe grono 
ludzi.

Para ludzi odłącza się od tego grona i 
kieruje się w jego stronę. Wzruszenie opa­
nowuje serce Branda. Młodość obudzą się w 
nim i mówi:

— .Światło w około nich.... Możnaby 
sądzić, że mgła ucieka przed niemi, góry i 
doliny okrywają się kwitnącym wrzotem. a 
niebo uśmiecha się do niego i do niej. Za­
pewne to brat i siostra. Ręka w rękę bie­
gną z góry. Dziewczyna zaledwie dotyka 
stopą ziem i; chłopiec smukły jak trzcina. 
Ach! ona ucieka od niego, rzuea się w bok! 
Ucieczka zamienia się w zabawę, a śmiech 
w piosenkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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bierne prawo wyborcze. Donoszą mianowicie 
ziaintąd, że za przykładem Nowej Zelandyi, 
południowa Australia przyznała prawo wybor­
cze kobietom a odnośny projekt ustawy uzy­
skał juz aprobatę parlamentu. Południowo- 
australska ustawa różni się jednak zasadni­
czo od nowozelandzkiej; podczas bowiem gdy 
w Nowej Zelandyi kobiety z wyjątkiem wy­
borów gminnych posiadają tylko czynne pra­
wo wyborcze t. j. pravo głosowania, kobiety 
w południowej Australii będą mogły nietylko 
głosować, ale także i kadydować. Dzienniki 
obliczają, że w ten sposób przybywa najmłod­
szej części świata 24 milionów wyborców i— 
kandydatów. Jak eksperyment ten wypadnie 
jest w Każdym razie rzeczą ciekawą, — to 
jednak pewna, iż Ijueenslard, Yiktorya i No­
wa południowa Walia w Australii nie oka­
zują ochoty kłaść, za wzorem południowych 
sąsiadek, zdrowej głowy pod Ewangelię.

Zanosi się w Australii obecnie także 
na utworzenie federacyi czy unii państw au- 
stralskich. Na konfereneyi ministrów tych 
państw przyjęto następujący program fede­
racyi australskiej: 1. Federacya jest ważną 
i pilną kwestyą polityki australskiej. 2. Na­
leży wybrać natychmiast konwencyę, złożoną 
z 10 przedstawiciel' każdej kolonii, wybra­
nych przez ludność. Zadaniem konwencyi tej 
będzie opracowanie projektu konstytucyi zwią­
zku. 3. Projekt ten poddany zostanie powsze­
chnemu głosowaniu ludności. 4. Jeżeli kon- 
stytucya ta zostanie przyjętą przez trzy ko­
lonie lub większą ich liczbę, ma być przed­
stawiona królowe! Wiktoryi w drodze adresu 
parlamentów kolonii z prośbą o zatwierdze­
nie. 5. Parlamentowi każdej kolonii zostanie 
przedstawiony bil potwierdzający powyższe 
uchwały

Wśród przedstawicieli kolonii, którzy 
radzili nad powyższymi projektami, wystąpiła 
jednak na jaw dosyć znaczna różnica poglą­
dów. Prezes ministeryum kolonii Queenstown, 
Nelsen, był zdania, że powinno się pozosta­
wić każdej kolonii swobodę, w jakiej formie 
prejekta te chce przyjąć lub odrzucić. Prezy­
dent ministeryum zachodniej Australii sądził, 
że należałoby w parlamentach kolonii prze- 
dewszystkiem wziąć pod obrady Oommon- 
wealth-Bill, uchwalony w r. ‘891. Zmiany 
poczynione w tym bilu należałoby przedsta­
wić konwencyi nowej, wybranej przez parla­
menty ; uchwalony przez tę konwencyę bil 
byłby ostatecznym, który przedstawionoby 
królowej do sankcyi. Nareszcie prezes gabi­
netu Kingston z Australii południowej inną 
miał propozycyę: Parlament angielski ma być 
wezwany o uchwalenie ustawy, któraby au- 
stralskim koloniom dała meżność połączenia 
się w jeden związek. Wtedy byłaby już tylko 
potrzebna sankcya królowej. Słowem tenden- 
eya utworzenia unii jest dosyć ogólną? -zna­
czna natomiast różnica panuje co do kwestyi 
formy a raczej drogi prowadzącej do tego 
celu.

K f i O I I K A
Lwów, lf> lutego.

— Wiadomości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łae.: Mian«wani: 0. Ze­
non Jagielski z zakonu 00. Reformatów, rzeczy­
wistym katechetą szkoły 5-klasowej męskiej w 
Rawie ruskiej; 0. Szymon Guzik z zakonu 00. 
Karmelitów, kooperatorem w Bołszoweaeh w miej­
sce 0. Macieja Cholewy, przeniesionego ze Lwo­
wa. — Zmarli: ks. Walenty Osiński, kanonik 
hon. łowicki i proboszcz w Mikołajowie, ur. 
1824 ord. 1848; ks. Jan Bróż, lwop. w Swirzu, 
ur. 1865 ord. 1894.

Dyecezya przemyska: Odznaczeni usu expos. 
can.: ks. S. Dziedzic, prob. w Krukienieach; 
ks. J. Łokietek, wicedziekan leżajski i proboszcz 
w Medyni i ks. M. Tarczyński, proboszcz w Za­
górzanach. — lnstytuowani: ks. Stanisław Ma­
linowski na probostwo w Niebieszezanaeh, ks.
F. Pietrzkiewiez na probostwo w Miżyńeu. — 
Prezenta otrzymał ks. M. Filipek, koop. w Grę­
bowie, na prob. w Gogolowie. — Przeniesieni 
kooperatorzy: ks. W. Bar ze Strzałkowic do Fry 
sztaka, ks. L. Ziębka z Frysztaka do Goleowy, 
ks. WT. Owoc z Wesoły do Tyczyna i ks. W. 
Prngar z Biezdziedzy do Strzyżowa. — Uwolnie­
ni czasowo dla słabości a cura anim arum : ks.
B. Rzońca, koop. w Goleowy i ks. Bandasiewiez, 
koop. w Jeżowem. — Konkurs na probostwo w 
Tyczynie ogłoszony do dnia 10 maja b. r. — 
Rekolekeye dla kapłanów odbędą się w Chyro- 
wie dnia 5, 6 i 7 marca. Początek o godzinie 4 
wieczorem. Zgłoszenia przyjmuje ks. Romuald 
Czeżowski T. J.

— Z karnawału. Pod firmą „balu pod- 
lotków“ tańczono tej nocy w salach Kasyna mie­
szczańskiego do upadłego. Przeszło sto par sta­
nęło do apelu, a już to samo daje miarę, jak 
ożywioną i ochoczą była zabawa. Nadobnych 
danserek, przeważnie w toaletach białego i ró­
żowego koloru, było mnóstwo, a zastęp ochoczej 
młodzieży tak liczny, iż nietylko „podFiki" były 
w ciągłym ruchu, lecz także częśó pań w state- 
szniąjszyoh latach miała sposobność rywalizowa-

„Grazeta Lwcwska“ z dnia 16

nia pod względem ochoty i werwy tanecznej z 
młodszą genoraeyą. Bal przeciągnął się do go­
dziny 5 rano.

— Rada nadzorcza Towarzystwa wza­
jemnej pomocy ofieyalistów prywatach, jak do­
nosi wydział centralny tej instytucyi, odbędzie 
swoje posiedzenia we Lwowie w dniu 14 marca
b. r. i w dnie następne.

— Artysta-malarz pan Augustynowicz, 
wyjechał na kilka tygodni do Monachium.

— Pom nik Mickiewicza w Krakowie 
pozostał — jak donosi Czas — odsłonięty od 
środy przez większą częśó dnia wczorajszego. 
O ile go pc przez pozostawione części rusztowa­
nia ocenić7' można, kompozyeya, pomimo nie­
zaprzeczonych wad, przedstawia się jako dzieło 
niepospolitego talentu. Świadczą o tom przede- 
wszystkiem grupy dolne, z których zwłaszcza 
dwie są prześliczne, i Czas wątpi, aby który­
kolwiek inny rzeźbiarz polski mógł coś podobnie 
pięknego utworzyć. Odnos: się to do figury fron­
towej: „Naród11 i bocznej: „Poezya“. Naród 
przedstawiony jest w postaci kobiety, dziwnie 
szlachetnych kształtów i wyrazu, który trzyma 
tablicę z napisem: „On kochał naród“. U nóg 
jej orzeł. Poezyę przedstawia muza z lirą w 
ręku, w której śpiew wsłuchane jest małe dzie­
wczę. W tej grupie jest coś z charakteru pomy­
słów Matejkowskich, a wdzięk nieporównany. 
Dwie drugie grupy dolne: „Nauka11 i „Patryo- 
tyz “ są mniej szczęśliwe, szczególnie ten o- 
statni . yobrażony jako młodzieniec z mieez-m w 
ręku, o kształtach chudych niezbyt fortunnie 
przypominających rzeźby Donatella.

Do wad stanowczych zaliczyć wypada w 
grupie „poezya“ afektowany ruch ręki, w grupie 
„nauka“ sztywną nogę chłopca, w grupie „na­
ród11 nieproporeyonalne szpony orła. Figura Mi­
ckiewicza widziana z boku od strony kościoła 
św. Wojciecha razi brakiem piękna ogólnej li­
nii ciała i draperyi, oraz pragnatyzmem twa 
rzy o czole w tył ściętem. Nadto uderza nie- 
proporcyonalność rąk i palców. Nąjlep'ej przed­
stawia sSr z przodu, gdzie pominąwszy wieniec
0 liściach obecnie nieco spiłowanych, twarz sa­
ma nacechowana jest głębokim wyrazem wyż­
szości i natchnienia. Nieźle także przedstawia 
się widok z boku od kościoła Panny Maryi. 
Ale najważniejszy zarzut jaki zrobić można, że 
figura wieszcza jest pomyślana tak. jakby się 
na nią miało patrzeć nie tak bardzo z dołu i 
zbliska. Na pierwszą tę słabą stronę rada by­
łaby, aby obniżyć cokolwiek piedestał. Lecz 
wtedy jeszcze bardziej wpadać będzie w oczy 
grubość i surowość odlewu, znikająca dopiero w 
znacznej odległości. 'Także rajzą cytaty i napisy 
wyrytfe na kamieniu literami brzydkiemi, a cał­
kiem zbyteczne. I bez cytatów każdy wie, kim 
był Mickiewicz. Wczoraj — jak donosi Czas — 
miała zapaść stanowcza w sprńwie przyjęcia 
pomnika decyzya komitetu, o której zapewne pu­
bliczność zawiadomioną zostanie.

—  Zaręczyny, z panną Gould, córką 
głośnego amerykańskiego miliardera, zwanego 
„królem kolejowym11, zaręczył się hr. de Castel- 
lane, brat księżnej Antoniowej Radzi willowej, żony 
ordynata nieświezkiego.

— -Śluby. W sobotę, dnia 16 b. m. rano 
odbędzie się w kościele w Izdebniku ślub dr. 
Antoniego Zolla, syna pp. Fryderyków Zollów, 
z panną Oktawią Pavok, córką p. Wilhelminy z 
Riegerów Pavek."

W dniu 20 b. m. o godzinie 5 popołudniu 
pobłogosławiony zostanie w kościele w Kalwaryi 
związek małżeński pomiędzy p. Stanisławem Roz­
wadowskim, synem ś. p.  Władysława, b. radcy 
miasta Krakowa i profesora chemii, z panną 
Anielą Jaroszewską, córką pp. Władysława i 
Maryi Jaroszewskich.

—  Wla chemików. W numerze środo­
wym zamieściliśmy wzmiankę to nowym J^ieodsW 
stku chemicznym^ (ńdbytymyprzeż p. Tadeusza 
Estreichera, a nazwanym „argon". Z tejże wzmiarf^ 
ki zdaje się wynikać, jakoby argon według nie­
których był mieszaniną tlenu i azotu. P. Estrei­
cher donosi nam, że według prac lorda RayleiglTa
1 prof. Ramsay’a, argon jest ciałem zupełnie od 
tlenu i azotu odmiennem, jak również nie mają- 
cem nie wspólnego z żadnym innym znanym 
pierwiastkiem. Do tych samych wniosków dopro­
wadzają badania nad skropleniem i zestaleniem 
argonu, wykonane przez „polskiego współpraco­
wnika" tych uczonych (jak się Ramsay wyraził), 
prof. K. Olszewskiego. Argon jest stanowczo no­
wym pierwiastkiem chemicznym

— Zmarł w ostatnich dniach: W Wie­
dniu, Szymon Stefan Blatteis, doktor wszech nauk 
lekarskich, b. asystent na oddziale chirurgicznym 
św. Łazarza, a następnie lekarz Towarzystwa 
międzynarodowego sanitarnego w Egipcie.

_ — Z obserwatoryum c k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 15 lutego. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 14 luiego do 12 w południe 
dnia 15 lutego b. r., mieliśmy wiatr północno- 
wschodni o średniej prędkości 3'2 nFsek., niebo 
całkiem zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne 
(85 procent wilgotności względnej). Opad, śnieg; 
wysokość opadu 14 9 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—6°C., najwyższa —3'6°C. wczoraj w południe, 
najniższa — 7̂’2°0. dziś w nocy.
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Całą dobę mieliśmy zachmurzoną, w nocy 
i dziś rano padał śnieg.

Zniżka barometryezna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Turcyi; zwyżka 780 do 785 
mm. w środk. Szwecyi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła Me, w Irlandyi.

Stań barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
759 mm.

Prognoza na dobę 16 lutego bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie północno- 
wschodni o średniej prędkości 3 m,sek., średnia 
temperatura pozostanie około —7°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone1, - a względna wilgotność 
powietrza około 85 procent; opad, śnieg nie­
znaczny.

— Z Buezacza piszą do ezerniowieekiej 
Gazety P olnej: Karnawał pznaojył się. u nas 
balem w Totoku Złotym, danym przez pp. Wia- 
dzimierzów Gniewoszów z powodu zaręczyn p. 
Jana Wielowieyskiego z panną Maryą Cieńską, 
•córką powszechnie szanowanego właściciela Okna. 
Na-bal ten przybyło około stu osób z okolicy 
bliższej i dalszej, ze Lwowa i z Sanockiego. Do 
pociągu, który najwięcej gości przywiózł, wysłano 
24 sań z muzyką. Zabawa była świetna, a do­
rodnych pań i panien nie brakło. WTśród obec­
nych zauważyliśmy pp. Puzynów, Cieńskich, 
Krzysztofowiezów z córką, Lubomirskich? z cór­
kami, Krasnopolskich, Głażewskieh, Potockich 
i t, d. Przy sutej kolaeyi gospodarz domu wy­
głosił piękny toast na powodzenie narzeczonych, 
a p Antoni Gniewosz na cześć rodziny Cieńskich. 
P. Ludomir Cieński pił zdrowie gospodarstwa. 
Tańc&.były niezwykle oży wione i ochocze, a ba­
wiono się do godziny 10 rano. Powracającym 
gościom towarzyszyła do Buezacza również mu­
zyka.

— Ze Stanisławowa donosi tamtejszy 
Kuryer, że niebawem zacznie tam wychodzić na 
nowo Gazeta Stanisławowska.

—  Krwawy dramat m iłosny rozegrał 
się w Bukareszcie. Książe Sturdza, syn Siato® 
ra, po trzytygodniowem pożyciu z młodą żoną, 
zabił dawną swą kochankę i sam sobie życie 
odebrał. Przed dwoma laty młodzieniec w domu 
rodziców poznał szwaczkę, Gizelę Boga i zapa 
lał k u  niej szaloną miłością, tak dalece, że chciał 
się z nią żenić. Pragnąc ęapobiedz temu związ­
kowi, rodzice połączyli go z panną arystokraty­
cznej rodziny, Maryą Cantaciizen. Młody małżo­
nek nie mógł się jednak pocieszyć po stracie u 
kochanej, tęsknił za nią coraz bardziej, aż wre­
szcie, nie mogąc żyć bez niej, postanowił umrzeć 
z nią razem. Udał się zatem do jej mieszkania 
i wystrzałem z rewolweru zabił ją podczals! snu, 
kula przebiła ją na wskróś i uwięzia w mato- 

■hreu; następnie przyłożył broń do serca i strze­
liwszy, padł trudem odrazu. Młody, 24-lotni 
książę miał odziedziczyć milionowy majątek po 
rodzicach, był człowiek! m wykształconym i bar­
dzo dobroczynnym.

— Z Hamburga donoszą: Stojący w tu­
tejszym porcie parowiec morski „Anegoria11, spło­
nął doszczętnie. Załogę uratowała straż ogniowa.

— Majątki w Prusiecli. Najwięcej 
podatku dochodowego w Prusach, bo 287 tysię­
cy marek płaci Krupp w Essen, gdyż od prze­
szło 7 milionów marek rocznego dochodu Po 
nim następuje Rotszyld we Frakfurcie, który 
ma rocznie przeszło mil. marek dochodu; 
ten płaci 233 tys. marek. Trzecim jest Tiele 
Winckler z Górnego Szląska. Dochodu rocznego 
ma blisko 3 mil. marek. W tym roku płaci 
znacznie mniej, niż rok przedtem, gdzie jego 
dochód przeszło 4 miliony wynosił. W ogóle 
mieszka 7 ludzi w Prusach, z których każdy 
ma rocznie więeei, niż 2 miliony marek do­
chodu. 18 ludzi maLód 1 do 2 mil. marek, 69 
ludzi od V2 do 1 mil. marek. 359 ludzi od 
200 do 5#0 tysięcy marek rocznie.

—  W Ameryce panują silne mrozy. De- 
pe^a z Nowego Jorku donosi: Bezustannie nad­
chodzą wiadomości o silnych mrozach i olbrzy­
mich burzach śniegowych. Bardzo wiele ludzi 
umiera z zimna. Na Florydzie zmarzły wszyst­
kie zasiewy. Szkody obliczają na kilka milio­
nów dolarów. Z lasów gromadami wyszedł zwierz, 
szukając pożywienia w ludzkich siedzibach ; gra­
suje ogromna ilość wilków.

(n) Opera. Najlepszą partyą panny Bion- 
delli jest niezaprzeozenie Łueya z Lamermooru, 
którą wczoraj śpiewała po raz drugi. Wprawdzie 
jak zwykle, tu i ówdzie zawsze spotkać można 
jakąś drobną niedokładność A jakiś szczegół za­
niedbany, albo pominięty, ale są chwile, w któ­
rych śpiewaczka zbliża sira naprawdę do wyżyn 
najwykwintniejszego artyzmu. Jej piana i mezza- 
voee w wysokich głosowych pozycyach są prze­
śliczne a łatwości i czystości w intonowaniu mo­
że jej niejedna z gwiazd nawete pozazdrościć. 
Przytem i ^charakter tych wysokich nut Jest śli­
czny, a chociaż sposób określenia dźwięku będzie 
zużyty, to jednak trudno je z czem innem po­
równać jak z dzwonkami srebrnymi, zwłaszcza 
w kadeneyi, gdzie artystka całą kaskadę rozsy­
puje skal, trylów i wybornie atakowanych stae-

catów na jednej nucie, które przepysznie głos ten 
przedstawiają. Jużto kadeneyę z fletem bardzo 
zręcznie ktoś zastosował do głosu p. Biondelli, 
rzecz też prosta, że nią tak wielki efekt wywo­
łuje. Ghwila ta, przynosi wprawdzie artystce naj­
świetniejszy sukces, (siedm razy była wywoła­
ną a kadeneyę powtarzała) nie jest jednakże je­
dyną, bo i w pierwszej ary* wieie pięknych u- 
stępów było, w duetach i w sekstecie. Gdyoy 
panna BionJelli umiała zawsze panować nad 
swoim głosem, nie usiłowała niepotrzebnie robić 
go większym niż jest, gdyby zdełała zachować 
odpowiedni stosunek między pianami czasem za­
ledwie dosłyszalnemi i innemi stopniami siły 
głosu, gdyby wreszcie wszystkie ustępy z jedna­
kową dokładnością śpiewała, to jej „Łueya" sta­
łaby się popisową proaukcyą godną najpierwszych 
scen. A wartoby postarać się o takie ostateczne 
wydoskonalenie tej partyi, bo pvzy zdolnościach 
artystki praca ta nie byłaby truaną i sowicieby 
się opłaciła.

A propos niedostatecznej dokładności w 
szczegółach, bardzo często uważamy to, że śpie­
wacy z najczystszem sumieniem i największym 
spokojem, traktują zupełnie pobieżnie zakończe­
nia aryi i duetów. Prawda, że w staroświeckich 
operach te zakończenia są tak sterei typowe i ba 
nalne jak podpis na liście „uniżony sług?" lub 
coś podobnego — śpiewanie ich jednak niedba 
łe nic nie naprawia i owszem robi złe wrażenie, 
zwłaszcza jeżeli śpiewacy odwracają się w głąD 
sceny, półgłosem coś rzucą a potem na ostatnią 
nutę wpadają z całą forsą. Jest w tern coś nie­
słychanie trywialnego, co jeszcze obniża poziom 
muzyki tej, namiętnej, sludkiej i często z serca 
płynącej, ale przeważnie pospolitej i płytkiej.

Pan Myszuga ostatnią sceną a p. Jeromm 
aryą zaśpiewaną znakomicie, pięknym głosem i 
szeroko traktowaną, zdobyli sobie ogólne uznanie 
i żywe oklaski. P. Szymański swoją aryę w pier­
wszym akcie rwie ustawicznie, żadnej tu niema 
frazy zaokrąglonej, tylko same akcenta, wysokie 
nuty i _tym podobne efekta, wszystko zresztą w 
półcieniu. Szkoda, bo ten sam ładny głos mo- 
żnaby tu zwłaszcza daleko lepiej zużytkować.

Arfista p.  Mooshammer za solo nagrodzony 
został hucznymi oklaskami.

P. W ładysław Paszkow sni, artysla-
spiewak, znany na scenach włoskich i amery­
kańskich, który tam zdobył sebie rozgłos i rze­
telne uznanie, wystąpił na scenie naszej parę 
razy, a mianowicie w „Rigoletto". Głoc jego 
(baryton), świeży i dźwięczny, wyborna metoda, 
przytem swoboda i znajomość sceny, zyskały naj­
zupełniejsze uznanie słuchaczy. Dla czego kry­
tyka milczy o artyście naszym ? to zro­
zumieć trudno, a rozwiązania tej zagadki 
szukać należy chyba w rozmaitych zaku­
lisowych sympatyjkach i mechęciach... Smu­
tny to objaw, bardzo smutny... Bezwględne po­
chwały, bez przekonania, i system zamilezani. __
to cecha obecnej krytyki u nas. Tą krótką wzmian­
ką chcemy choć w części wynagrodzić krzvwdę 
jaka się stała p. Paszkowskiemu, który słusznie 
rzec może, iż przyszedł do swoich, a swoi go 
nie przyjęli! P. Paszkowski jest synem śp. Mie- 
fczyeława, znanego i cenionego pisarza, a zarazem 
zasłużonego obywatela.

Eepeitoar teatralny, Dziś, w piątek, 
po raz 10-ty „Madame Sans-Gćne", komedyl w 
4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau.

Jutro, w sobotę „Rycerskość wieśniacza", 
opera w l  akcie Mascagni’ego i „Pajace", opera 
w 2 aktach z prologiem Leoncavalla. Ostatni 
występ panny Julii Biondelli, oraz występ pp. 
Salomei Kruszelnickiej, Józefiny Carnioli, Ale­
ksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę popołudniu „Gagatek pana 
majstra", komedya ze śpiewami w 5 aktach po­
dług A Larronge, przez Edwarda Błotnickiego 
z muzyką Fr. Słomkowskiego.

Wieczór, po raz czwarty „Walka motyli" 
[Die Schmetterlingsschlacht), komedya w 4 
aktach Sudermanna.

(h) Nowe nuty. Koncert związku Towa­
rzystw muzycznych i śpiewackich, dany dnia 8 
września z. r., zapoznał publiczność naszą z ’ 
imieniem p. Seweryna Bersona, nieznanego do- 
tychuzas muzyka, który po dłuższym pobycie na 
studyaeh w Berlinie, osiadł w kraju i jakkol­
wiek muzyce oddaje się tylko w wolnych chwi­
lach od zawodowych zajęć (prawniczych), to je­
dnak pracami swojemi dowodzi, że uprawia 
ją poważnie i z zamiłowaniem nie dyletanta 
lecz artysty. Takie wrażenie odnieśliśmy po kon­
cercie owym, w którym kompozytor zaproduko- 
cał dwa swojr interesujące utwory orkiestialne; 

następnie po zapoznaniu się z chórami męski­
mi jego kompozycyi i pieśniami na głos solowy 
do słów Ibsena (wydanemi w Berlinie), nie in­
ne wreszcie odnosimy po przeglądnięciu świeżo 
wydanych w Lipsku u Leuckarta utworów na 
fortepian nazwanych BagaieUes de Concert a 
składających się z czterech numerów: Menuet, 
Au erćpusculS; Scherzino, Danse des Montaguards, 
poświęconych wchodzącemu obecnie na wielki 
horyzont artystyczny kompozytorowi i pianiście 
J. Hoffmanowi.

Porównawszy rzeczy te, z orkiest>-amemi, 
o których wyżej wspomnieliśmy, przychodzimy



wprawdzie do przekonania, że orkiestrę traktuje 
kompozytor z większem zamiłowaniem niż for­
tepian, że jednak i tu umie zachować szlache­
tny ton, być zajmującym, zwłaszcza pod wzglę­
dem harmonicznym, dać wreszcie utworom for­
mę dobrą, słowem skomponować kilka rzeczy, 
wyższych o wiele po nad zwyczajną miarę utwo­
rów na fortepian. Największą wartość posiada 
wśród zbiorku bezprzecznie Scberzino, obok nie­
go stawiamy Menuet. „Danse des Montagnards11 
swoim charakterem żywym i melodyą przystę­
pną, kwalifikuje się do rzędu utworów nietru­
dnych, poszukitt anych bardzo przez grających.

Oprócz p. Bersona znajdujemy wśród mu- 
zykaliów jeszcze inne nowe zupełnie imię autora 
dwóch kompozyeyj: jednej fortepianowej i jednej 
pieśni — p. W. Gawrońskiego. Nie są to oczy­
wiście pierwsze opusy, jak widać z numerów, 
ale jedyne, jakie znajdują się w składach nut 
u nas. „Waryacye" (E-dur) zdradzają, że mło­
dy kompozytor jest fortepianistą, bo z zamiłowa­
niem uprawia figury właściwe instrumentowi i 
leżące w palcach wygodnie prawie zawsze. Jest 
to niewątpliwie zaletą waryacyj, jako utworu na 
fortepian, ta jednakże predyiekcya do pasażu, 
gamy lub oktaw nie zawsze pozwala kompozyto­
rowi rozwinąć śmielej myśli, wzbogacić ją no- 
wemi harmoniami lub puścić się trochę żywszym 
prądem kontrapunkty ki. Oczekuje tego słuchacz 
po trzech pierwszych waryacyach, sądząc, że 
Largo (razem z małą reminiscencyą Paderew­
skiego) przyniesie mu nową barwę harmoniczną, 
tymczasem spotyka go zawód. Podobnie dzieje 
się i z VI waryacyą, która zaczyna się niby 
dwugłosowa inwencya Bacha, ale w trzecim już 
takcie przestaje interesować.

Z tern wszystkiem, radzibyśmy poznać inne 
fortepianowe kompozycye młodego muzyka, który 
bezsprzecznie talent posiada, już z tego samego 
widoczny, że między pieśnią „Tęsknota" op. 4 
a waryacyami (op. 12) postęp jest znaczny. Pieśń, 
wypadła blado. Najprzód rażą w niej niektóre 
zwroty tekstu, wyglądające raczej na przekład niż 
na wiersz oryginalny („To ma strzecha, tam ma 
luba, życia mego ster, piękne dziewczę, cudne 
dziewczę, jak z niebiańskich sfer); następnie po­
spolitość melodyi i harmonij. Kompozytor posłu­
guje się n. p. takiemi banalnościami jak 8 takt 
przegryzki lub samo zakończenie śpiewu w pie­
śni — używa też sekwencyj harmonicznych wcale 
niewybrednych. Brak polotu w muzyce i tekst 
sprawiają, że pieśń wydaje się słuchaczowi za 
długą. Stanowczo tedy, powtarzamy raz jeszcze 
waryacye powiodły się lepiej kompozytorowi, nie- 
wątpimy zaś, że dalsze prace przy talencie i na- 
bytem doświadczeniu, wykażą w przyszłości taką 
samą różnicę na korzyść, jaką znaleźliśmy mię­
dzy opusem 4 a 12.

Tłum . Ów „tłum“, którego niecierpiał i 
unikał już Horacy, a który dzisiaj — nazywa­
my także pospólstwem, ulicą lub masą — sta­
nowi nieraz groźną choć najczęściej ujemną po­
tęgę, był wczoraj przedmiotem prelekcyi, jaką 
w sali ratusza lwowskiego miał dr. Bronisław 
Łoziński. Interesujący wykład dr. Łozińskiego, 
który umiał w nim rozwinąć bogate zasoby wiel­
kiej erudycyi swojej i dyalektycznych swych zdol­
ności, obraoał się głównie około tych pytań: 
czy jednostka w tłumi° zachowuje swą indywi­
dualną wartość i utrzymuje się na swej wyso­
kości moralnej, czy też z niej się zniża? dalej
0 ile uwolnić można jednostkę od odpowiedzial­
ności za czyny tłumu, a wreszcie czem jest tłum 
w obec dzisiejszej fazy metamorfozy społecznej
1 w jaki sposób można usunąć niebezpieczeństwo, 
aby ujemna rola, jaką tłum tak często obecnie 
w życiu publicznem odgrywa, nie zamieniła się 
w chorobę chroniczną, stałą ? Dr. Łoziński przy­
pomniał naprzód, że wprawdzie przysłowie na­
sze powiada „co głowa to rozum", ale drugie 
przysłowie mówi znowu: „lepiej rozumem niż 
tłumem". W tej sentencyi tkwi wiele prawdy, bo 
jakkolwiek dawna zasada, przestrzegająca przed 
dążnością jednostekz właszcza inteligentnych do 
odosobniania się, głosi Vaesoli{biada samemu): w 
tłumie jednak —  tej antytezie samotności — obniża 
się rozum i etyka jednostek. Wszak już za czasów 
Rzymu mówiono: Senatores boni viri, senałus 
autem mala bestia, a zdawna utarło się zapatry­
wanie, że w tłumie przytępiają się dobre in- 
stynkta, zanikają wyższe inteligencye. Bywały 
wprawdzie tłumy złe i dobre, tłumy, które wo­
łały: „Hosanna!" i „Ukrzyżuj Go !“ — antro­
pologia i kryminologia nowoczesna usiłują jednak 
przedstawić tłum, jako agregat jednostek, pozba 
wionych dobrych instynktów. Dr. Łoziński przy­
pomniał nauki nowej szkoły antropologicznej 
mianow-cie głośnego uczonego włoskiego Lom- 
broza (streszczające się w tern, że człowiek — 
to mala bestia, a tłum to — bestia pessimd) — 
ale przeciwstawił im zarazem argumenta przeci­
wników, w szczególności Tarde’a i wykazał, że 
za czyny tłumu, nie można tego tłumu i skła­
dających go jednostek uwolnić od odpowiedzial­
ności, że uwzględniwszy nawet twierdzenia o 
złych instynktach człowieka, które mają się roz­
budzać w tłumie, o pewnem ąuantum  kłam­
stwa, jakie rzekomo ma być potrzebnem społe­
czeństwu, o opływie łatwo zrozumiałej emocyi, 
poruszenia nerwów ii. — przywódca tłumu powi­
nien przecież odpowiadać w zupełności za to, co 
tłum robi, a uczestnicy przynajmniej w pewnym 
stopniu. — Przechodząc do kwestyi: czem jest 
tłum wobec dzisiejszej fazy metamorfozy społe­
cznej, wskazał dr. Bronisław Łoziński na

charakterystyczną i doniosłą ewolucyę, jaka 
obecnie nastąpiła w życiu publicznem: na po­
wszechną mobilizacyę społeczną, na produkeyę 
en masse, na forsowne skupianie się ludzi i sił, 
na wzrost miast i ognisk przemysłu — co wszyst­
ko w przeciwstawieniu do dawnych osad prze­
ważnie wiejskich i dawnego życia przedewszyst- 
kiem na rodzinie opartego, pozwala tłumowi od­
grywać ważną rolę w życiu społecznem. Żywioły 
zaś gromadzące się w owych ogniskach przemy­
słu i w miastach,'jjdają pod względem moralnym 
bardzo mało, a żądają bardzo wiele; -— wyradza 
to rozgoryczenie i czyni z nich niebezpieczne na­
rzędzie w rękach przewrotnych przywódców. 
Ażeby niebezpieczeństwo, grożące ztąd społeczeń­
stwom, nie stało się chronicznem, trzeba za­
wczasu myśleć o reformie stosunków, o zorgani­
zowaniu tłumów, — równolegle zaś z tą reformą 
powinno działać moralne wychowanie, jakie czło­
wiek każdy odbiera w domu, wychowanie oparte 
na wierze, na etyce i miłości. Niebezpieczeństwo, 
jakie u nasgrozi ze strony tłumów, jest może jeszcze 
odległe, zwłaszcza w porównaniu ze stosunkami, 
panującymi na Zachodzie, — lepiej jednak o od­
wróceniu go myśleć zawcześnie, niż zapóźno.

Panu Bronisławowi Łozińskiemu podzięko­
wano za piękny odczyt hucznymi oklaskami.

Horowitza najnowszy portret hrabiny Al- 
fredowej Potockiej, znajduje się na naszej wy­
stawie sztuk pięknych.

Z Akademii Um iejętności w Krako­
wie. Dnia 14 stycznia b. r. odbyło się posie­
dzenie wydziału filologicznego, na którem prof. 
dr. J. Baudouin de Courtenay złożył swoją pracę 
drukowaną: 11 Catechismo Besiano eon una 
prefazione del dott. Giuseppe Loschi. Udine 
1894, i zdał z niej sprawę.

Następnie dr. Maryan Zdziechowski odczy­
tał ustępy z pracy swej p. t : „Wpływ bajroni- 
zmu w literaturze rossyjskiej". Bajronizmowi za­
wdzięcza literatura rossyjska ten najżywotniejszy 
kierunek, który jej zapewnił rozgłos europejski. 
Pod bezpośrednim bowiem wpływem Byrona, po­
wstało naczelne dzieło Puszkina, powieść „Euge­
niusz Oniegin", w której charakteryzujący poetę 
angielskiego pomysł, zestawiania jednostki wyż­
szej z nierozumiejącem ją społeczeństwem, za­
szczepiony został na gruncie rossyjskim. W po­
wieści tej Puszkin, na tle bezmyślnego życia to­
warzyskiego w Rossyi, przedstawił bohatera, 
który o tyle wyrósł nad ogół, że zrozumiał ota­
czającą go bezmyślność, ale zamało posiadał wy­
kształcenia, a za dużo lenistwa, aby mógł po­
ważnie zastanowić się nad tern, jak podnieść to 
życie na poziom wyższy. Powieść zaś tę napisał 
poeta w epoce, kiedy skutkiem tryumfu 1812 r. 
oganłęło Bossyą większe jeszcze niż dawniej po­
czucie znaczenia swego i sił wraz z wiarą w 
świetną przyszłość; wobec tego typ „Oniegina" 
wywoływał dręczące pytanie, co w bezmyślnem 
otoczeniu mają począć ludzie rozumni i pragnący 
przyspieszyć ową wielką przyszłość, jak mają 
pracować nad poprawą i podniesieniem społeczeń­
stwa i siebie samych •—• jednem słowem — ja­
kim jest, jakim ma być i jak wyrabiać się ma 
ów typowy Bossyanin, który uosobi swój naród 
na widowni dziejów ludzkich. Zagadnienie to po 
Puszkinie poruszał Lermontow, następnie Gogol, 
potem Hercen, a później Turgeniew, Dostojewski 
i Tołstoj Stanowi ono treść dziejów powieści 
rossyjskiej, jej urok, siłę, znaczenie i rozgłos 
powszechny. Wobec tego dzieje bajronizmu ros- 
syjskiego nabierają szczególnej doniosłości Autor 
poprzedza je ogólnym poglądem na literaturę ros- 
syjską od Piotra W., zatrzymując się obszerniej 
nad Karamzinem i Żukowskim; pierwszy bowiem 
umiał w pewnej mierze zrozumieć i odczuć ideały 
Bousseau, które wycisnęły tak wybitne piętno na 
twórczości Byrona i bajronistów, drugi zaś był 
przewodnikiem romantyzmu w Bossyi, mistrzow­
ski zaś jego przekład „Więźnia z Chillonu" o- 
tworzył -wrota bajronizmowi. — Mówiąc o baj- 
ronistach, autor zaczyna od charakterystyki Ko­
złowa, który wraz z Żukowskim uosobił marzy- 
cielsko-religijne i naiwno-romantyczne pierwiastki 
poezyi rossyjskiej na początku bieżącego stulecia. 
Następnie autor analizuje twórczość Puszkina, 
potem jego satelitów: Baratyńskiego i Podoliń- 
skiego, poczęjn przechodzi do Grybojedowa. Bo­
hater jego Czacki, obok Puszkinowskiego Onie­
gina, może rościć prawo do ojcowstwa względem 
następnych bohaterów literatury rossyjskiej. Po 
charakterystyce Poleżajewa, jako poprzednika Ler­
montowa, autor daje wyczerpujące studyum tego 
największego przedstawiciela bajronizmu rossyj- 
skiego i poświęca mu większą część swej roz­
prawy. W końcu autor wykazuje, że jak w Niem­
czech Goethe i Schiller, tak w Bossyi Puszkin i 
Lermontow uosabiają dwie odmienne strony cha­
rakteru narodowego i o ile się on uwydatnił w 
literaturze. Życ e wewnętrzne Puszkina znajduje 
ujście w kwietyzmie, stroniącym od życia, a 
przejętj-m czcią dla sztuki, tej największej pocie- 
szycielki, odtwarzającej z rzeczywistości to tylko, 
co łagodnie pieści wyobraźnię i myśl. Lermontow 
zaś jest poetą negacyi bezwzględnej, nieuszlache- 
tnionej jak u Byrona płynącą ze współczucia dla 
nieduli ludzkiej żądzą prawdy i sprawiedliwości; 
występuje on do walki ze światem, wnatrzony 
w ideał nieskończenie daleki i z tego powodu 
zupełnie mglisty. Dlatego to podniosły i smętny 
w marzeniu, jest on nihilistą w analizie życia
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pieniężna Pana Ministra skarbu, o której do 
nieśliśmy już, zmierza do ukończenia akcyi 
walutowej przez uzupełnienie niezbędnych 
zapasów złota. Pan Minister zawarł układ z 
grupą Rothschilda w celu emitowania 50 mi­
lionów austryackiej renty złotej. Grupa ob­
jęła 25 milionów renty w nominalnej warto­
ści, czyli po kursie jpan ; co do drugich 25 
milionów przysługuje jej prawo opcyi, czyli 
objęcia ich i puszczenia w obieg, w pewnym 
określonym terminie. Walutę pożyczkową pła­
ci grupa rzeczywistem złotem w sztabach 
lub w monetach, według obrachunku, na 
mocy którego jeden kilogram złota daje 3.280 
koron. W układzie wyznaczony został termin 
oddania Skarbowi państwa nabytego złota. 
W podobnym wypadku w 1898 roku był wy­
znaczony termin jedenasto-miesięczny. Przy 
poprzednich wszakże emisyach renty złotej 
grupa nie trzymała się terminów, ale wywią­
zywała się bardzo prędko ze swych zobowią­
zań, tak, że nabyte złoto już po dwóch mie­
siącach było złożone w kasach państwowych. 
Obecnie zakupy złota będą uskuteczniane zna­
cznie powolniej.

Po ukończeniu teraźniejszej emisyi bę­
dzie Skarb państwa posiadał dostateczne po 
krycie dla not państwowych. Dług państwo­
wy w notach wynosi 312 milionów zł. w. a. 
Z tej sumy wykupiono 40 milionów srebrne- 
mi koronami, pozostaje zatem 272 miliony, 
z których 70 prc. czyli 190.4 miliony przy­
pada na Cislitawię. Na pokrycie tego długu 
emitowano, w 1893 roku 109 milionów zło­
tej renty wartości 112*2 milionów według 
relacyi , a obecnie 50 milionów wartości 59 
milionów. Grupa Rothschilda ma zapewnio 
ne wynagrodzenie *'4 prc. za zakup złota, nie 
licząc, zysku, jaki osiągnie przy puszczaniu w 
obieg renty po kursie wyższym od tego, po 
jakim rentę sama nabyła. Jeżeli zysk ten 
przewyższy P 4  prc., w takim razie połowa 
dalszej nadwyżki przypada na Państwo.

Gospodarstwa włościańskie w Rossyi,
W ostatnim zeszycie miesięcznika Busslcaja 
M yśl znajdujemy kiedy ciekawych szczegó­
łów o zmniejszaniu się inwentarza u wło­
ścian. W powiecie kazańskim n. p. z liczby 
32.766 gospodarzy, 13.464 gospodarstw nie po­
siadało k o n i; w roku zeszłym w powiecie 
mamudyskirn jeszcze większy procent gospo­
darzy koni nie posiadało, mianowicie 44 prc. 
Spis koni, dokonany w r. 1893 wykazał, że 
w gubernii saratowskiej istniało 86.118 go­
spodarstw bez koni, czyli 39 2 prc. ogółu go­
spodarstw włościańskich, gdy przed laty dzie­
sięciu procent ów nie przenosił 19. W gu­
bernii woroneskiej ubyło 28 prc. dużego in­
wentarza, zaś 43 prc. drobnego, a liczba go­
spodarstw, nie posiadających inwentarza ro­
boczego, przenosi 1's część. W gubernii perm- 
skiej liczba bydła zmniejszyła się u włościan 
we wszystkich powiatach, z wyjątkiem czer- 
dyńskiego i tak : w jekaterynburskim, kanu- 
płowskim i szadłyńskim ubyło koni 36 pro., 
bydła roboczego 34 prc. i drobnego inwen­
tarza 42 prc. Co do gubernii wiackiej, to an­
kieta wykazała na ogół ubytek 25 prc. koni 
roboczych, gospodarzy zaś koni nie posiada­
jących jest 32 prc.

„Fakty te — pisze autor artykułu p. Iwa- 
niuszenkow — są zbyt doniosłe, żeby można 
było zwlekać ze stosowną pomocą, zaś dla 
prawidłowego zapobieżenia złemu trzeba znać 
jego przyczyny. I tak, zmniejszanie się ilo­
ści bydła i powiększanie się liczby gospo­
darstw bezkonnych jest przedewszystkiem na­
stępstwem braku wszelkiej pomocy w walce 
włościan z nieurodzajami, upadkiem inwen­
tarza, wraz z brakiem wszelkiego kredytu ta­
niego. Następnie jest to skutek sprzedaży in­
wentarza za zaległości podatkowe, a wreszcie 
niedostatecznej ilości gruntu i łąk w ręku 
włościan i konieczności sprzedawania na o- 
płacenię podatków owsa i siana, których i 
bez tego mają zamało do wyżywienia inwen­
tarza. Ziemstwa rozprawiają nad tym smu­
tnym stanem rzeczy, ale cóż one zdziałać 
mogą? Zmiana sposobów egzekwowania po­
datków nie od nich zależy, na powiększenie 
ilości gruntów włościańskich i łąk środków 
nie mają; rzecz jedyna, jaką ziemstwa mo­
gą robić i robią istotnie — to udzielanie 
włościanom kredytu na kupno inwentarza i 
ubezpieczenie bydła od pomoru. Wszakże i 
w tym zakresie zarządzeń, wT walce z taką 
klęską, jak zmniejszanie się ilości bydła i 
koni, działalność ziemstwa jest bardzo ogra­
niczoną i dla braku funduszów rozwija się 
w nader szczupłym zakresie".

Magazyny zbożowe w Królestwie pol- 
skiem. Gaz. Bad. donosi, że kwestya budowy 
magazynów zbożowych na stacyach kolei dą­
browskiej : Badom, Ostrowiec, Jędrzejów i 
Miechów została już przez ministerstwo ko- 
munikacyi zdecydowaną. Na wiosnę rozpocz­

nie się budowa magazynów i organizacya 
agentur handlowych.

Ogólna długość sieci kolei rossyj- 
skich dosięgła w r. 1894 34.670 wiorst. 
W tej liczbie w zarządzie ministerstwa ko­
munikacji znajdowało się 31.219 wiorst, mi­
nisterstwa wojny 1343 w. i Wielkiego Księ­
stwa Finlandzkiego 2108 wiorst. W ciągu 
roku przeszły na rzecz skarbu koleje : miko- 
łajewska, warszawsko-petersburska i moskiew- 
sko-nowogrodzka (2242 w.), rysko-dźwińska 
i bolderaaska (214 w.), mitawska, rzewsko- 
wiazemska, orłowsko-witebska (488 wiorst), 
dźwińsko-witebska (244 w.), nowotorska i ło- 
zowsko-sewastopolska (755 w.).

Targ zbożowy.

Lwów, 15go lutego: pszenica 6’20 do 
6-60 zł., żyto 4-90 do 5’20, jęczmień bro­
warny 5'— do 6‘—, jęczmień pastewny 4-— 
do 4’50, owies 4-90 do 5 15, rzepak 8 25 do 
9‘—-, groch 5‘— do 7 — , wyka 4 75 do
5 —-, nasienie lniane — ■— do — •— , nasie­
nie konopne —•— do — ■—, bób — ■— do 
— , bobik 4-25 do 4'75, hreczka — •— 
do — ■— . koniczyna czerwona galic. 5 0 '- -  
do 651—, szwedzka 48-— do 65 —, biała 
7 0 — do 100*—, anyż — ■— do —■—, ku- 
kurudza stara 575 do 6-—, nowa 5-75 
do 6-— , cnmiel 15-—- do 40-— , spirytus 
gotowy —•— do — , na termin — ■—  do 
— , Tymotka 28-— do 36-—. Waranty

K raków  13 lutego: pszenica biała 7 15 do 7 40. czer­
wona 7' O ao 7'35 żółta 7 10 do 7 35, żyto 5-60 do
6 — . jęczmień browarny 6-— di 6‘50, pastewny 5 — 
do 5 20, owies 5'50 do 610 ,  gro  rh — ■— do — ■ —,
koniczyna czerwona 40'— do 70 —, biała 60 — do 
90 rzepak —t— dn — .

Usposobienie mdłe.
U od w o ło czy sfea : pszenica 6-30 do 6 50, żyto 

6'40 do 6-80, groch 4 50 do do 7 —, groch wybie­
rany 7'50 do 8-30, koniez 48-— do 60

OSTATIIA POCZTA
Ich ces. i król. Wysokości Najd. Ar- 

cyksiążę K a r o l  L u d w i k  i Najd. Arcyksię- 
żna M a r y a  T e r e s a  dali w dniu 12 b. m. 
obiad, na który miedzy innymi otrzymali za­
proszenie : kardynaf książę-arcybiskup dr. Gru- 
scha, książę Schwarzenberg, ochmistrz Dwo­
ru hr. Bellegarde, wielki kuchmistrz hr. Wol- 
kenstein, wikary apostolski, biskup połowy 
dr. Belopotoczky, wspólny Pan Minister skar­
bu Kallay z małżonką, Pan Minister J a w o r ­
s k i ,  poseł bawarski hr. Bray-Steinburg, ka­
pitan gwardyi generał porucznik hr. Palffy, 
szef sztabu, generalnego, generał broni br. 
Beck, dostojnicy wojskowi, członkowie ary­
stokracji, tudzież damy i panowie ze świty 
arcyksiążęcej.

Od przedwczoraj wydawane są o stanie 
zdrowia Najd. Arcyksięcia A l b r e c h t a  u- 
rzędowe biuletyny, co poniekąd zdaje się u- 
sprawiedliwiać te obawy, do jakich dała po­
wód kilkudniowa niedyspozycja Jego ces. 
Wysokości. Pomimo to, jak telegrafują do 
dzienników wiedeńskich, nie zachodzi bezpo­
średnie niebezpieczeństwo i ogólną jest na­
dzieja, że silny organizm Dostojnego Pacyen- 
ta oprze się chorobie. Przedwczoraj Najdost. 
Arcyksiążę mógł spędzić kilka godzin w fo­
telu. Dzisiaj ma się odbyć konsylium, do 
którego zaproszono także dr. Nothnagia. Ce­
sarz Wilhelm zapytywał się już 12 b. m. tele­
graficznie o stan zdrowia Jego Ces. Wyso­
kości.

Słychać, że rząd węgierski zamierza 
przedłożyć Izbie magnatów ustawy kościelno- 
polityczne d. 25 albo 26 b. m. Przyjęcie tych 
ustaw ma być zapewnione.

Podpułkownik niższo - nowogrodzkiego 
pułku dragonów, książę Ludwik Napoleon, 
mianowany został „za odznaczenie się" puł­
kownikiem.

Bardzo powoli, ubocznemi drogami roz­
chodzą się w Rossyi wiadomości o pewnych 
agitacyach, wywołanych nadzieją zmiany kie­
runku rządowego skutkiem zmiany tronu. 
Znane przemówienie cara Mikołaja II. do de- 
putacyi było dopóty zupełnie niezrozumiałe, 
dopóki się nie dowiedziano o treści adresu 
ziemstwa twerskiego. W innych guberniach 
przygotowywały się podobne manifestacje. 
Również studenci moskiewskiego uniwersy­
tetu chcieli wnieść, czy nawet wnieśli pety- 
cyę do tronu o zmianę statutów uniwersyte­
ckich w duchu liberalnym. Autorów petycyi 
aresztowano, a śledztwo przeprowadzone przy 
tej sposobności, wykazało, że studenci mo­
skiewscy posiadają całkowitą organizacyę na 
wzór niemieckich korporacyj i są podzieleni



na związki według gubernii. Delegaci tych 
związków kierowali całym ruchem studenckim 
i kontrolowali nawet profesorów. Eektor uni­
wersytetu wydał z tego powodu odezwę do 
studentów, w której poleca natychmiastowe 
rozwiązanie korporacyi i zakazuje tworzenia 
nowych związków pod surowemi karami.

Watykański korespondent Polit. Corr. 
donosi z Rzymu pod datą 11 b. m.: Tematu 
do ożywionej dyskusyi dostarcza_ wypadek, 
który doprowadził do wymiany wyjaśnień po­
między papieskim sekretaryatem stanu, a dy­
plomatyczną reprezentacyą Eossyi przy^ W a­
tykanie. Niedawno temu bawił w Ezymie pe­
wien duchowny rossyjski nazwiskiem Tołstoj, 
członek znanej arystokratycznej rodziny, kre­
wny powieściopisarza. Tołstoj przyjął katoli­
cyzm i otrzymał katolickie święcenia ducho­
wne. Ks. Tołstoj rozwijał w kołach watykań­
skich bardzo żywą propagandę za zbliżeniem 
pomiędzy kościołem prawosławnym a Ko­
ściołem katolickim. .Tak łatwo można było 
przewidzieć, nawrócenie Tołstoja wywołało 
gniew petersburskiego św. synodu dô  tego 
stopnia, że Pobiedonoscew kazał ogłosić prze­
ciw Tołstojowi klątwę według obrządku pra­
wosławnego. Eównocześnie agitacya ks. Toł­
stoja zaniepukoiła rząd rossyjski. P. Izwolski 
wniósł w oficyalny sposób do papieskiego 
sekretaryatu stanu zażalenie na rzekomo zbyt 
demonstracyjnie przyjazne przyjęcie , jakie 
spotkało ks. Tołstoja w kościelnych sferach 
Ezymu. Kardynał Eampolla, aby uniknąć kon­
fliktu z rossyjskim rządem, wezwał do siebie 
ks. Tołstoja i ze wrzględu na przedstawienia 
Izwolskiego prosił go, aby zechciał Ezym na 
jakiś czas opuścić. Ks. Tołstoj zastosował się 
do tego życzenia i wyjechał do Paryża.

Przed trybunałem kasacyjnym w Ezy­
mie rozpoczęła się rozprawa nad rekursem 
kapitana wojsk francuskich Eomaniego, are­
sztowanego przed kilku miesiącami w okoli 
cach Genui pod zarzutem szpiegostwa. _ Be- 
ferentem sprawy był radca sądu Petrilli. — 
Obrońca Camus popierał rekurs, po pierwsze 
z powodu naruszenia jednego z artykułów 
ustawy karnej, a po drugie, ponieważ prze­
stępstwo kapitana Eomaniego należy do kom- 
petencyi sądu przysięgłych. Zastępca proku­
ratora generalnego, Marsiglio, zgodził się na 
to, że sprawa ta kwalifikuje się przed sąd 
przysięgłych. Trybunał kasacyjny przychylił 
się następnie do rekursu, unieważnił wyrok 
trybunału apelacyjnego w Genui i zwrócił 
akta sprawy sekcyi dla oskarżeń przy wymie­
nionym trybunale w Genui dla wznowienia 
postępowania sądowego.

Z powodu rozruchów między studenta­
mi postanowiły władze akademickie w Ezy­
mie i w Palermo na pewien czas zamknąć 
oba te Uniwersytety. Obecnie panuje tam zu­
pełny spokój.

Z Rzymu donoszą do Słowa , że w wło­
skiej kolonii afrykańskiej, w Erytrei, chwi­
lowo panuje spokój. Eas Makonen, władca 
Harraru, przysłał list do króla Humberta, 
zapewniający o swojej wierności, ale, że po­
dobne listy pisywali także Eas Mangasza i 
Bath Agos, przeto wielkim iluzyom z tego 
powodu Włosi się nie oddają. Zamiarem 
rządu włoskiego jest nie posuwać dalej gra­
nie Erytrei,... ale zabezpieczyć ją  od prowin- 
cyi Tigre. Zdaje się, iż trzeba będzie zająć 
w tym celu stale pozycyę strategiczną Adi- 
gratu od strony Abissynii, a może i Aduę. 
Adigrat był zawsze podstawą strategiczną 
wojsk abissyńskich, gotujących się do napa­
du na Masawę. To jest pewnem, że pobity 
Eas Mangasza zbiera na nowo wojska. Ge­
neral Baratieri otrzymał pełną swobodę dzia­
łania. jak uzna za stosowne.

Eząd francuski przygotował projekt 
wzmocnienia floty wojennej. W pierwszym 
rzędzie mają być przerobione pancerniki: „Ma- 
genta“, „Hoche“, „Brennus11, „Charles M artel“ 
i krzyżowiec „Friant“.

Dziennik urzędowy Tunisu ogłosił o- 
twarcie dla handlu portu Biserty.

W belgijskiej Izbie posłów wniósł mi­
nister spraw zagranicznych przy końcu po­
siedzenia w d, 12 b. m. projekt ustawy co 
do aneksyi Kongo przez Belgię. Izba jedno­
głośnie postanowiła wybrać komisyę złożoną 
z 21 członków do zbadania projektu. Siedmiu 
członków komisyi należy do lewicy.

W Izbie niższej parlamentu angielskie­
go uchwalono onegdaj bez głosowania wnio­
sek o ustanowienie komisyi dla zbadania 
niedostatku, panującego wśród robotników z 
powodu braku pracy.

W dyskusyi nad adresem wniósł Clancy 
poprawkę, wyrażającą, że nadszedł już czas 
do przedsięwzięcia rewizyi spraw irlandzkich 
więźniów politycznych, którzy od lat siedzą 
w więzieniu za zdradę stanu. Sekretarz sta­
nu, Asąuith, oświadczył, że, według jego 
zdania, ze względu na wstrętny charakter 
przestępstw, popełnionych przez niektórych

z tych więźniów, nie nadszedł jeszcze czas 
amnestyi. Morley oświadczył, że w wywodach 
swoich w Newcastle nie miał na myśli dy- 
namitardów. — Głosowanie nad poprawką 
dep. Glancy odroczono.

Z Chrystyanii donoszą w sprawie prze­
silenia gabinetowego, iż król Oskar wysto­
sował do prezydenta Storthingu Nielsena, 
pismo odręczne, w którem podaje warunki, 
na jakich oprzeć się ma utworzenie nowego 
gabinetu. Król powtarza, że bez wzajemnej 
życzliwości i ustępstw, utrzymanie trwałej 
unii obu samoistnych państw : Norwegii i
Szwecyi, jest niemożliwe. Bożnice w zapa­
trywaniach musi usunąć porozumienie. „Wię­
kszość Storthingu — mówi król Oskar w 
swem piśmie odręcznem — nie powinna od­
rzucać drogi ugodowych rokowań, jeżeli wy­
konanym być ma mój zamiar powołania do­
radców wskazanych przez konstytucyę (t. j. 
ministrów) z pośród szeregów większości. 
Muszę mieć pewność, że zmierzające do u- 
zyskania zgodności aktów państwowych ro­
kowania pomiędzy obu państwami będą wy­
przedzać wszelką decyzyę, któraby się odno­
siła do reformy konsulatów lub w ogóle do 
administracyi zewnętrznej. Proszę o odpo­
wiedź na piśmie, skoro pan porozumie się ze 
swymi przyjaciółmi politycznymi".

Stowarzyszenie lewicy Storthingu po­
stanowiło we środę popołudniu przesłać na­
stępującą odpowiedź na powyższe pismo kró­
lewskie : Odwołując się na akt unii, a prze- 
dewszystkiem na odrębność obu zjednoczo­
nych państw we wszystkich sprawach, nie o- 
znaczonych ściśle w rzeczonym akcie, oświad­
cza lewica, że nie usunie się od żadnych u- 
kładów, które w obrębie tych zasad obracać 
się będą. Co do sposobu wykonania tego za­
miaru króla, sądzi lewica, stosownie do zasad 
konstytucyi i parlamentaryzmu, że odnośne 
rokowania muszą być podjęte z mężem, któ­
remu król powierzy utworzenie gabinetu, 
działającego w porozumieniu z większością 
Storthingu. — Odpowiedź tę wręczono wie­
czorem królowi.

Zatarg więc pomiędzy Norwegią a Szwe- 
cyą wchodzi na drogę ugody.

Sensacyjną wiadomość z Konstantyno­
pola przynosi Daily Neios : Wedle tego dzien­
nika rząd turecki zmobilizował znaczną część 
rezerwy. O powodach mobilizacyi krążą naj­
różnorodniejsze pogłoski. Utrzymują miano­
wicie, że Rossya skoncentrowała swoje woj­
ska na granicy, już też, że w Monastir-Bito 
lia wybuchły rozruchy i że należy się oba­
wiać niepokojów w Macedonii. Doniesienia, 
jakie D aily News odbiera z Turcyi, są stale 
przesadne. Ostatniej wiadomości dodaje pe­
wnej wagi tylko ta jedna okoliczność, że do­
piero wskutek korespondeneyj i artykułów 
Daily News Anglia widziała się spowodo­
waną do interweniowania w sprawie armeń­
skiej. W każdym razie pogłoski o koncentra­
cji wojsk rossyjskich są — zdaniem dzien­
nika — całkiem nieprawdopodobne. Siła wo­
jenna Rossyina zakaukaskiem terytoryum jest 
wystarczającą do utrzymania porządku w ra­
zie jakichkolwiek zawikłań, wywołanych sta­
nem rzeczy w Armenii. Porozumienie Eossyi 
z Anglią ze względu na wyniki obecnej 
wschodnio-azyatyckiej wojny zbyt jest cenne 
dla Eossyi, aby je można było bez ważnych 
podstaw zakłócać. Rozruchy w Monastir-Bi- 
tolia mogłyby być niezawodnie groźne, jest 
to bowiem najważniejszy punkt na terytoryum 
macedońskiem; wojska atoli tureckie w Ma­
cedonii już kilka miesięcy temu zostały na­
leżycie wzmocnione, takj iż wszelkie usiło­
wania około wywołania rozruchów napotka­
łyby na silną represyę. Należy zatem z wielką 
ostrożnością przyjąć alarmujące doniesienia 
angielskiego dziennika.

Urzędowa depesza japońskiego kapitana 
marynarki Norusa do kwatery głównej, da­
towana z Wei-hai-wei 12 b. m., donosi, że 
chińska łódź działowa z białą flagą przywio­
zła wiadomość od admirała Tinga, iż jest 
gotów do poddania się pod warunkiem gwa- 
rancyi_ życia oficerów i załogi okrętów chiń 
skich i żołnierzy chińskich w fortach, oraz 
obcokrajowców. Poddanie się formalne ma 
być ułożone później.

Według ostatnich wiadomości jest po­
łożenie w Wei-hai-wei następujące: Wszystkie 
forty chińskie na stałym lądzie są zajęte 
przez Japończyków, a działa fortu na wyspie 
Zhis zmuszone do milczenia. Chińskie pan­
cerniki Ting-yuen i Layuen oraz krążowniki 
Ching-yuen i Weiyuen zatopiono, a 13 chiń­
skich torpedowców zniszczono lub zdobyto. 
Jeden torpedowiec japoński uległ zniszczeniu, 
a dwa inne nie są zdolne do pełnienia służby. 
Reszta innych okrętów chińskich, a między 
nimi wielki pancernik Ghen-yucn, jakoteż i 
forty na wyspie Liu-kung-tao. są jeszcze w po­
siadaniu Chińczyków. — Jak z innych do­
niesień wynika. Chińczycy już się poddali.

Dość ciekawą jest wiadomość, że król 
Korei przybrał tytuł cesarza. Odnośny dekret 
nosi datę 30 grudnia naszej rachuby, a po­
mieszcza między innemi dokładny opis mun­
duru, który cesarz w przyszłości, odpowie­
dnio do nowej godności swojej, nosić za­
mierza. Nazajutrz po proklamacyi cesarskiej 
ogłoszono rozporządzenie, tyczące się Chiń­
czyków, którzy dawniej w Korei uprzywile­
jowane zajmywali stanowisko. Rozporządze­
nie to brzmi, jak następuje: Skutkiem woj­
ny układ nasz z Chinami stracił moc obo­
wiązującą. Aż do chwili zawarcia pokoju, który 
ostatecznie stosunek nasz ureguluje, rozkazuje­
my: 1. Z wyjątkiem Soulu i portów Pusan, Che- 
mulpo i Gensan, żadnemu Chińczykowi nie 
wolno mieszkać w Korei, ani nawet podró 
żować po kraju. Otwartą dla nich jest tylko 
droga z wymienionych trzech portów do sto­
licy. 2. Chińczyk, który chce mieszkać w je­
dnej z wymienionych czterech miejscowości, 
musi zameldować się i powiedzieć, jaki pro­
ceder chce prowadzić. 3. Chińczyk, który do­
tychczas nie prowadził żadnych interesów w 
Korei, może to czynić w przyszłości tylko 
przedstawiwszy poprzednio gwarancyę boga­
tego kupca. Tylko ci, co dotychczas byli wła­
ścicielami przedsiębiorstw, mogą prowadzić 
je także nadal. 4. Chińczycy, udający się z 
portów do stolicy, muszą posiadać pasporty.
5. Chińczycy muszą posługiwać się kalenda­
rzem koreańskim 6. Kto nie zastosuje się 
do tych przepisów, ulega karze więzienia lub 
wydalenia z kraju. 7. Zbrodniarze ulegną ka­
rze śmierci, według przepisów naszego kraju. 
(Dotychczas wydawano ich zawsze Chinom 
do ukarania). — Zarówno dekret o zamianie 
królestwa Korei na cesarstwo, jak i przepisy 
co do Chińczyków, mają pewne znaczenie 
polityczne, pozostające w związku z obecną 
wojną. Teraz już chyba nie ulega wątpliwo­
ści, że Korea nigdy nie powróci do lennej 
zależności od Chin. Japończycy użyli odpo­
wiedniego sposobu do zdepopularyzowania 
tej myśli wewnątrz kraju, skłaniając władcę 
jego do przyjęcia wyższej godności. A może 
nowemu „cesarzowi11 przyświeca myśl, że 
uda się mu wymknąć także z pod opieki Ja ­
ponii ? Akt ten bynajmniej nie dowodzi jeszcze, 
iż Japończycy nie myślą o uczynieniu Korei 
choćby lennem państwem, zależnem od Ja ­
ponii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Arco, 15 lutego. O stanie zdrowia 

Najd. Arcyksięcia Albrechta wydano wczoraj 
dwa biuletyny. Poranny biuletyn brzmi: 
Najd. Areyksiążę spędził noc niespokojnie, 
gorączka w ciągu nocy podniosła się do 38*8, 
rano zmniejszyła się. Puls i oddechanie nie­
zmienione. Dalsze rozszerzenie się zapalenia 
płuc nie daje się stwierdzić. Stan sił nie 
uległ istotnej zmianie.

Biuletyn ogłoszony o godzinie 6 wie­
czorem powiada: Dzień minął spokojnie. O 
godzinie 5 popołudniu poczęła szybko wzma­
gać się gorączka i doszła do 39 stopni. Tru­
dność w oddychaniu zwiększa się. Biuletyny 
podpisali: dr. Wiederhofer i dr. Huebel.

Arco, 15 lutego. Dzisiejszy biuletyn 
poranny opiewa : Noc przeszła dosyć spokoj­
nie. Najd. Areyksiążę Albrecht spał nieco; 
dzisia* rano gorączka trochę się zmniejszyła.

W iedeń, 15 lutego. (Telegr. prywat.) 
Bada państwa w pierwszych 10 dniach swych 
obrad będzie się zajmować szczegółową roz­
prawą nad projektem ustawy karnej, a do­
piero przy końcu drugiego tygodnia sesyi 
rozpocznie generalną dyskusyę nad kwestyą 
reformy podatkowej, ljyskusya ta prowadzo­
ną będzie do Wielkanocy. Równocześnie z roz­
prawą w pełnej Izbie nad reformą podatków 
obradować będzie komisya budżetowa nad 
budżetem. Dyskusja budżetowa in pleno roz­
pocznie się dopiero z początkiem maja.

W iedeń, 15 lutego. Wiadomości za­
czerpnięte z urzędowych źródeł w Sofii 
stwierdzają, że pogłoski, rozpowszechnione w 
różnych stolicach Europy o rzekomych nie­
pokojach w Bułgaryi, lub innych nienormal­
nych tam wypadkach, są absolutnie niepraw­
dziwe.

Insbruck, 15 lutego. Sejm przyjął je­
dnogłośnie uchwalone przez Sejm vorarlber- 
ski poprawki do nowrnli o obronie krajowej, 
poczem przyjął budżet krajowy. Poseł Grab- 
mayer imieniem lewicy, a dr. Kathrein w 
imieniu prawicy wypowiedzieli ubolewanie z 
powodu abstynencji posłów narodowości wło­
skiej. Namiestnik oświadczył, że także Rząd 
pragnie gorąco, aby w Sejmie były reprezento­
wane włoskie części kraju, pomimo to zmuszo­
ny jest zaznaczyć, iż uprzejmość dla posłów na­
rodowości włoskiej, której dali wyraz poprze­
dni mówcy, powinna być utrzymaną w pe­
wnych granicach. Kwestya ta zresztą jest 
bardzo trudną i wymaga obszernych studyów. 
Namiestnik wypowiedział życzenie, aby w 
tej także kwestyi ujawniła się jednomyślność 
obu stronnictw niemieckich, które w ciągu 
bieżącej sesyi zbliżyły się na szczęście do 
siebie. Po tem przemówieniu marszałek zam­

knął sesyę trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Najj. Pana.

Namiestnik składając Sejmowi życzenia 
z powodu dokonanych prac, podniósł, że u- 
chwała o obronie krajowej powzięta została 
tak, jak tego nakazywał wypróbowany pa- 
tryotyzm ludności.

Łubiana, 15 lutego. Sejm przekazał 
wniosek o zaprowadzenie obowiązkowej nau­
ki języka słoweńskiego we wszystkich szko­
łach średnich, a także w niemieckich miej­
skich szkołach ludowych Lubiany Wydziało­
wi krajowemu z tem, aby na najbliższej se­
syi złożył sprawozdanie. Poseł Schoffer o- 
świadczył, że jego przyjaciele polityczni (Niem­
cy) niezajmują wobec powyższego wniosku 
nieprzyjaznego stanowiska. Sejm przyjął da­
lej wniosek Hribara, domagający się najry­
chlejszego zaprowadzenia słoweńskiego języ­
ka jako wykładowego dla kilku przedmiotów 
wyższego gimnazyum i postarania się o po­
trzebne ku temu podręczniki.

Prezydent rządu krajowego oświadczył, 
że o zaprowadzeniu języka słoweńskiego, ja­
ko wykładowego, nie może być mowv ani 
obecnie, ani w najbliższej przyszłości, ponie­
waż brak zupełny potrzebnych pod-ęczników, 
a sporządzenie ich wymaga dłuższego czasu.

Bregenzia, 15 lutego. Sejm vorarl- 
berski został wczoraj zamknięty pełnymi za­
pału okrzykami na cześć Najj. Pana. Przed 
zamknięciem ponowiono enuncyacye na rzecz 
święcenia niedzieli, przeciw złemu obchodze­
niu się z szeregowcami, przeciw pojedynkom, 
dalej na rzecz rozszerzenia prawa wyborcze­
go i wprowadzenia napowrót wyboru posłow 
do Rady państwa za pośrednictwem Sejmów.

Budapeszt, 15 lutego. (Tel. p r m  ) 
Przy sposobności dyskusyi w Izbie posłów 
Sejmu węgierskiego nad kwestyą ustaw ko­
ścielnych, przyszło było dc pojedynku między 
Władysławem Szaparym a obecnym mini­
strem spraw wewnętrznych Perczelem. Pro- 
kuratorya postawiła obu w stan oskarżenia, 
postępowanie karne zostało jednak skutkiem 
Najwyższego rozporządzenia wczoraj zanie­
chane.

Budapeszt, 15 lutego. W skutek no­
wych zamieci śnieżnych, z wielu stron Wę­
gier donoszą o przeszkodach w komunikacyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 15 lutego 1895, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 414*85, Akcye 
kolei państwowej 398*15, A.kcye tytoniowe 
241*—, Anglo - austryackie 182*75, Union- 
bank — *— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— *—, Południowej 106*35, Renta papierowa 
— *— , Akcye banku dla krajów koronnych 
286 50, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1892 97*85, Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy —*—, 4-prc. węgierska renta 
złota —*—, za 100 marek 60*67. Usposo­
bienie spokojne.

W iedeń, 15 lutego 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
91*20, Węgierskie akcve kredytowe 502*75, 
Akcye anglo-austryackie 183*25, Akcye ban­
ku Union 327*50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika — *—, Akcye kolei Północnej —*—, 
Akcye kolei Południowej 106*75, Losy ture­
ckie 73*65, Akcye kolei państwowej 398*50, 
Akcye kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 310*— , 
Akcye kolei węgierskiej Północno-wscho­
dniej 97*70, Wiedeńskie losy komunalne 
—*— , Akcye tytoniowe 241*— , W ęgier­
skie obligacye indemnizacyjne 97*85, Akcye 
kolei Elbetal 279*— , Akcye banku dla kra­
jów koronnych 286* — , 4-prc. węgierska 
renta złota 124*70, Akcye banku związko­
wego 161*— , Rubel papierowy 1 33*50, Wę­
gierska renta papierowa 99*50, Kredytowe 
ziemskie 559*50, Kredytyj 414*75, Runamu- 
rama 283*50. Usposobienie spokojne.

Giełda zagraniczna, dnia 14 lutego 
1895 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103*45, lombardy —*— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Buble rossyjskie 219*75, 
Akcye kredytowe 252*60, Polskie listy za­
stawne 69*25, Papiery g a l ic y js k ie  ,
Eossyjsko-wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 66*65, Austryackie banknoty 
164*70. Usposobienie — .

Telegram y zbożowe z dnia 14 lute­
go 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15*70 do 15*90 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6*56 do 6*57 
zł. B e r l i n :  pszenica na styczeń 137*25 
d o  zł., żyto —*— do —*—  zł., spi­
rytus 32*41 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący 
miesiąc 43*30 fr.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja i894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

U W A G  A.

ń o  ]L  w  o  w  a Pociąg’ P 0 c i ą g  i Z  e  I j w  o  w  a Pociągi P  0 e i ą g i
przychodzą.

Z Krakowa, (beri_ua,
losyies; ne osobowe odchodzą pospieszne osobowe

Do Krakowa, (W iednia,
W rocławia W iednia) 2-32 5*25 9’00 6*10 9 -0 0 W r"eławia, Berlina) 2-24 10.10 4-50 10-35 6-55

r/ W arszawy . . — 5*25 9-00 6*10 9 0 0 Do Warszawy . . . — 10.10 4-50 — 6-55
Z Muszyny - K rynicy Do M uszyny-Kryniey i

przez 1 Jar nów (tylko 
od ‘/e do w ^ czn it  al/8

Chabówki p. Tarnów
— — 9-00 — — lub Rzeszów . . . — 10.10 — — 6-55

Z tfuszyny-Kiyńrcy i
9 0 0

Do Muszyny - K rynicy
CI abówki p. Tarnó w -- — — — przez Tarnów (tylko

Z M uszyny - Ki yrncy 
przez 'Tarnó lub

od 1/g do w łącznie31̂ )  
Do Muszyny - Krynicy

Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 4-50 — —
**/» do wrącznie 16/9) — 5*25 — — — Do Muszyny - Krynicy

7-10Z M nszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — — — —
Stryj . . . . -- — 8*84 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10.10 4-50 — —
brzega ....................... — — - - 6 10 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i  Bro­ dów (z dw. głównego) 6-08 2.44 9-40 10-20 —
dów (na dv,. główny) 212 9-29 9-10 5-45 — Do Podwołoczysk i Bro­ —

Z Podwołoczysk i  Bio- dów (z dw. Podzam.) 6-22 2-55 10-04 10-47 —
dów (na dw. Podzam.) 1-58 9-13 8-45 5-19 — Do Suczawy . . . . 6 1 5 — 10-15 2-55 10-30

Z Suczawy . . . . 9-40 — 7*37 12-27 6-35 Do Czertkowa przez
Z Eim polunga . . . 9*40 — 7-37 — — H a l i c z ....................... — — — 2-55 —
Z Rac-uwiec . . 9*40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna nrzez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz  . . .* . . . 6-15 _ — — 10 30

C^udyna . . . 9-40 — — — Ho Słobody rungurskiej
10-30Z N ow esielicy  . . 9*40 — — — 6-35 kopalni . . . . — — 1015 —

Zr Słobody ri ngurskiej
6-35

Do Now osieliey . . 6 15 — — — —
kopalni . . . . 9*40 — — — Do Berhoinethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha- Czudyna . . . . 6 1 5 — — — —
licz  . . . . . . . 9-40 — 7-37 — — Do adowiec . . . 6 15 — 10-15 — 10-30

Z C^ortkowa przez Ha­ Do Kimpolungf. . . 6-15 — — 2-55 —
licz ............................. — — — 12-27 — Do Sokala . . . . — — 9-20 6-45 —

Z Bek. ;a, Sokala Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. — — 9 1 6 — —
Zi Soka'a — — 7-48 4 45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5-40 9-50 —

Z Law jurnego (Pesztu De Lawoeznego (Mun-
M iszkolca, S_erencb» k isca , Szerencsa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Ohy-
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 9-40 7-10 —
S tr y j ............................ — — 8-34 12-10 — Dc Stanisławowa przez

Ze Skclego, Chyrowa, S t r y j ....................... — — 9-50 7-10
Stanisławowa i Bo­ Do Skolego, Ilrebenowa
rysławia przez Stryj — — 2*02 — — i Chyrowa p. Stryj - - — 9-50 —

Ze Skolego i Stryja — — 8*47 — — Do Stryja i Skolego — — 3 0 5 —

Godziny drukowane grubem i czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 m in. 59 rano.

Czas średnio-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 

12.36 czas lwowski.

W  biurze inform acyjnem  c. k. austr. kolei 
państw ow ych we W iedniu (I. Johannesgasse  29), ja- 
koteż w biurze inform acyjnem  ces. kr. austryack ieh  
kolei państwowych we Lwowie (ulica T rzeciego 
Maja L. 3, Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestaw ialnych zeszytów 
do jazdy, ta ry f i rozkładów jazdy w form acie k ie­
szonkowym. Inform acye w spraw ach taryfow ych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Podp isan e  p rzed sięb io rstw o  _ n a fto w e  podaje  
do w iad om ości, że  p rzyjm u je u d zia ły  do ca­

łeg o  in te re su  wr sp ó łce  ju ż  zaw iązan ej i zo rg a ­
nizow anej. Cena u d z ia łu  500 z ł. c zy li luOO ko­
ron p ła tn y c h  w  trzech  półroczu  * eh ra ta ch .

W szelk ich  w y ja śn ień , b liż szy c h  szczegó­
łó w  i in form acyj o w a ru n k ach  k o n tra k tu  i c a ­
łośc i in te re su  za sią g n ą ć  m ożna ;
we L w ow ie: 1 ) w  B anku k ra jo w y m , _ j

2) w  B an k u  k r -d y t tw y m  g a lic .,  i
3) w F ili i  K rak ow sk iego  To w arzy-  

s tw a  w za iem n ego  kredytu;
w K rak ow ie: w F il i i  B am .u k ra jo w eg o , 
w P o to k u  p o czta  K rosno: u  d yrek to ra  k op a ln i 

W P. T adeusza  S ro czy ń sk L g o .
W in sty tu ey a eU  w yżej w ym ien io u y ck  m o­

żna u sk u tee  n ia ć  su b sk r y p c ję  na u d z ia ły .  
P rzed sięb io rstw o  n a fto w e  pod jlriną: M ęcińsk i, 

P ło c k i, S u szy ek i, Sroczyń sk i i Sp.
L w ó w , dn ia  20 s ty c z n ia  1895. 130

S p e c y a b s ta  chorób k ob iecy ch  i  aku szer

dr. Bogum ił Zaw adil
sekundaryusz szpitala  powszechnego 

b. lekarz  na klin ice prof. Madurowicza w Krakowie 
i prof. Ozyżewicza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 

popoł. ul. Chorążczyzna 1. 12. 1216

Objąwszy z dniem  1 stycznia we 
własny zarząd

MOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanowne! P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem  naszem  s ta ra ­
niem  będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Sakowi-on i SpóZka.
w łaściciele  hotelu europejskiego. 

P oK oje  od  8 0  ct. począwszy.

Hotel Vietoria (X v oise)
Lwów, ulica Hetmańska obok placu Maryacklego,

najdogodniejsze, spokojne, een tralne  położenie.
Pokoje z pościelą od 80 et. 110

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczone­

go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu iśw. Ducha 1. 10, J. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszechne 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

C ennif iw o fs iie j  Izby handlowej
Lwów, dnia 15 lutego 1895.

1 . A k cy e  za  sz tu k ę.
Roi. g. Kar. Lud. po zuO z. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku kip. gal. po 2‘)0 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  z a st . za 100 zł.
Banau hip. 5 pr. w. a. w 40 1. 

n 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. pre uią 

Banku hip. 4 1/. pr. los. w 5C 1. 
Banku kr. 41/* pr. w. a. los. w 511.

n 4°/o Pr - w - a - .. w 57 !• 
Tow. kred. gal. ziems. 4 pr. w. a.

1. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* lat g, 
4 pre w. a. los. w 56 1. ® 

-tT
3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł. Ji

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi sj 
(daw. 5 pr.) 3J‘/«iPr- w. a. . §

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. g- 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 la t-1*

4 .  O bhgi za 100 zł. J
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Bi.nku k’-aj. 5°/0II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4*/, pr. w. a. . .

n n i M n
„ „ 4°/0 koronowej .

Losy miasta E rakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5 . M onety.
Dukat c e sa r sk i..................................
Napoleondor ..................................
P ółim perya^ ........................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niem ieckich . . .

i trzemysłowdj.
p łac ą  żądają  
w alu tą  austr. 

zł. ct. zł. ct
219 50 222 50
307 — 310 —
450 — 460 —

— — 215 —

101 30 102 —

110 30 111 _
100 — DiO 70
100 70 101 40

97 45 98 15

98 30 99 —

97 80 98 50
97 50 98 20

97 80 98 50
102 — — —
102 — 102 70
105 50 — —
100 — 100 70

97 80 98 50
98 — 98 70
25 50 28 50
45 — 48 —

5 78 5 88
9 79 9 89

10 10 — —
2 8 -  1 3 3 -  
32.80 1 34.
60 50 t>i -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 lutego 1895.

D łu g  p a ń s tw u . p łacą  żądają

Jedno lity  i łn g  państw a w banknot.
m a j - l i s io p a d ........................................ ■. 101.15 101.35
lu ty - s ie r p i e ń .............................................101.15 101.35

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
rtyczeń-lip iee .......................................101.10 101.30
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................101.10 101.30

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 4pr. 151.— 152.— 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 161.— 161.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 166 25 167.—
„ , „ 18b4 po 100 zł. . . . 201.50 — . -

„ 1864 po 5U zł. . . . 2 0 1 . -  2 f » f -
R enty Com. po 42 litr . austr. . . — .— —
Listy zast. domen, państw  po 120

zł. 5 p r ..................................................... 164.40 165 40
A ustr. ren ta  zł. w olna od podat. 4 pr. 126.30 126.50 
R enta koronna 4 pr. za 200 k. . . 100.95 101.15

2 . O b lig a e y e . ind em. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ...................................................—.— —.—
G r l i c y i .........................................................—.— —.—
Niższej A ustry i ..................................  109.75 — .—
S i e d m i o g r o d u ....................................... —.— —.—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 98.10 99.—

3. A kcye.

B ank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. 183.— 183.50 
Inst. kred. d la  hand lu  po 1 bO z ł 415.— 415 50 
N iższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 870.— 880.— 
Gal. banku liip. po 200 zł. . . . — —.—
Gal. b a n k u d . b. i p rz .a z ł.2 0 0  w pl.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —.— —.—
B ank d la  krajów  koronnych a 200 zł.284.8t> 285.60 
B ank eustro-w ęgierski a 600 zł. 1100.— 1106.— 
Kol. A lbrech ta  200 zł. w srebrze . — — ,—
Au >tr. Tow. żegL par. dun.poóOOzł. mk. 567.— 571.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety  po 200 z ł mk. — .— —.—
Kol. Rzeszów T arn . (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

p łacą

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3460.— 
Kol. K ar. Ludw. po 209 zł. m. k —.— 
Lwów-Czer. koI. 1- po 200 zł. a. w. 304. -- 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. avv. 202.60 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26

4 . L is ty  za sta w n e  losowano.

żądają
3470.—

305̂ — 
293.— 
207.23

Ogólny rp lniczo-kredytow y Zakład 
d la  Gal. i B ukowiny w 15 1. 6pr. — —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...................................  124.— 124.60

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.............................................  99.50 100 30

j?  » .. 3 pr. 118.—
y  „ „3 pr. em. 188h' 118.75 119.50

G al.zak  kr. ziWli. krak. l!m. w 18 I. Gpr. — —.- 
„ „ „ „ „ „ w  20 1. 7 j.r, — —.—

„ » n .i „ w  361. 6 pr. —.— —.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98.50 99.—

„ „ „ „ „ po 4pr. w 41 1. wyl. 98.50 —.—
„ „ „ „ po 41/.; pr. w

62 lalaph z w r o t n e ................................. 98.21L 98.75
B anku kraj. 4 0 .  pr. wa. los. w51 '/a L 100.— 101.80 
Obligi kom unalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .......................— — .—
Gal. banku liip. 5 pr. w 40 1. wyl. . J01.25 102.2)
B anku aust. węg. Ą1/* Pr ......... 101.50 102.50
Weg. Zakł. kred. ziem. alce. w 39 1.

wyl. po 5 pr. ...................................... 101.40 102.40
„ w jl.  4 '/ |p r .  . 1 0 1 -  102 —
„ 41 ł. wyl. |

po 4 p re .......................................................  99.50 ^6.90

5. O b lig a e y e  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrech ta  a 300 zł. 5 pr. aw. 
Tow. kol. żel. Rzeszow-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze 
Kol pó łnocna po 100 zł. em. 1886 

po 100 zł. „ 1887 ,.
Kol- gal. K ar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł 4»;» p r .............................
detto (Jarosław -Sokal)

4% 100.20
101.20

1 0 1 . 2 0
102.20

p łacą  żadaią
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.— 9-'. —
z r. 1884 . . 98.85 99.85
z r. 1866 . . —.— |— . -
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a  200 zł. 5 p r. w sr. 107.65 108.60
W ęg. regu lacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 153.50 154 50

6 . L osy.
Inst. kr. d la  han. i pr. po 100 z ł aw. 200.25 201 -
Clarego po 40 zł. m. k ................................ 59.— -  .—
Tow. żegl. p. na  D unaju po 100 zł. mk. 160.— 164.—
K eglew ieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— _
Losy m iasta K rakowa po 20 zł. aw. 26.25 — .—
Pożyczka m iasta  _m blany po 20 zł. 24.90 25.30
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. aw. 62.— 63.—
Palflego po 40 zł. m. k ...........................60.— 6 ’ .—
Czcrwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.5U

„ „ węg. „ po 5 'I ł .  12.25 12.50
F und aey a  szp ita la  A rcyks. Rudolfa

po 10 z i. a. w.............................................. 23.50 24.50
Salm a po 40 zł. m. k ................................... 71.— 72.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 72. — 7 3 .--
Poż. m. S tanisław ow a (po 20 zł, aw.) 46.— 48.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 149.— 151.—

„ „ po 50 zł. a. w. . —.— —
W aldsteina po 20 zł. m. k- . . . . —.— —.—
W indisehgratza  po 20 zł. m. k. . . — — —.—

7. W eksle  (za 3 m iesiące).

A ugsburg~na 100 w. p. n. . . . —.— — .—
Berlin za 100 m arek w. p. n . —.— —.—
F ra n k fu rt za 100 m arek w. p. n. . . —.— —.—
H am burg z? 190 m arek w. p. n. . . —.— —.—
L ondyn za 10 ft. szt................................. 124.40 124.75
Paryż  ................................................... 49 27.5 4 9 .3 5 .-

K u r  s z ł o t a .

D ukat cesarski m on.............................. 5.85.— 5.87.—
„ pełnej wagi  ....................... 5.84.— 5.86.—

K o r o n a ................................................... .....  —.— —
20-franków ka ..................................  9.84.5 9.86.—
P osyjsk i p ó ł im p e r y a ł .......................—
T ala r zw iąz k o w y .................................................... .... .............
S r e b r o ................................................... -------------------

U  K i  - J W  U  K . 7 "

Licytacye.
L. 140 (997 3— 3)

Celem oddania w przedsiębiorstwo roz­
szerzenia budynku kancelaryjnego w Kałuszu 
odbędzie się dria 27 lutego 1895 w c. k. 
zarządzie salinarnym w Kałuszu publiczna 
licytacja w drodze ofert pisemnych.

Według kosztorysu wynoszą:
roDoty murarakie 2373 zł. 64

B ciesielskie 454 n 98
55 stolarskie 209 ji 90
» kowalskie i ślusarskie 167 n 55
J) blacharskie 50 n 43
jy lakiernmze 36 u 89
rt szklarskie 59 » 20

Razem 3352 zł. 59 ct.
Oferty należycie ostemplowane, zapie­

czętowane, zaadresowane, tudzież zaopatrzone 
tytułem wedyum 10 pre. kwoty oferowanej 
w gotówce lub papierach wartościowych we­
dle kursu obliczonych i zawierające oświad­
czenie, że oferentowi znane są warunki licy­
tacyjne i takowym się bezwarunkowo podda­
je, wnieść należy najdalej dnia 27 lutego 
1895 do godziny 1 po południu na ręce na­
czelnika c. k. zarządu salinarnego w Kału­
szu, później bowiem wniesione oferty, nie 
będą uwzględnione.

Nadmienia się, że oferty wnieść mogą 
tylko koncesyonowani budowniczy, inżyniero­
wie i zawodowi przedsiębiorcy, którzy się 
wykażą świadectwem uzdolnienia do wykona­
nia tego rodzaju przedsiębiorstw, potwierdzo- 
nem przez dotyczące ck. starostwo pow iat' 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż pro­
jekt budowy przejrzeć można w zarządzie 
salinarnym w zwykłych godzinach urzędo­
wych,

C. k. Zarząd salinarny 
Kałusz, dnia 8 lutego 1895

L. 9330 (1036 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten­
sji w kwocie 150 zł. w. a. z pn. Da rzecz 
Eisika Manna publiczną sprzedaż realności 
wykazem hip. 1 ’42 i połowy realndśbi whl. 
1135 gminy kat. Beiiatycze objętej do Ozya- 
sza Schora na^żącej na dzień 13 marca i 
17 kwietnia 1895 każdym 'azem  o godz. 10 
przed południem w sali rozpraw tutejszego 
sądu.

Cena wywołania 422 zł. 50 ct a. w.
Wadyum 42 zł. 25 ct a. w.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus registraturze.

C k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 31 grudnia 1894.

L 13892 (1035 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Zakłada kredytowego włościań­
skiego 28 rat po 12 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w gmachu sądowym dnia 8 marca 
1895 i dnia 5 kwietnia 1895 każdym razem
0 godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności objętych wykazami 1 446, 683 gminy 
JaślaDy Wojciecha Pawłusiaka, Walentego
1 Agaty Bików własnych. j

Cena wywołania realności 1. wykazu j 
446 gminy Jaślai.y 580 zł. wa., zaś realno 
ści 1. wykazu 683 gminy Jaślany 178 zł. wa. 

Wadyum ad a) 58 z ł ,  ad b) 17 zł. wa. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg ’ 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć ino- ! 
żna w registraturze sądowej. j

Mielec, dnia 16 stycznia 1895. ;

L. 12173 /   (1002 3 - 3 ) '
Wadowicki c. k. Sąd powiatowy miej- j 

sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­

jenia nahżytości Jana, Jędrzeja i Michała 
Niesytych, oraz Katarzyny Pytlowskiej w 
kwocie 58 zł 991/» ct. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach 18 marcal i 29 
kcietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna lieytacya realności lwh. 
94 w księdze gruntowej na małoletnich Przy­
bylskich zapisanej.

Cena wywołama 326 zł.
Wadyum 33 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 31 grudnia 1894.

I.. ¥0871 (1001 8— 3)
Wadowicki c. k. Sąd miejsko delego­

wany ogłasza, iż celem zaspokojenia należy- 
tości Abrahama Gliicksmanna w kwocie 25 
zł. z pn. odoędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 18 marca i 29 kwietnia 1895 ka­
żdym razein o godz. 10 rano, egzekucyjna 
licytaeya realności 1. 85 w księdze grunto­
wej Woźniki na Józefa Kolca zapisanej.

Cena wywołania 463 zł. 34 ct.
Wadyum 47 zł.
Resztę warunków licytacyinych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 1 grudnia 1894.
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L. 11625 (677 1 - 8 )

W dniach 29 marca 1895 i 30 kwie­
tnia 1895 każdym razem o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności wedle wki. 276 
ks. gr. gm. kat Sadzawa na rzecz Semena 
Ursulaka syna Petra „Terleckiegou zapisanej w 
Sadzawie położonej w celu śeiągnięcia nale- 
żytości w ilości 93 zł. 76 ct. aw. z pn. na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 223 zł. a wa- 
dyum 22 zł. 30 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 29 grudnia 1894.

L. 75 (1009 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ralwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 5 zł. 10 odbędzie się na rzecz arcy- 
książęcego państwa Izdebnickiego w tutej­
szym sądzie przymusowa sprzedaż 1/6 czę 
ści posiadłości wyk. hip. 1. 278 gm. Lanc­
korona objętej, dłużnika Tomasza Gielaty 
własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 18 marca i 18 kwietnia 1895 każdym 
razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. Goldmann.

Cena szacunkowa 29 zł. 50 ct. 
Wadyum 3 zł.

O. k. Sąd powiatowy.^
Kalwarya, 25 stycznia 1895.

L. 4586 " (1008 1 —8)
W dniach 18 marca 1895 i 17 kwiet­

nia 1895 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod Ik. 165 w Jordanowie położo­
nej objętej Iwh. 207 ks. gr. tejże gminy 
Jordanów, Ludwika Papuzyńskiego młodsze­
go własnej na rzecz Wilhelma Steina jako 
cessyonaryusza Hermana Blocha o 60 zł. a 
w. z pn.

Cena wywołania 274 zł. aw.
Wadyum 27 zł. 40 ct. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Piotra Michałka w Jor­
danowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 17 stycznia 1895.

L. 11845 (986 1—3)
Dnia 22 marca i 22 kwietnia 1895 o 

godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biórze nr. 18 egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh. 156 ks. gr. gm. kat. 
Nawsie kołaczyekie objętej a Antoniny Szo­
towej w jednej połowie a małoletnich Wa­
lentego, Zofii i Anny Szotów w drugiej po­
łowie własnością będącej na 992 zł. oszaco­
wanej celem zaspokojenia wierzytelności Leiby 
Teitelbauma i Izraela Bisiga Teitelbauma w 
kwocie 333 zł. z pn.

Cena wywołania 992 zł.
Wadyum 99 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Władysław Chwalibóg adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Jasło, 30 grudnia 1894.

L. 20992 (1008 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w Zło­

czowie podaje niaiejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 33 zł. wa. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
nk. 74 w Olszanicy położonej wedle wykazu 
hip. 1. 267 Dmytra Michajliszyn własnej w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz Wolfa Josefsberga dnia 22 
marca 1895 i 25 kwietnia 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za cenę wywołania 1754 
zł. w. a. lub wyże jtejże, zaś na drugim ter­
minie także i niżej ceny wywołania sprzeda­
ną zostanie.

Wdyurn wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w "tutej­
szej registraturze.

Złoczów, 30 listopada 1894.

L. 2496 (1060 1 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Krzeszowicach w kwocie 28 zł. 75 et. wa. 
z pn. odbędzie się w dniach 18 marca i 22 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano licytacya realności lwh. 142 w Grójcu 
objętej, Maryanny Walkiewiezowej z miejsca

,„GUzeta Lwowska” Nr. 38 i

pobytu niewiadomej własnej i o tein Ma- 
ryannę Walkiewiezową się zawiadamia z 
tera, że w sprawie tej kuratorem dla niej 
dr. Klemens Bąkowski adw. z Krzeszowic 
ustanowiony został i temuż rezolueyę licyta­
cyjną doręczono.

Wadyum 5 zł.
Cena wywołania 50 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Konstanty Lipowski notaryusz w Krze­
szowicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 16 lipca 1894.

L. 15230 (1053 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 102 zł. 50 et. aw. 
z pn. odbędzie się dnia 20 marca 1895 i 
dnia 23 kwietnia 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez lieytacyę realności w Wełdzi- 
rzu whl. 168 księgi gruntowej gm. Weł- 
dzirz objętej Antoniego Szułki własnej.

Cena wywołania 950 zł. aw.
Wadyum 95 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Dolina, dnia 15 stycznia 1895.

L. 6613 (1062 1 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Krze­
szowicach w kwocie 300 zł. 31 ct. z pn. 
odbędzie się w dniach 26 marca i 29 kwie­
tnia 1895 licytacya poło.wy realności lwh. 
95 Brodłach Franciszki Zielińskiej własnej.

Wadyum 17 zł.
Cena wywołania 163 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Bąkowski adw. w Krzeszowicach.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 16 listopada 1894.

L. 12023 (1064 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem, że celem zaspokojenia su­
my 1050 zł. odbędzie się na rzecz Ilerscha 
E rtla  w tutejszym, sądzie sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 411 gm. kat. Turka objętej 
spadkobierców śp. Michała Steiubach wła­
snej na dniu 26 marca 1895 i na dniu 30 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
z rana.

Wadyum wynosi 117 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Turka, dnia 20 stycznia 1895.

L. 16429 (744 1—8)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 29 marca 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 26 kwietnia 1895 na­
wet niżej takowej licytacja realności według 
wyk. hip. 659 ks. gr. gm. kat. Stary Kosów 
Iłaka Gordija własnej, na rzecz Leiby Mor­
gensterna pto 50 zł, z pn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Kurpińskiego w 
Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 30 września 1894.

L 8178 (1075 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 250 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Ilka Popowi­
cza  ̂w tut. sądzie sprzedaż 1/4 części posia­
dłości lwh. 34 i 228 gminy kat. Smolnik o- 
bjętych. dłużniua Osyfa Dragana własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 21 lu te­
go 1895 i dnia 7 marca 1895 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony To­
masz Kopczyński w Baligrodzie.

Wadyum wynosi zł. 51 et. 30 aw.
0. k. Sąd powiatowy.

Baligród, dnia 20 listopada 1894.

D- 18386 -  (1079 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ek. 

uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacji we Lwowie w kwocie 478 zł. 
88 et. z pn. odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym w Czortkowie eezekucyjna sprze­
daż realności wykazem hipotecznym 1. 180, 
287 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Zabłctówka objętej, dłużników Antoniego 
Sawickiego i Mikołaja Matijów własnej dnia 
21 lutego 1895 za lub powyżej ceny wywo­
łania a dnia 28 marca lg95 nawet poniżej 
takowej zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1485 zł.
Wadyum 148 zł. 50 et.
Warunki licytacyjne, wyciąg bipofce-

daia 16 lutego 1895,

czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tus. registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
kich, którzyby po dniu 20 lipca 1894 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub później­
sza z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
nie została niniejszym edyktem, tudzież do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adw. 
dr. Czaezkowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 listopada 1894.

Ł. 18931 " (1080 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je do wiadomości, że celem zaspoko:eaia 
wierzytelności w kwocie 50 zł. 80 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się dnia 28 lutego 1895 i 
dnia 28 marca 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez lieytacyę realności pod Ik. 88 w Su- 
chodole położonej, dłużniezki Beile z Kauf- 
manów Lustig własnej.

Cena wywołania 245 zł.
Wadyum 24 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze

Dolina, dnia 27 grudnia 1894

L 14988 (1100 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 4 marca 
1895 i 3 kwietnio 1895 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tymże sądzie celem ściągnię­
cia wierzytelności Wittel Akner zatn." Na- 
gler w kwocie 300 zł. z pn. licytacja real­
ności) objętej whl. 771 gminy Pomorzany 
spadkobierców Berła Rotha własnej, a to na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej w kwocie 1920 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Kiniower w Zbo­
rowie.

Zborów, dnia §0 grudnia 1894.

L. 42937 " (1018 2 - 3 )
C k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz c. k. uprz. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
sumy 186 zł. 45 ct. z 8 prc. odstetkami od
I maja 1893, sumy 186 zł. 45 ct. z 8 prc 
odsetkami od 1 listopada 1893 i sumy 186 
zł. 45 ct. z 8 prc. odsetkami od 1 maja 
1894 bieżącymi, tudzież kosztów podania i 
uskutecznionego opisania przynależności w 
umiarkowanej kwocie 42 zł. 23 et. przymu­
sową publiczną sprzedaż realności pod lk. 
10752/4 objętej wyk. hipotecznym 1 1087 
księgi gruntowej gminy Lwów część II. Jo ­
zefa Liptaya i Filipiny Liptay własnej, któ­
ra to sprzedaż na dniu 29 marca 1895 i 
na dniu 10 maja 1895 zawsze o godzinie
I I  przed południem w tusądowej sali. roz­
praw7 się odbędzie.

Cena -wywołania 11156 zł. wa.
Wadyum 1115 zł wa.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim terminie także niżej ceny wy­
wołania jednakowoż nie niżej jednej trzeciej 
części takowej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, tudzież wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

O tem zawiadamia się strony, wszyst­
kich wiadomych wierzycieli do rąk własnych, 
oraz tych wszystkich, którzyby po dniu 27 
maja 1894 jako po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa rzeczowe na realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 1087 ks. 
gruntowej gminy Lwów część II. nabyli, 
lub którymby uchwała lieytacyę dozwalająca, 
lub późniejsza jaka uchwała z jakiegokol­
wiekbądź powodu wcale nie, lub nie na 
ezas doręczoną była, do rąk ustanowionego 
równocześnie kuratora w osobie adwokata 
dra Juliana Ilewicza ze substytucyą adw. 
dra Franciszka Soronia.

Lwów, dnia 26 stycznia 1895.

L. 57620 (976 2 - 3 )
C. k. Sąd kr ęjowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w sprawie 
egzekucyjnej galie. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Eufemii 
Sanderowej pto 7509 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 21 marca 1895 o godzinie 10 przed 
południem przymusowa relicytaeya maję­
tności „Na przykopkaeh morgi“ w powie­
cie Oieszaaowskim położonej Abrahama Fe- 
derbuscha własnej, na którym terminie ma­
jętność ta nawet niżej ceny wywołania 
13900 zł. sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 139) zł. złożoną być ma, że 
wyciąg hipoteczny, protokół opisania przy­
należności rzeczonej majętności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla nie­
wiadomych wierzycieli, tudzież dla wszyst­
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 10 listopada 
1894 rzeczowe prawa na wspomnianej m aję­
tności nabyli, lub którymby uchwały sądowe

i niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące 
z jakiegobądź powodu doręezone być nie 
mogły, adwokat dr. Tadeusz Sołowij kura­
torem a jego zastępcą adwokat dr. Saul 
Waldmau mianowany został.

Lwów, dnia 29 grudnia 1894.

L. 11019 (1051 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 14 marca 1895 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia i.7 kwie­
tnia 1895 o 10 rano nawet poniżej takowej 
licytacya

a) całych ciał hipotecznych whl. 48, 
269, 280 ks. gr. Humniska objętych wraz z 
chatą, stajnią, szopką, płotem i studnią do 
śp. Iwana Moroz (syna Fedka), względnie te­
goż spadkobierców należących, wedle proto­
kołu oszacowania z dnia 30 marca 1894 1. 
7273 na 57 zł. 42 et., 329 zł. 30 ct., 200 
zł., 180 zł., 6 zł., 19 z ł , 12 zł. czyli razem 
na 838 zł. oszacowanych,

b) 4/16 nie wydzielonych części ciała 
whl. 157 ks, gr. Humniska wedle powyższego 
protokołu na 66 zł 20 ct. oszacowanych,

e) 8/144 niewydzielonyeh części ciała 
whl. 162 ks. gr. Humniska wedle powyższe­
go protokołu na 56 zł. 25 et. oszacowanych
położonej dłużników własnych na rzecz Her- 
scha Kut.tena pto 100 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi co do a) 838 
zł. 72 ct., co do b) 66 zł. 20 et., co do c)
56 zł. 25 ct. zaś wadyum 1/10 część ceny
wywołania czyli ad a) 83 zł. 87 et.; ad b) 
6 zł. 62 ct., ad c) 5 zł. 62 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 6 września 1894 w pisa­
nych ustanawia się kuratorem p. dr. W ła­
dysława M.ałaczyńskiego w Busku.

Busk, 3 października 1894.

L. 314 " (1054 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia wspólnej własności realności iwh. 
259 ks. gr. gm. Chrzanów objętej, odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 15 marca 1895 
i dnia 19 kwietnia 1S95 o godzinie 9 rano 
licytacyjna sprzedaż realności pod lwh. 259 
w Chrzanowie położonej, Leona Jelenia i spój­
ników własnej.

Cena wywołania 3684 zł.
Wadyum 370 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z Chrzanowa.
Chrzanów, 11 stycznia 1895.

L. 21892 (1047 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
stowarzyszenia dla kredytu i oszczędności w 
Kołomyi dozwoloną została w celu ściągnię­
cia kwoty 840 zł. aw. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności dłużnika Herscha 
Reuerta w Kołomyi pod, nr. 4543/4 położo­
nej wykazem hip. 1. 214/111 objętej w' dwóch 
na dzień 12 marca i na dzień 23 kwietnia 
1895 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem w b. IX. wyznaczonych term i­
nach, że pomieniona połowa realności na 
pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 502 zł. 46 ct. 
aw.^ która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na drugim terminie zaś także poni­
żej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający, obowiązanym będzie 
kwotę 50 zł. 24 ct. aw. do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adw. dr. Kraśnickiego został usta­
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
inowie będącej realnośei, tudzież bliższe w a­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, dnia 26 stycznia 1895.

L. 14440 (1055 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Wawrzyńca i 
Maryanny Pejnarzowskich do Jana Oczkow- 
skiego w kwocie 350 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 15 marca 1895 i 
19 kwietnia 1895 o 9 rano egzekucyjna 
licytacya: a) 1[12 części realności lwh. 259 
ks." gr. gm. Chrzanów, b) 1/12 części real­
ności lwh. 398 ks. gr. gm. Chrzanów, c) 
1/6 części realności lwh. 628 ks. gr. gminy 
Chrzanów objętych Jana Oczkowskiego wła­
snych.

Cena wywołania 307 zł , 302 zł. 91-6 
et. i 10 zł.

Wadya 31 zł., 31 zł. i 1 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z Chrzanowa.
Chrzanów, 10 grudnia 1895.



L. 5567 (1061 2 -  8)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Berka Grunbauma w kwocie 552 
zł. z pn. odbędzie się w dniach i 8 marca i 
22 kwietnia 1895 licytacja publiczna p a l ­
ności Iwh. 195 w Czerny Małgorzaty Be- 
sztochowe.j własnej.

Wady u m 77 zł.
Cena wywołania 770 zł.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

W. Krawczyński w Krzeszowicach.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Krzeszowie, 29 września 1894

| nia korzyści, dopuszczalnych w myśl § 5 tej 
ustawy.

| Od kandydatek, kompetujących o tę 
posadę, wymaga się dowodów uzdolnienia na 
nauczycielkę szkół wydziałowych, a to do u 
czenia przedmiotów grupy językowo-hi,story-

języku wykłado- 
odbytej przy najj;

L. 574 (1039 3— 3)
W celu sprzedaży drzewostanu w 

lesie gminie chrześciańskiej Sokal w ła­
snym w obrębie gm iny kat. Radwan-'e 
powiecie Sokalskim położonym a to 1885 
sztuk dębów i 2024 sztuk sosen, od­
będzie się w M agistracie miasta Sokala 
w dniu 28 lutego 1805 w godzinach 
urzędowych publiczna licytacya ustna 
i ofertami.

Cenę wywołania ustanaw ia się na 
37930 zł. wa. czyli 75860 koron od 
której in plus licytować się będzie i od 
której 10%  każdy do licytacyi przy­
stępujący jako wadyum  złożyć winien.

W arunki licytacyi mogą być 8 dni 
przed term inem licytacyjnym i w dniu 
licytacyi w biórze sekretarza M agistratu 
przejrzane.

,< M agistrat kr. wol. miasta.
Sokal, dn :a 10 lutego 1895.

L. 158 (1026 3 - 8)
C. k. Rada szk. okręgowa w Dolinie 

ogłasza ninieiszem konkurs celem obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich :

A) Przy szkole 5-klasowej męskiej w 
Bolechowie.

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
z płacą roczną 450 zł,, 50 zł za kierowni­
ctwo i wolnem pomieszkaniem.

2. Na posadę młodszego nauczyciela z 
płacą roczną 300 zł. i 10 procent na po­
mieszkanie.

B) Przy szkole 5 klas. męskiej w Dolinie 
na posadę młodszego nauczyciela z płacą 
roczną 300 zł. i 10 procent na pomieszkanie

C) Przy szkole 4-klasowej żeńskiej w 
Bolechowie.

1. Na posadę starszej nauczycielki z 
płacą 450 zł. i 10 procent na pomieszkanie

2) Na posadę nauczycielki młodszej z 
pła^ą 300 zł. i 10 procent na pomieszkaoie

D) Przy szkołach 2-kiasowych miesza­
nych w 1) M'zuniu, 2) Perfthińsku na po 
sady młodszych nauczycieli z płacą 300 zł.

E) Przy szkołach jednoklasowych z płacą 
roczną 300 zł., wolDern pomieszkaniem i 
ogrodem 1) w Broszniowie, 2) Gzołbanach, 
3) Huziejowie, 4) Kalnej, 5) Raehiniu, 6. 
Rakowie, 7) Pacykowie, 8) Trościańc-u, 9) 
Witwicy.

Przy szkołach pod A, B i C j sst język 
wykładowy polski, przy szkołach poo D i E 
język wykładowy ruski.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej c. k. R. S. okr. zaopa­
trzone w tabelę kwalifikacyjną, wykaz lat 
służby, lub dekret wymiaru wkładek emery­
talnych i wszystkie dokumenta służbowe naj­
dalej do dnia 15 marca b. r. Podania spó 
źnioae, lub należycie nieudokumentowane n e 
będą uwzględnione.

* Kandydaci, ubiegający !się 0 posadę 
nauczyciela kierującego (pod A) mają się 
wykazać egzaminem wydziałowym z II lub 
m  grupy, lub też śwh.dectwem ukończonego 
kursu rysunkowego w Krakowie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Dolina, dnia 9 lutego 1895.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 3201 (1044 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs ua po­

sadę nauczycielki szkoły ćwiczeń w c. k se- 
minaryum nauczycielskiem żeńskiem w Prze­
myślu.

Do posady tej są przywiązane prawa i 
pobory, służące nauczycielom szkół ćwiczeń 
w c. k. seminaryach nauczycielskich ua mo­
cy ustaw państwowych z dnia 19 marca 
1872 [Dz. p p. nr. 28] i z dnia 15 kwie­
tnia 1873 [Dz. p. p. nr. 48],

Kandydatki, pełniące obowiązki nau­
czycielskie w publicznych szkołach ludowych 
i pragnące, ażeby spędzone w służbie do­
tychczasowej lata były im na tej posadzie 
policzone niotylko do ogólnej ilości lat służ­
by, ale też do przyznania dodatków pięcio­
letnich w myśl §§ 2 i5 ustawy państwowej 
z dnia 19 marca 1872 [Dz. p. p. nr. 28], 
mają w podaniach swych wyraźnie oświad­
czyć, czy i w jakim zakresie w razie zamia­
nowania roszczą sobie pretensye do przyzna-

ezn-j lub przyrodniczej 
wym polskim i ruskim i
mniej pięcioletniej praktyki nauczycielskiej 
w szkołach.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenta i w wykaz służby odbytej, należy 
wnosić do c. k. Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem władz przełożonych najdalej 
do dnia i 5 marca 1895.

Lwów, dnia 4 lutego 1895.

L. 163 (1040 3— 3)
KONKURS.

W skutek rozporządzenia W yso­
kiego W ydziału krajowego z dnia 29 
grudnia 1893 1. 68355 rozpisuje się 
konkurs ua posadę lekarza okręgowego 
dla okręgu sanitarnego w Żabiu w po­
wiecie Kosowskim, który obejmować 
będzie 3 gm iny Żabie, Krzyworównię 
i Jas.enów  górny.

Siedzibą lekarza będzie gm ina Żabie 
a mianowany lekarz okręgowy będz.e 
miał obowiązek utrzym yw ania apteki 
domowej.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winien wykazać się, że posiada nastę­
pujące w aru n k i:

1. Praw o obywatelstwa austryac- 
kiego,

2. dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich upraw niający do wykonywa­
nia praktyki.

3. nieskazitelny charakter.
4. znajomość języków krajowych.
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
6. potrzebną zdatnośó fizyczną.
Obowiązki lekarza okręgowego o-

kreśia § 14 rozp. wTykonawczego do u- 
stawy z 2 lutego 1891 roku wydanego 
przez c. k. Namiestnictwo w  porozu­
mieniu z W ydziałem krajowym dz. ust. 
i rozp. kraj. N r o 82 cz. XXII.

Do posady powyższej przywiązaną 
jest płaca roczna w kwocie 500 zł., 
oraz ryczałt na koszta podróży obowiąz­
kowych w rocznej kwocie 400 teł.

Posada ta będzie nadaną prowizo­
rycznie po czerń nastąpić może stabi­
lizacja.

Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnieść do W ydziału powia­
towego w Kosowie po dzień 4 m arca 
1895.

Z W ydziału powiatowego.
Kosów, dnia 4 lutego 1895.

gminę opłacać się majacem w ynagro- 
1 dzeniem 360 zł. aw.

4. Jako odpłatę za pełnienie obo­
wiązków7 Syndykackich wyznacza gmina 
syndykowi miejskiemu honoraryum  w 
kwocie 3000 zł. rocznie.

5. Syndyk nie może w ydalić się 
ze Lwowa bez urlopu. Na ośm dni u- 
dziela mu urlop Prezydent miasta, na 
czas dłuższy Rada miejska.

6. N a wypadek przeszkody, syn­
dyk miejski obowiązany jest zamiano­
wać na swój koszt jednego, lub kilku 
zastępców z grona adwokatów lwow­
skich, którzy sprawować mają czyn­
ności Syndyka miejskiego,

P .P . adwokatów krajowych, którzy 
pragną ubiegać się o tę posadę, za­
praszam do wniesienia podań w  te r­
minie oznaczonym na ręce Prezydyum 
Magistratu.
Z Prezydyum M agistratu król. miasta.

Lwów, dnia 2 lutego 1895.

L. 441 (982 3 — 3)
KONKURS.

W  skutek uchwTały Rady miejskiej 
z dnia 31 stycznia b. r. rozpisuję rri- 
niejszem celem obsadzeuia posady syn­
dyka miasta Lwowa konkurs z term i­
nem do włącznie 25 lutego b. r.

Posada ta nadana zostanie za kon-i/
traktem  tymczasowo u a rok jeden, a 
po przeprowadzonej reorganizacyi biura 
syndykatu na czas dalszy.

Zasadnicze w arunki tego kontraktu 
są następujące 1

1. Syndyk utrzymuje biuro w ra ­
tuszu, przysłużą m u jednak wolność 
prowadzenia tamże obok syndykatu swo­
jej prywatnej kancelaryi adwokackiej.

W tym celu oddaje mu Gmina 
lokal potrzebny w  ratuszu, składający 
się z dwóch obszernych, lub trzech 
mniejszych pokoi z opałem i oświetle­
niem.

2. K anceiarya Syndyka ma być 
otw arta w tych samych godzinach i 
tak długo, jak  to dla innych biur Ma­
gistra tu  je st przepisanem.

Syndyk utrzym uje własnym kosz­
tem koncypienta, zaś registraturę spraw  
m iejskich obowiązany jest prowadzić 
odrębnie od swych spraw  kancelaryj­
nych jako adwokata.

3. Dla załatw iania m undacyi i 
prowadzenia manipulacyi w biurze Syn- 
dykackiem przydziela gmina Syndykowi 
miejskiemu z etatu pisarzy M agistratu 
jednego m anipulanta z rocznem przez

L. 2587 (1046 2 - 3 )
KONKURS.

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Lisku jest posada Inżyniera powia­
towego do budowy dróg gminnych te 
oretycznie i praktycznie wykształconego 
z roczną płacą 700 zł. i ryczałtem na 
objazdy powiatu w rocznej kwocie 400 
zł. do obsadzenia

Kandydaci na tę posadę winni swe 
własnoręcznie napisane i szczegółowy 
przebieg życia obejmujące podanie 
w nieść do Wydziału Rady powiatowej 
w Lisku najpóźniej do 20 m arca 1895 
i wykazać sie ukończonemu studyami** L **
technicznemi i egzaminami państwowe- 
mi oraz dowodami dokładnej znajomo­
ści w słowie i piśmie obydwóch języ­
ków7 krajowych.

Pierwszeństwo otrzymają technicy 
ukończeni, którzy się wykażą, iż z bu ­
dową i konserw acją dróg są obznajo- 
mićni, i że w  tym  kierunku praktykę 
odbyli.

Posada inżyniera nadaną będzie na 
razie prowizorycznie, po roku jednak 
zadowalniającej służby, może nastąpić 
stabilizacya.

Prezes Rady powiatowej.
Lisko, dnia 6 lutego 1895.

L. 247 (1068 1— 3)
O k. Rada szkolna okręgowa w Katu­

sza ogłasza niniejszem konkurs eelma stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich.

A) Przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Kałuszu na posadę młodszego nauczyciela z 
płacąyroczną 300 _ zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie, język wykładowy polski.

B) Przy szkołach jednoklasowych z 
płacą roczną 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem i ogrodem^ z językiem wykładowym 
ruskim: w Bereźrucy szlacheckiej, Dobrej 
wianach, Hołyuiu, Jasieniu, Kadobnej, Ka­
mieniu, Kopanaach Krasnej, Nmhyiowie No* 
wic-)U PrzfiwoŹGU, Śliwkach, Uhryuowie śre­
dnim, Ubrynowie starym, Wierzchni i 
Zbirze.

Podania należycie udokumentowane 
wnieść? należy za pośrednictwem swej wł a ­
dzy przełożonej do tut. ek. Rady szkolnej o 
kręgowej zaopatrzone w tabelę kwalifikacyj­
ną, wykaz łat służby lub dekret wymiaru 
wkładek emerytalnych i wszystkie dokumeii- 
ta służbowe najdalej do dnia 15 marca br.

Podania spóźnione lub należycie nie u- 
dokumentowane nie będą. uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kałusz, dnia 7 lutego 1895.

Przewodniczący e. k. Starosta.

L. 132 (1106 J —3)
0. k. Rada szkolna okręgowa w Tłu­

maczu rozpisuje niniejszem konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1. Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 5 klasowej męskiej w Tłumaczu 
z płacą roczną 450 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie.

O posadę tę ubiegać się mogą kandy­
daci z egzaminem do szkół wydziałowych z 
przedmiotów grapy matematyci.no przyrodni­
czej, lub też tacy kandydaci, którzy ukoń­
czyli kurs rysunkowy w szkole przemysłowej.

II. Na posadę młodszego nauczyciela 
(ki) przy szkole 3 klas. mięszanej w Oltynii 
z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na mie­
szkanie.

III. Na posadę młodszego nauczyciela 
(ki) przy szkole 2 klas. mieszanej w Niź-

niowie z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie.

IV. Na posady młodszych nauczycieli 
(ek) przję?szkołach 2 klas. mięszanych z pła­
cą 300 zł. aw. I) w Hostuwiś, 2) Jeziorzanach
3) Oleszy.

V. Na posady przy szkołach 1 klas. 
mięszanych z płacą 300 zł. in-folnem mie­
szkaniem :

1) w Antonówce, 2) Chomiakówce, 3) 
Delawie, 4) Dołhem, 5) Doliyje; 6) Horyhla- 
daeh, 7) Kolińcagh, 8) Korolćwce, 9) Krzy- 
wotułacb nowych. 10) Kuryskach, l l ) j  Marko- 
wcach, 12) Miłowaniu, 13) Nadoimźnej, 14) 
Puźnikaeh, 15) Pszenieznika<\h, lb )  Rosznió- 

wvie, 17) Stryhaócach, 18) Tarnowiey palnej, 
19) Targowicy 20) Przy było wie, 2 l)  Wora­
nie, w ') Winogradźśe.

Kom petenci (ki) o posadę'tym konkur­
sem objętą winni wnieść należycie udoku­
mentowane podania, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną wykaz lat służby, a wzglę­
dnie wymiar wkładki emerytalnej, za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej do tutej­
szej c. k Rady szkolnej okręgowej najpóź­
niej do 20 marca b. r.

Podania spóźnione, lub niezaopatrzone 
w żądane dokumenta, nie będą brane p :d  
uwagę.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Tłumaczu, d. 8 lutego i 895.

O. k. Starosta.

L. 172   (1105 1 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Stani­

sławowie ogłasza niniejszem konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

1. Na posadę rzeczywistego nauczyciela 
religii 'cbrz. rzym. kat. przy szkole 6 klaso­
wej męskiej im. Mickiewicza z obowiązkiem 
udzielania nauki religii także w szkole 4 kl. 
męskiej im. Czackiego w Stanisławowie z 
płacą 700 zł. i 10 pre. dodatkiem na mie­
szkanie. O posadę tę mogą starać się kano­
nicznie ordynowani świeccy lub zakonni ka­
płani.

2. Przy szkole 5 klasowej w Haliczu:
I. na posadę starszego nauczyciela z 

płacą 450 zł. i 10 pre dodatkiem na mie­
szkanie. O posadę te ubifga<S‘się mogą kan­
dydaci z egzaminem do szkół wydziałowych 
z przedmiotów grupy matematyczno-rysunko­
wej, lub też kandydaci, którzy ukończyli kurs 
rysunkowy przy szkole przemysłowej;

II. na posadę młodszego nauczyciela z 
płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na mie­
szkanie.

3 Przy szkole 4 klasowej żeńskiej w 
Haliczu na posadę starszej nauczycielki z 
płacą 150 zł. i 10 pre. dodatkiem na m ie­
szkanie.

4. Przy szkole 3 klasowej mieszanej w 
Jezupolu na posadę młodszego nauczycflla 
(ki) z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
mieszkanie.

5 Przy szkole 2 klasowej mieszanej w 
Czerniejowie:

I. na posadę kierującego nauczyciela z 
płacą 300 zł. i dodatkiem 50 zł. rocznie za 
kierownictwo, tudzież wolnem pomieszkaniem 
w budynku szkolnym;

II. na posadę młodszego "Nauczyciela, 
(ki) z płacą 300 zł.

6 Na posady młodszych nauczycieli (ek) 
przy szkołach 2 klasowych mieszanych z pła­
cą 300 zł.: 1. w Delejowie, 2. Opryszowcach, 
3 Pófeereżu 4. Zagwoździu.

7. Na posadę nauczycielki przy szkole 
1 klasowej żeńskiej w J&moicy z płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkols# .

8. Na posady nauczycieli (ek) przy 
szkołach 1 klasowych mieszanych z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem: 1. w Be- 
unarowie, 2. Bratkowcach, 3. Ohorostkowie,
4. Ciężowie, 5. Dorohowie, 6. Polrowlauaeb,
7. Drobomirczanach, 8. Hanusoweaeh, 9. Kozi­
nie, UJ. Erymidowie, 11. Kołodzieiówce, 12. 
Końezakach Starych, 13. Kończakaeh Nowych, 
14. Medusze, 15 Międzyhorcach, 16. M ajda­
nie, 17. Pacykowie, 18. Podłużu, 19. Sielcu, 
20. Sapabowie, 21. Tyśmieniczauacb, 22. Tu- 
mirzi^f28* Uzinie, 24. Wodnikach, 25. Za- 
bereżu.

Kompetenci (tki) o posadę tym konkur­
sem objętą, winni wnieść należycie udoku­
mentowane podania, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną, wykaz lat służby, a względnie 
wymiar wkładki emerytalnej do tutejszej e. k 
Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 20 
marca b. i'-

Podania opóźnione lub należycie nie- 
udokometowane nie będą brane pod rozwagę.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Stanisławów, 8 lutego 1895.

L. 1585 (1110)
KONKURS.

Posada prowadzącego księgę gruntową 
z poborami X. klasy rangi jest przy sądzie 
obwodowym w Brzeżanach do obsadzania.

Ubiegający się o tę lub o taką posadę 
przy innym sądzie w Galicy* wschodniej 0- 
próżnić się mogącą, wniosą swoje! podania 
w drodze przepisanej do Prezydyum sądu 
obwodowego w Brzeżanach do 28 lutego 1895



z wykazaniem uzdolnienia do prowadzenia 
ksiąg gruntowych w myśl rozporz. minister, 
z 10 czerwca, 1855 !. 101 Dz. u. p.

We Lwowie, 11 lutego W95.

L. 154 (1069 1 - 3 )
KONKURS.

W celu obsadzenia posady stsłego s łu ­
gi w zakładzie chemii patologicznej przy ck. 
uniwersytecie Jagiellońskim w Krak iwie, rc-z 

pisuje się niniejszem konkurs.
Do powyższej posady przywiązana « t  

płaca w rocznej kwocie 300 zł., dodatek 
aktywalny 75 zł , ryczałt roczny na iiberyę 
21 zł. w. a. i wolne mieszkanie w zakładzie.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 
60 Dz. p. p dla wysłużonych i ukwalifiko- 
wanych podoficerów c. k. armii, winien udo­
wodnić, źe jest obywatelem królestw i kra­
jów w Eadzm państwa reprezentowanych, nie­
mniej wykazać wiek, stan, fizyczne uzdolnie­
nie, tudzież, że umie czytać i pisać po pol­
sku i po niemiecku, jak niemniej wykazać 
dotychczasowe zatrudnienie i zachowanie się.

Kandydaci obsnąjomieni z rzemiosłem 
stol&rskiesB otrzymają pierwszeństwo przed 
innymi.

Podania należy wnieść najdalej do dnia 
31 marca 1895 do c. k. Senatu akademickiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
bezpośrednio, a j e ż e l i  kam petent pozostaje w 
służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy

Tylko w braku ukwalifikowanych pod­
oficerów mogą być ewentualnie uwzględnieni 
inni kandydaci.

Kraków, 11 lutego 1895.

-, L. 54806 (979 2—3)
Cbaim Brenner uznany zóstał umysło­

wo chorym a kuratorem tegoż mianowany 
adw. dr. Wilhelm Holzer we Lwowie.

Lwów, dnia 10 października 1894.

L. 42 (1103 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na M- 

stępujące posady nauczycielskie:
1. na posadę nauczyciela filologu kla­

sycznej jako przedmiotu głównego i Szyk a 
polskiego jako przedmiotu, pobocznego w 
c. k. gimnazyum w Podgórzu,

2. na taką samą posadę w ck. gimna­
zyum w Stryju,

3. na taką samą posadę w ck. gimna­
zjum w Tarnopolu,

4. na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej z językiem wykładowym ruskim w 
c. k. gim nazjum  wr Przemyślu,

5. na posadg nauczyciela języka pol­
skiego jaka przedmiotu głównego, a filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w 
c. k. gimoazyum V. we Lwowie,

6. na posadę nauczyciela języka ru­
skiego jako przedmiotu głównego, i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w 
c. k. gimnazjum w Złoczowie,

7. na posadę nauczyciela języka nie­
mieckiego jako przedmiotu głównego i filo­
logii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w c. k. gimnazjum św. Anny w Krakowie,

8. na taką samą posadę w ck. gim na­
zjum  sw. Jacka w Krakowie,

9. na posadę nauczyciela historyi po­
wszechnej i geografii w ck. gimnazyuro V. 
we Lwcwie,

10. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w c. k. gimnazjum w Podgórzu,

11. na posadę nauczyciela historyi na­
turalnej jako przedmiotu głównego i mate­
matyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych 
w c. k. gimnazyum w Rzeszowie,

12. na taką samą-posadę w ck. gimna­
zjum w' Przemyślu,

13. na posadę nauczyciela rysunków 
odręcznych w c. fe. gimnazyum w Brodach,

14. na posadę nauczyciela geometryi 
wyk realnej jako przedmiotu głównego i m a­
tematyki jako przedmiotu ffobocznego w ck. 
wyższej szkole realnej w Krakowie.

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca etatW a z dodatkami w myśl usta­
wy z dnia 9 kwietnia 1870 Dz pp. Nr. 47 
i z dnia 15 kwietnia 187*1 Dz. pp. Nr 48.

Kompetenoi winni wni ść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenty w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najdalej do dnia 15 
marca 1895.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 9 lutego 1895.

Kuratele.
L. 4499 _ (973 2— 2)

Szymona Taciucha Iw Hawłowicach gór­
nych uznano marnotrawcą.

Kuratorem tegoż ustanowiono Piotra 
Brzuchacza tamże.

0. k. Sad powiatowy.
Pruchnik, 21 czerwca 1894.

L. 6993 f (940 2—3)
Anna Szupiańska vei Szezypiańska ze 

Sądowej Wiszni uznana za obłąkaną; kurato­
rem jej ustanowiono Fedka Gila ze Sądowej 
Wiszni.

O. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, d. 22 września 1894.

L. 5794 (933 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Niżankowicaeh 

uznał Filipa Karabina z K om anie marno­
trawcą, kuratorem ustanowił Antoniego Da tka. 

Kiżankowico, 25 sierpnia 1894.

L. 561 " (93 i 2 - 3 )
Kuratela nad Kasprem Wodnickim z 

Morawicy z powodu marnotrawstwa pod ku­
ratelę oddanym, została zniesioną.

0. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 26 stycznia 1895.

L 6067 (1004 2 - 3 )
Kuratela nad Iwanem Zorskiem z Po- 

czap z powoda marnotrawstwa orzeczona, 
zol-sioną została.

J S f f k .  S |d  pow. miejsko deleg. 
Złoczów, dnia 29 marca 1891.

L. 4668 (1007 ł - 3 )
Józef Jurek lat 60 gospodarz ze Swie-

gocina ad Korzenna uznany marnotrawcą a 
kuratorem dla niego jest Wojciech’ Kantor z 
tamtąd.

Grybów, 31 lipca 1894.

L. 8719 ........... (1010 2 - 3 )
Parani’a Tymków z Budomierza uzna­

na głupuwatą.
Kuratorem ustanowiony Iwan Dupira 

z Budomierza.
Z c. k Sądu powiatowego. 

Krakowiec, 25 października 1894.

L. 20613 (1052 2 - 3 )
Fedka Matwijiszyna z Czech uznaje się 

umysłowo chorym i u s t a w i a  dla niego ku­
ratorem Stefana Kryweszko z Czech.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody, 11 grudnia 1894.

L. 23330 (10-9 2—3)
Podaje się.niniejsze® do powszechnej 

wiadomości, że Stan B aw  Rożałó\ćski syn J a ­
na, były słuchacz filozofii z powodu obłąka­
nia pod kuratelę stawiony został, kuratorem 
dla niego ustanowiono p. Ignacego Cybul­
skiego profesora w Stanisławowie.

G. k. Sąd miej. deleg. 
Stanisławów, 31 grudnia 1891.

Wyroki prasowe.
L. 3037 "  (1109)

W Imienni Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw7 karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
pr. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
37 czasopisma „Gazeta N a r ó d J 3 “ z driTi 6 
lutego 1895 pod nnpisem „Bezimienny ko- 
raitet“ zawiera znamiona występku z § 300 u. 
k. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek %  uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów7, dnia l i  lutego 1895.

25 _ (734)
3m ifiamen ©einer SŁlłajyftdt be§ ®aifers! 

©a§ f. t. ilattbcś= ató ^reńcjmdit SBfcn 
fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatóantuaitcfiaft 
erfaitnt, baj) ber Snfjalt ber in ber 5Kr, 24 ber 
ptjctobtfdjen ©rucłfdjnft: „Slrbeiter * ,3eitung“
('żlbenbblatt.) nom 24 §dmter 18v>5 enttiatienen 
fertifel ntit ber Sluffcfjrift: !. „Uebcr fMidjc 
jpeucljelci uub (SirtpfinbeleiJ in ber ©telle tum 
„®ie Sluflln Ijot fie“ bis „§anb uorfjalt", 2 . 
„ffiie mait unS Jiefjinbelt“ anf ©eite 2 in ber 
©telle fon „3Jtit einer fteinen S8ariation“ bi§ 
junt ©djluffe be§ TOifelS, 3 „?Iit§ ber Ser* 
loaltung ^albafienS", 4. „Sirme §lntijemiten!“,
5 . „SOtit jener unbegreifltcfini P trtnadigfeit11 in 
oer ©trlle bon „©eine Beugen [mb“ bi§ mit 
gauftfd)ldgen% 7. „SBodjenfdjau" im 2 31bja(je, 
beginnenb mit „Slber im ®rnft“ nnb enbigeub 
mit „allju beutlic^“( unb jńrnr ad 1. bi§ 3. ba» 
Sergeljen nad) § 300 ©t. ®. ad 4. ba§ Ser* 
hredjen nad) § 63 ©t. @. ad 5. baS IBerge* 
fjen nad) § 491 ©t. ®. jotuie ad 6. ba§ Ser* 
bredjen nad) § 65 a @t. O. begriinbe, unb 
ttńrb nad) § 493 ©t. 0 .  buS 23erbot ber
UBeiteroerbreitung biefer ©rucffdjrift aulgefpro* 
djtit, bie bon ber f f. @taatóantualtfd)aft ner* 
fugte 33efd)lagnal)me nad) § 489 @t. 0 .  be*
ftćitigt unb nad) § 3? i|Jr. ®. auf bie SSernidp 
tnng ber faifirten ffi jeplare erfaitnt.

2Bien, am 26 Sanner 1895,

Sm Sftamen ©eitter SRajeftat be§ $aifetó! 
©ag f f . $rńsgertd)t alg threjjgeridfi SEBr.* 

jfteuftabt fjat nad) Sinfjorung ber f. f. ©taatl* 
antoaltfĄafr 2Biener-9feuftabt ju  dtcdjt erfannt. 
@g begriinbe ber Sitljalt ber bon bem 83ud)bru* 
der 28. §tltf)ammer in 2Biener*Ułeuftabt gebrucf* 
ten ©rudfdjrift mit ber Stuffcfjrift: „Ceffentti*

c^er ©anf unb iuarme §(nerfennung“ unb mit 
ber UuterfĄnft: „^rof ©r. §einj @artelbaum“ 
bat Serge^en gegen bie @id)erl)eit ber @bre 
§ 4 9 1 @t. $  ftrafbor nad) § 493 @t. ®. unb 
2trt. V. leg ®efebe§ bom 17 ©ecember 1862, 
9L ® S81. 3li. * ,  bon Sabre 1863, bie bon 
bem ©tabtrailje ł8 r  ^{euftabt am 18 S ć n n e r  
1895 berfiigte S3ejd)lagnal)me ber bejeiĄneten 
©rudfdbrtft tntrb beftatigt unb ba§ Serbot ber 
SBeiteroerbrettuug berfelbeu nad) § 493 ©t. jj).
0 .  auggefproihen.

28r.*37euftabt, am 22 S a n n  er 1895.

Q. 28 . (807)
Sm Jłameit ©einer SRajeftat beś ^aiferg! 

©ag f. f. Sanbeggeridjt SSiett alg ijjrefe* 
gerid)t fa ł  auf SIntrag ber f. t  ©taatgantoalt* 
fdjaft erfannt, baj) ber Snl)alt beg ©rudtnerfeg 
(glugblattcg), beginnenb mit „3Rein Sicbdjen" 
unb enoigettb mit „@d)meinebnnb. © rud bon 
® S'ta ttU, Dttafring, ipubcrgajfe 12“ bag Ser* 
ge^en nad) § 516 ©t. @. begriinbe, nnb eg mirb 
nad) § 49* @t. SB 0 .  bag Serbot ber SBeiter* 
berbreitung biefer ©rudfĄrih auggefproĄen, bie 
bon ber f. i  ©taatganmaltfcbaft berfngte 93e* 
fd)lagnal)me nad) § 489 @t. $ .  0 .  beftatigt unb 
nad) § 37 sBr ® auf bie S8ernid)tnng ber fai= 
firten ©gemplare erfannt.

SSten, am 30 Sdnner 1895.

Sm Dłamen ©einer 2>t ajeftat ber ^aiferg! 
©ag f. f. Sanbeg* alg Iflrejjgeridjt SSien 

bat auf Suftrag ber f. f. @taatganmaltfd)aft 
erfannt, bafj ber Snl)alt beg in ber Jlr. 5 ber 
periobifd)en©rudfd)rift: „Nowy Wieniec Polski" 
bom 1 ©onntag im 1895 entl)alte*
nen Slrtifelg mit ber Slujfd)rift: „Memoryał 
i petycja ludu polskiego . . .“ bag 93ergel)en 
naih § 300 @t. ®. begriinbe, eg tuirb naĄ §
493 @t. 0 .  bag SSerbot ber SBeiterberbreń
tnng biefer ©rudfd)rift auggefprodjen, uub bie 
bon ber f. f. ©i.aatgantoaUfcbaft berfngte S3c* 
fd)lagualjme nadj § 489 @t. 1)3. 0 .  beftatigt.

S ten , am 30 Sanner i8  5.

R o z m a i t e  o f s w i e s z c z e n i a .
L. 3835 (895 3 - 3 )

O. k. Sąd krajowy We Lwowie zawia­
damia z m iejA i pobytu niewiadomą Ecne 
rykę VogelmannJ że śp. Zuzanna z hr. Łosiów 
Sokołowska zapisała jej legat w kwocie 200 
iM  który po potrąceniu przypadającej naie- 
żytośyń w galie kasre oczczędaośe.i w kwocie 
180 zł. umieszczony został.

Kuratorem ustanowiony został adwokat 
dr. Skowroński we Lwowie.

Lwów, dnia 26 stycznia 1895.

L. 23531  ̂ (1030 3 - 3 )
. J.;. .k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Tarnowie zawiadamia nieznanych z życia 
i miejsca pobytu Jana Kota i Maryę Gura- 
towską, iż na podanie e. k.głównego Urzędu 
podatkowego w Tarnowie de praes. 4 paź 
dziernika 1893 ). 25595, rezolucją z dnia 
21 grudnia 1893 1. 29379 dozwolono inta- 
Bulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
zaległości podatkowych w kwocie 30 zł. 20 
ct. aw. oraz kosztów egzekucyjnych 1 ,?ł. 82 
et. aw. na kmrcie 0. realuości iwh. 29 ks 
gr. gm kat. Dąbrówka Saezepaaowska obję­
tej, Wawrzyńca Kóta, Franciszka Kota, Jana 
Kota i Mary” Guratowskiej po 1/4 części 
własnej na rzecz Skarbu Państwa.

Kuratorem dla Jana Kota i Maryanny 
Guratowskiej ustanawia się adag dr. Mieczy­
sława GałecKiego w Tarnowie z substytucją 
adw. dr. Wojciecha Basia tamże i wyżej 
wspomnianą rezolucję doręczono mu.

Wzywa się Jana Kota i Maryę Gura- 
towską, aby ustanowionemu kuratorowi środ­
ków7 obrony dostarczyli albo innego zastępcę 
sądowi wymieniu.

Tarnów, daia 20 września 1894.

L. 1134 ‘  (934 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podnajcach

podaje do wiadomości, ża p. Drowi Marcinowi 
Bujuowskiemu dekretem ck. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 24 stycznia 1895 1.4316 
mianowanemu stałemu zastępcy c. k. nota- 
ryusza w Podhajcach, udzieloną została ogólna 
delegacya do przeprowadzenia wszystkich
pertraktaeyj spadkowych w t.usądowym po­
wiecie na czas jego substytucji notaryusza.

G. k. Sąd powiatowy 
P ,dhąjee, 3 lutego 1895.

L. 10350 “   (930 3—3)
C. k. Sąd powiatowy vr Gorlicach za­

wiadamia niewiadomą z raiejsfja pobytu Maryę 
Maksymiak, iż dnia 19 ozerwca 1894 do 1. 
8215 wniósł Leon Dzwonczyk przeci a ko niej 
i innym skargę o własność 1/3 części real­
ności N. k. 17 w Kunkowy położonej : roz 
dział spólności takowej, na któ.ą wyznaczon 
termin do rozprawy na dzień 21 marca 1895 
o godz. 9 rano, tudzież, że dla mej ustano­
wiono kuratorem ad actura Dra Maurycego 
Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą tejże pozwanej 
kuratorowi swemu wcześnie udzielić iufor- 
inaeyi do obrony, lub innego zastępcę sobie

ustanowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Gorlice, 25 stycznia 1895.

L. 6249 (1013 3 - 3 )
C. k. Sąd pow.atowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szczepana Niemca, że Adam Ciupak 
i Agnieszka Kołodziej oraz Marcin i Maryanna 
Ciupakowie wnieśli przeciwko niemu pozew 
w7 dniu 21 września 1894 1. 6249 o uznanie 
własności parcel 127, 128, 129, 180, 131 i 
połowy parc. 232/1 wchodzących w skład ciała 
hip. lwh. 89 ks. gr. gm. kat. Trzebuska o- 
bjętego z pn. wskutek czego termin do roz­
prawy ustnej na dzień 27 inarci 1895 go­
dzinę 9 przed południem wyznaczono a dla 
niego kuratorem ad actum Karola Rampelta 
c k. notaryusza w Sokołowie ustanowiono.

Wzywa się zatem Szczepana Niemca, 
aby albo ustanowionemu kuratorowi infor- 
mucyi potrzebnej udzielił, lub innego pełno­
mocnika sobie ustanowił i o tem na czasie 
są! tut. zawiadomił, lub wreszcie sam na 
rzeczonym terminie się stawił, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam poniesie.

Sokołów, dnia 27 września 1-894.

L. 846 (966 3—3)
C. k. Sąd dowiatowy w Mielcu zawia­

damia, i.ż przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jędrzejowi Osmoli wnieśli Michał i 
Maryanna Surowcowie skargi der praes. 19 
stycznia 1895 1. 845, 846 o 129 zł. 50 ct. 
i 105 zł. 50 ct. wa., na które termin do 
rozprawy na dzień 12 marca 1895 o 9 rano 
wyznaczony został.

Wzjywi się tedy Jędrzeja Osmolę, aby 
ustanowionemu kuratorowi Adamowi Dusz- 
kiewiczowi przed tym terminem potrzebnych 
dokumentów i dowodów dostarczył, lub in- 
ńbgo pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej 
sam sobie Skutki szkodliwe przypisze. 

Mielec, 22 stycznia 1895.

L. 19994 (556 8 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego p Jana Mullera (senior), że c. k. uprz. 
gal Zakład kredytowy włościański w likwi­
dacji we Lwowie wniósł przeciw niemu po­
zew de praec. 17 grudnia 1894 o uznanie kol- 
lokowanej na pierwszem miejscu w tabeli 
płatniczej z 25 września 1889 L 9770 ewikcył 
do wysokości 500 zł. i 200 zł. za zgasłą i 
o wykreślenie takowej z powyższej tabeli i 
z g fov kupna 2000 zł. uzyskanej ze sprzedaży 
folwarku Trościaniec, równocześnie dekreto­
wany do postępowania pisemnego z terminem 
90 dniowym do wniesienia obrony, że dalej 
dla niego kuratorem ustanowiony został adw. 
p Fryeberger z zastępstwem adw. dr. Mi- 
oęisa Schwarza w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wił, ile że w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 22 grudnia 1894.

L. 19995 (557 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego p. Jana Mullera (senior) że c. k. uprz. 
gal. Zakład kredytowy włościański w7 likwi­
dacji we Lwowie wniósł przeciw niemu po­
zew7 de praes. 17 grudnia 1894 o uznanie 
kollokowanej na pierwszem miejscu w tabeli 
płatniczej z 4 września 1889 1. 6841 ewikcyi 
do wysokości 500 zł. i 200 zł. za zgasłą i 
o wykreślenie takowej z powyższej tabeli i 
z ceuy kupna 400 zł. uzyskanej ze sprze­
daży folwarku Osieczjna, równocześnie dekre­
towany do postępowania pisemnego z terra1- 
nem 80 dniewym do wniesienia obrony, że 
dalej dla niego kuratorem ustanowiony zo- 
stał adw. dr. Freyberger z zastępstwem adw. 
dr. Michała Schwarza w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wił, ile że w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 22 grudnia 1894.

L. 16872 (1059 2—3)
Kałuski e k. Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Michała 
Pułeszija, że Fedicj Ośadczuk wniósł przeciw 
niemu pod dniem 24 października 1894 1. 
16872 pozew o zeznanie- aeklaracyi zdolnej 
do wykreślenia prawa odkupu pare. grunt. 
4889 ze stanu biernego realności whl. 269 
dla Krasnej objętej, lub zapłacenie 5 )  zł. 
wa.. na który termin na 1 marca 1895 wy­
znaczono i pozew ustanowionemu dR niego 
kuratorowi adwokatowi dr. Mieczysławowi 
Staneckiemu z Kałusza doręczono.

Wzywa się tedy Michała Pałeszij, by 
ustanowionemu kuratorowi udzielił dowodów 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wił, gdyż wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisze.

Kałusz, 20 listopada 1894.



L. 29897/94

E D Y K T  L
(1107 1— 3)

0. k. Wyższy Sąd krajowy podaje niniejszem do wiadomości, że projekt 
nowyon ksiąg gruntowych w edług ustaw y z dnia 20 m arca 1874 Nro 29 dz. 
u. kr. wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych miejskich i wiej­
skich od dnia 1 m arca 1895 r / m a  być za nową księgę gruntow ą uważanym.

I. Dla majętności tabularnych :

położona
iSl

Majętność tabularna
w okręgu sądu

OPh

ni
w gminie katastralnej

powiatowego
obwodo­

wego

J

Drohobycz miasto z przedmieś­
ciami bez wymienienia tycb 
przedmieść Dom 92 pag. 63 i 
Dom. 449 pag. 36

Drohobycz miasto 
z przedmieściami

o

O
fcJ-
O

' C d
2 Zwa/jczka Dom. 92 pag. 103

3
Wójtowska góra Dom. 449. 
pag. 144

O*
N 53 !

4 Turze część karczma z ogrodem 
Dom. 504 pag. 421

5 Turze część Dom. 57 pag. 349 3

6
Turze część zwana Franciszkow- 

szczyzna Dom. 57 pag. 355 W

7 Turze część Dom. 57 pag. 345 53
8 Turze część Dom. 57 pag. 347

Turze
'- i
CO

9 Turze część Dorn. 57 pag. 343 B O

10 Turze część Horodyszczyzna Dom. 
57 pag. 351

53
CO

11
Turze część Pyhyczakowszczyzna 

czyli Dąbkowszczyzna Dom. 57 
pag. 357

o

12 Turze część. Dom. 57 pag. 239 1
13 Turze część Dom. 116 pag. 239 1

II wiejskich.

1. Drohobycz z przedm ieściam i: Lisz- 
nia, Plebania, Wójtowska Góra, Zadwórna, 
Zagrody miejskie, Zawieźua i Zwarycz, przy­
należnej do c. k. sądu powiatowego w Dro­
hobyczu ;

2. Turze, przynależnej do c. k. sądu 
powiatowego w Starem mieście ;

3. Jaworów, przynależnej do c. k. sądu 
powiatowego w Jaworowie.

III. Zarazem wprowadza c. k. wyższy 
sąd krajowy w myśl ustawy z 25 lipca 1871
1. 96 dz. u. p. tudzież na podstawie swoich 
uchwał z 30 października 1894 1. 18258, 
23041 i 24192 powziętych w myśl rozp. min. 
spr. z 9 stycznia 1889 1. 621 Nr. 4 dz. rozp. 
Min. spr. postępowanie sprostowaweze w celu 
uzupełnienia ksiąg gruntowych.

1. dla gminy kat. Ohocin, położonej w 
okręgu c. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez wpisanie do wykazu hipotecznego, liczbą 
porządkową oznaczyć się mającego, parceli 
gruntowej 1. 1133/1 dotąd do żadnego wy­
kazu nie wpisanej;

2. dla gminy kat. Huczko część II  po­
łożonej w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Dobromim, przez wpisanie do wykazu hipo­
tecznego, liczbą porządkową oznaczyć się 
mającego parcel gruntowych 1. kat. 584 i 585 
dotąd do żadnego wykazu hipotecznego nie 
wpisanych;

3. dla gminy kat. Żurawica położonej 
w okręgu c. k. sądu powiatowego delegowa­
nego miejskiego w Przemyślu, przez wpi­
sanie dotąd do żadnego wykazu hipotecz­
nego nie. wciągniętych parcel gruntowych
1. kat. 1576/2 i 1576/5 do istniejących już 
wykazów hipotecznych, a to parceli gruntowej
i. kat. 1576/2 do wykazu hipotecznego 1. 
55, a parceli gruntowej 1. kat. 1576/5 do 
wykazu hipotecznego 1. 681.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1— 13 w u- 
rzędzie hipotecznym przynależnego e. k. Sądu 
obwodowego, zaś dla posiadłości wyżej pod 
II i III poszczególnionych w biurze doty­
czącego Sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo

założonej księgi nabyte, ograniczone, na in­
nych przeniesione lub uchylone być mogą.^

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzyby :

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego, do' 
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych, odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała,

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zostały, ażeby 
z tymi prawami, a to:

co do majętności tabularnych, wyżej 
pod I. wymienionych do Trybunału I. instan- 
cyi, zaś co do posiadłości pod I] i III po­
szczególnionych do dotyczących c k. sądów 
powiatowych, a to : co do majętności tab. I. 
1 _ 1 3  i wiejskich II 1— 3 włącznie najdalej 
do dnia 1 marca 1896 włącznie, zaś co do 
majętności wiejskich pod III w terminie 
tizetbmiesięeznym, tj. do 1 czerwca 1895 
włączcie się zgłosili, gdyż inaczej w razie 
przeciwnym utracą prawo do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które na mocy niezaprzeczonych wpi­
sów w nowej księdze zadartych prawa hi­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub, że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądo­
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania do sądu wniesionego.

Teimin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Tehorznicki w. r.
Z Kady e. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 31 giudnia 1894.
Matkowski w. r.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 19991 (553 3—3)

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
p. Jana Mullera (sen.), że ek. uprz. g a l  Zakład 
kredytowy włościański w likwidacji we Lwo­
wie wniósł przeciw niemu pozew de praes. 
17 grudnia 1894 o uznanie kollokowanej na 
pierwszem miejscu w tabeli płatniczej z 6 
grudnia 1890 1. 14540 ewikcyi do wysoko­
ści 500 zł i 200 zł. za zgasłą i o wykreślenie 
takowej z powyższej tabeli i z ceny kupna 
3334 zł. uzyskanej ze sprzedaży folwarku 
Steinbach, równocześni^, dekretowany do 
postępowania pisemnego z terminem 90 dnio­
wym do wniesienia obrony? Ae dalej dla nie­
go kuratorem ustanowiony został adw. pan

Freyberger z zastępstwem adw. dr. Michała 
Schwarza w Przemyślu zamieszkali

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wił, ile że w razie przeeiwnym skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 22 grudnia 1894.

L. 310 (673 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie zawiadamia niaiejszem, że na 
prośbę Naftali Hirsch & Nelken de praes. 
11 stycznia 1895 do 1. 310 tus. uchwałą z 
dnia 12 styczuia 1895 do 1. 810 przeciw 
Jakóbowi Felig nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 276 zł. w. a. z pn. wydany został, gdy 
tenże pozwany Jakób Felig z życia i miej­

sca pobytu jest niewiadomym, przeto c. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie, w celu zastępo­
wania go w niniejszej wedle ustaw wekslo­
wych przeprowadzić się mającej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo ustanowił 
kuratorem tut. adw. dra Mijakowskiego.

Upominamy niniejszym edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jemu swe kroki obronne podał, 
lub innego obrońcę wybrał, c. k. sądowi 
doniósł i w ogóle wszystkich moiebnych do 
swej obrony środków prawnych użył, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe złe skutki so­
bie samemu będzie musiał przypisać.

Złoczów, 12 stycznia 1895.

L. 981 (970 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia firmę Gebriider Heller i Salo L5w ,n 
sohna w Dreźnie zamieszkałych, że Tobiasz 
Pineles wniósł przeciw nim pozew 17 lutego 
1894 1. 3704 o zapłacenie sumy 364 zł. 10 
et., że termin do rozprawy na dzień 27 
marca 1895 godzinę 9 rano wyznaczony, a 
dla nich tymczasowo kuratorem adwokat 
dr. F ink w Stryju ustanowiony został.

Pozwani mają do rozprawy osobiście 
lub przez pełnomocnika stanąć lub kurato­
rowi informację udzielić.

Stryj, 26 stycznia 1895.

L. 410 (1057 2— 3)
O k. Sad powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Łukasza Kuryłko ze dnia 11 stycznia 1895 
do 1. 410 wniósł przeciw niemu Leib Gut- 
man skargę o^45 zł. 65 et., na którą równo­
cześnie wyznaczono termin doffozprawy na 
dzień 22 lutego 1895 o godz 9 przed połu­
dniem tudzież, że dla niewiadomego z miej­
sca pobytu pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum w osob:e p. dra Radomyskiego 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu? wcześnie udzielić informaeyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Gorlice, 12 stycznia 1895.

L. 156 (1056 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego Leona 
Mochnackiego, że w sporze ustnym Matrony 
i Hilarego małżonków Mochnackich pwko 
Leonowi Mochnackiemu z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu o własność 1/6 i 7/20 
z 1/6 części realności pod 1. k. 60 w Ka- 
roianny ustanowił dlań kuratora w osobie 
adwokata w Grybowie dra Brodera, i że do 
rozprawy ustnej wyznaczył termin na 25 
lutego 1895 o 9 przed południem.

Wzywa sóę zatem Leona Mochnackiego, 
by ustanowionemu dlań kuratorowi dostar­
czył środków ku swojej obronie, lub innego 
pełnom ocnika sądowi wyro tępił 

Grybów, 23 stycznia 1895.

L. 13067 (1050 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Brzesku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Majera Brodera, że Abraham Jakób Mingel- 
griin wniósł przeciw niemu pod dniem 5 
października 1894 1. 10788 skargę o 19 zł. 
20 ct. z pn. w skutek czego do rozprawy 
drobiazgowej termin na dzień 25 lutego 
1895 o godz. 9 rano wymierzonym został.

Jest zatem rzeczą pozwanego albo in­
nego zastępcę sobie ustanowić albo ustano­
wionemu zastępcy środki dowodowe wskazać, 
gdyż skut d  zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Brzesko, dnia 4 grudnia 1894.

L. 22785 (1058 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Bazyleg) Kulczyckiego, że przeciw 
niemu wytoczył Bartłomiej . Bojarski pozew 
o zapłacenie 98 zł. z pn. i wzywa go, by 
ustanowionemu dlań kuiatorowi adw. drowi 
Buczce z Jarosławia przed terminem 4 mar­
ca 1895 do obrony wyznaczonym potrzebnej 
informaeyi udz:elił albo pełnomocnika usta 
nowił.

Jarosław, 15 grudnia 1894.

L. 170 (1063 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia ni- 

niejszem niewiadomego z pobytu Jędrzeja 
Nosala, że Katarzyna Pałkowa wniosła prze­
ciw niemu skargę de praes. 4 stycznia 1895 
]. 170 o zapłacenie kwoty 40 zł. na smutek 
której wyznaczono termin do rozprawy dro­
biazgowej na azień 11 marca 1895 o 8 rano.

Wzywa się Jędrzeja Nosala, aby na 
tym terminie się stawił, lub kuratorowi p. 
Galziriskiemu odpowiedniej informacji udzielił. 

Stary Sącz, dnia 5 lutego 1895.

L. 4918 "  ' ~  (1023 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie dr. Maksymi­
liana Krausa przeciw Henrykowi Edmundowi 
hr. Potockiemu o 5000 zł. wa. z pn. adw.

dra Kossa ze zastępstwem przez adw. dra 
Ilewicza kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Henryka Edmunda dr. 
Potockiego i zawiadamia go z wezwaniem, 
aby temu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił do swej obrony służące kroki uczy­
nił i o tem sądowi doniósł.

Lwów, dnia 29 stycznia 1895.

L. 49.17 (1022 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Ernestyny A- 
beles przeciw Henrykowi Edmundowi hr. 
Potockiemu o 950 zł. w. a. z pn. adwokata 
dra Kosa z zastępstwem przez adwokata dra 
Ilewicza kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Henryka Edmunda hr. 
Potockiego i zawiadamia go z wezwaniem 
aby temu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił do swojej obrony służące kroki uczy­
nił i o tem sądowi doniósł.

Lwów, dnia 29 stycznia 1895.

L. 2086 (1019 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że względem zaginionej rzekomo książeczki 
wkład owej galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 31846 na imię „Stefan Kra­
wiec" i wkładkę 600 zł. dalszymi wkładka­
mi powiększoną, tak iż w dniu 1 stycznia 
1895 wynosił jej stan 1717 zł. 53 ct. opie­
wającej, wdrożone zostało postępowanie 
amortyzacyjne.

Wzywa się zatem posiadacza wyż po­
wołanej książeczki wkładkowej, by w prze­
ciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego ogłosze­
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
tem pewnie/ w sądzie tutejszym się zgłosił 
ileże w razie przeciwnym po upływie powyż 
oznaczonego term 1'nu w mowie będąca ksią­
żeczka wkładkowa na zażądanie proszących 
za umorzoną uznana zostanie.

Lwów, dnia 26 stycznia 1895.

L. 1328 (978 2 - 3 )
C. k Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadamia nieznane z życia i 
miejsca pobytu Helenę z hr. Morstinów 0- 
strowską i Maryę z hr. Morstinów Skórzew- 
ską, że celem doręczenia im tut. sądowej 
uchwały z d. 22 grudnia 1894 do 1. 34287 
dotyczącej rozdziału i wydania części fun­
duszów7 w tut. sądcwym depozycie w masie 
depozytowej Jana Morstyna z masy krydal- 
nej Prota Potockiego wydzielonej, przecho­
wanych ustanowiono dla nich kuratorem 
adw. dr. Stanisława Frenkla a tegoż zastępcą 
adw. dra Aleksandra Majewskiego.

Lwów, d. 19 stycznia 1895.

L. 16358 (831 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Kosteckiego, że w sprawie egzekucyj­
nej Banku wzajemnych ubezpieczeń „Slavia“ 
w Pradze przeciw Michałowi Kosteckiemu 
względnie tegoż deklarowanym spadkobier­
com Janowi i Michałowi Kosteckim pto 
271 zł. 77 ct. uchwałą z niniejszej daty 
został Syroczyński, gospodarz z Doliny usta­
nowiony jego kuratorem i w jego imieniu 
ustanowionemu kuratorowi tusądowa uchwała 
z dnia"Jo lipca 1894 1. 9238 została dorę­
czoną.

Michała Kosteckiego wzywa się, by 
kuratorowi potrzebnej do swych praw infor­
m acji udzielił, lub innego zastępcę sądowi 
wskazał, inaczej skutki zaniedbania sam so­
bie przypisze.

Dolina, 22 listopada 1894.

L. 10608 . (821 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie wdraża na prośbę 
Józefa Sporna z Palikówki postępowanie 
amortyzacyjne co do wekslu z daty Rzeszów 
w sierpniu 1894 na kwotę 200 zł. wa. opie­
wającego z datą płatności w dniu 1 stycznia 
1895 akceptowanego przez JakÓDa Sporna i 
Obaima Glticksama, na którym brakowało 
jeszcze podpisu Józefa Sporna jako właści­
ciela tegoż i wzywa przez edykta każdego 
posiadacza tego wekslu, aby go w ciągu dni 
45 od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
lwowskiej tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie weksel ten za umorzony 
uznanym będzie.

Rzeszów, 13 grudnia 1894.

L. 11074 (823 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Hnata, że Apelem doręczenia temuż 
uchwały tabularnej z dnia 18 października 
1894 do 1. 7788 w sprawie egzekucyjnej 
L tiba Sana przeciw Beili Staub pto 100 zł. 
w. a. z pn. wydanej ustanowiono dlań ku­
ratorem ad actum adw. dr. Juliana Malca 
w Rzeszowie, któremu też potrzebnej infor- 
macyl udzielić lub też innego adwokata obrać 
sobie winien, gdyż inaczej skutki z zanie­
dbania wynikłe sam sobie przypisze. 

Rzeszów, 27 grudnia 1894.
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L. 11788 (788 1—8)

k. Sąd powiatowy ustanawia w spra­
wie tabularnej Samuela Seblagera z Dębicy 
przeciw Pawiowi Ostrowskiemu z Nagoszyna 
dla niewiadomego z pobytu Pawia Ostrow­
skiego kuratorem Józefa Kołodzieja^ i jemu 
doręcza rezolucyę z dnia 29 kwietnia 1894
1. 3755 dozwalającą wpisu prawa zastawu 
dla kwoty £8 zł 40 ct.

Dębica, dnia 3 grudnia 1894.

L: 10948 (814 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

wdrażając na żądanie firmy K. Abeles Syn 
postępowanie amortyzacyjne wekslu z daty 
Kraków 18 września 1890 płatnego 5 gru­
dnia 1890 przez firmę Freylich et Wadier 
Wystawionego a przez Leona Elsnera na 197 
zł. 80 ct akceptowanego wzywa posiadacza 
tego wekslu do złożenia takowego w sądzie 
w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, gdyż po upływie terminu 
tego weksel wspomniany za umorzony uzna­
nym zostanie.

Rzeszów', 20 grudnia 1894.

dziedzicami, którzy się zgłosili z D my trem 
Hiadunykiein ustanowionym dla nich kura­
torem.

Gweździce, dnia 23 listopada 1894.

L. 5107 (760 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Frysztaku po­

daje niniejszem do wiadomości, że na dniu 
10 kwietnia 1893 Wojaszówce zmarł Alojzy 
Kozik z pozostawieniem kodycylarnego roz­
porządzenia, w którem jego żonę Katarzynę 
Kozikową, siostrę Zofię Kołkową i Katarzy­
nę Pilehową a ewentualnie brata Marcina 
Kozika dziedzicami ustanowił.

Gdy sądowi miejsce pobytu Marcina 
Kozika nie jest wiadomem, przeto go niniej­
szem wzywa, aby w przeciągu jednego roku 
od daty tego edyktu w tut. sądzie się zgło­
sił i do przyjęcia spadku oświadczenie wniósł 
gdyż w przeciwnym razie spadek z oświad­
czonymi spadkobiercami, tudzież ustanowio­
nym dla niego kuratorem Franciszkiem Koł­
kiem przeprowadzony będzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 29 grudnia 1894.

adw. dr. Vogla tegoż zastępcą i zawiada­
mia tegoż nieobecnego z wezwaniem, by 
temu kuratorowi do swej obrony służące 
środki dostarczył lub innego zastępcę sobie 
obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż inaczej 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisze.

Lwów7, d. 1 lutego 1895.

L. 7772 (804 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia Chanę Siiberman, która wyemigrować 
miała do Ameryki, że celem prawidłowego 
doręczenia jej tusądowej uchwały tabularnej 
z dnia 13 maja 1893 1. 2837 ustanowiono 
dia niej kuratorem ad actum Seliga Feilera 
z Białegokamienia.

Olesko, 29 listopada 1893.

L. 5904 (1043 1 - 3 )
0. k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Feige Fuehs 
przeciw Karolowi Podlewskiemu o 1000 zł. 
w. a. adwokata dra Kosa z zastępstwem 
przez adwokata dra Soronia kuratorem dla 
nieznanego z miejsca pobytu Karola Podlew- 
skiego i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informacyę udzie­
lił, do swej obrony służące kroki uczynił i 
o tern sądowi doniósł.

Lwów, dnia 1 lutego 1895.

L 4918 (1021 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Ernestyny A 
belcs przeciw Karolowi hr. Potockiemu i 
Edmundowi hr. Potockiemu o zapłacenie 
sumy weksl. 1500 zł. adw. dra Soronia ze 
zastępstwem przez adw. dra Vogla kurato­
rem dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa­
nego Karola hr Potockiego, zaś adwokata 
dra Bałłabana z zastępstwem adwokata dra 
Margasza kuratorem dla nieobecnego z miej­
sca pobytu Edmunda hr. Potockiego i o 
tem zawiadamia obydwu pozwanych z we­
zwaniem, aby swoim kuratorom potrzebną 
informacyę udzielili do swej obrony służące 
kroki uczynili i o tem sądowi donieśli.

Lwów, dnia 29 stycznia 1895.

L. 4915 (1020 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Ernestyny A 
heles przeciw Karolowi hr. Potockiemu i 
Edmundowi br. Potockiemu o zapłacenie 
sumy wekslowej 1500 zł. wa. adwokata dra
H.ihna ze zastępstwem przez adw. dra Ka- 
hanego kuratorem dla nieznanego z miejsea 
pobylu pozwanego Krarola hr. Potockiego 
zaś adw. dr. Kahanego ze zastępstwem adw. 
dra Starczewskiego kuratorem dla nieobec 
nego z miejsca pobytu Edmunda hr. Poto­
ckiego i o tem zawiadamia obydwóch pozwa­
nych z wezwaniem, aby swoim kuratorom po 
trzebną informacyę udziel li do swej obrony 
służące kroki uczynili i o tem sądowi do­
nieśli.

Lwów, duia 29 stycznia 1895

L. 537 (819 1— 3)
0. k. Sąd krajowy w.Krakowie na proś­

bę dr. Michała Bobrzyńskiego wzywa każde­
go posiadacza poświadczenia Kasy Oszczę­
dności miasta Krakowa nr. 22732 opiewają­
cego na nazwisko dr. Michała Bohrzyńskie- 
go wystawionego dnia 2 i styczuia 1890 ro­
ku na 41 wkcyj austryackiegoj zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu, wartości 
imiennej 8200 zł. w. a. i na 125 akeyj ga- 
lie. kolei Karola Ludwuka imiennej wartości 
25000 zł. w. a., aby w przeciągu roku od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
hcząc tem pewniej się zgłosił, gdyż po bez­
skutecznym upływie pornienionego terminu, 
powołane wyżej poświadczenie na ponowne 
żądanie proszącego za umorzone uznane zo­
stanie.

/fraków, dnia 11 stycznia 1895.

L. 24449 (818 1—8)
0. k Sąd krajowy wTzywa wszystkich, 

którzyby mieli wiadomość o życiu lub śmier­
ci Michała Jastrzębskiego, który w r. 1864 
wydalił się z Gdowa gdzie stale mieszkał w 
niewiadome miejsce, i dotąd nie wrócił aui 
żadnej o sobie nie dał wiadomości, aby o 
tem albo sądowi tutejszemu albo kuratoro 
wi w osobie adw. dr. Bobilewieza w Kra­
kowie ustanowionemu donieśli] najpóźniej Jo 
dnia 1 lutego 1896, poczerń nastąpi rozstrzy- 
gnienieprośby o uznanie tegoż Michała J a ­
strzębskiego za zmarłego.

Kraków, 30 listopada 1894.

L. 208 (817)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza niuiejszem, że dnia 31 
grudnia 1894 wpisaną została do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych nowa firma pod nazwą: „Krakowskie 
Stowarzyszenie Pracy kobiet spółka zareje- 
strow na z ograniczoną poręką“ z tem nad­
mienieniem:

1. że statut Stowarzyszenia przyjętym 
został na wal nem zgromadzeniu założycieli 
w Krakowie dnia 17 grudnia 1894;

2. że firma Stowarzyszenia opiewa:

„Krakowskie Stowarzyszenie Pracy kobiet* 
Spółka zarejestrowana z ograniczoną poręką;

3. że celem i zakresem działania Sto­
warzyszenia jest dostarczanie pracy kobie­
tom będącym członkami spółki, a nadto po­
większenie zarobku pracującym przez zape­
wnienie im prócz wynagrodzenia zaj pracę 
także i pewnej części czystego zysku spółki, 
i że środkiem do osiągnięcia tego celu, jest 
przedsiębiorstwo którego przedmiotem ma 
być;

a) wykonywanie wszelkich robót n ale­
żących do zakresu robót kobiecych;

b) sprzedaż wyrobów w7 Spółce wy­
produkowanych jedno i drugie na wscólny 
zysk i stratę wszystkich członków Sp , oraz;

c) branie w komis wyrobów kobiet, 
będących członkami Spółki a to wyłącznie 
na rachunek właścicielek;

4. że siedzibą Spółki jest m. Kraków;
5. że cias trwania Spółki jest nieo­

graniczony;
8. że zarząd Spółki sprawuje Dyrekcya 

i że wybrana przez Radę nadzorczą na trzy 
lata pierwsza Dyrekcya składa się z dyre­
ktora p. Edwarda Wojnarowieza w Krakowie 
przy ulicy Studenckiej pod 1. 9 zamieszka­
łego tudzież zastępcy dyrektora p. Eweliny 
Badowskiej w Krakowie przy ulicy św. An­
ny pod 1. 9 zamieszkałej;

7. że wszelkie dokuraenta, ogłoszenia 
i zawiadomienia w sprawach Spółki wycho­
dzić będą poć firmą Stowarzyszenia i podpi­
sywane być mają pod firmą Stowarzyszenia 
stampilią wyciśniętą przez dyrektora lub za­
stępcę dyrektora, że zaproszenia na ogólne 
zgromadzenia podpisywać ma przewodniczą­
cy Rady nadzorczej "lub tegoż zastępca, i że 
wszelkie ogłoszenia od Spółki pochodzące 
będą umieszczane w dzienniku „Czas";

8. że odpowiedzialność członków za 
zobowiązania Spółki jest ograniczoną (§ 76 
ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. 
p. p ) że udział najmniejszy każdego członka 
wynosić ma dziesięć (10) zł. wa. i ma być 
wpłaconym jednorazowo.

Kraków, 11 stycznia 1895.

L. 239 (1078 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Wolfa Kohna, 
że dla niego w sprawie Wita Wadasa prze­
ciw niemu pto 10 zł. kuratorem adw. dra 
Komerinera w Borszczowie ustanowiono i 
temuż pozew de pr. 8 stycznia 1895 1. 239 
?0 rozprawy drobiazgowej na dzień 22 lu­
tego 1895 o godzinie 9 rano zadekretowany 
doręczono.

Wzywa się' Wolfa Kohna, aby temuż 
kuratorowi swe dowody dostarczył, iuh in- 
m go pełnomocnika sądowi wymienił inacze, 
skutki prawne sam sobie przypisać będzie 
winien.

Borszczów, 26 stycznia 1895.

L. 108/pr. (1070)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 

"ś/ego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie na II. 
kadencję rozpoczynającą się 1 kwietnia 1895
0 godz. 9 rano J. Wgo pana c. k. Radcę 
Dworu Adolfa Summer-Brasona p rzełożonego
c. k sadu krajowego karnego w Krakowie, 
zaś zastępcami przewodniczącego radców 
sądu krajowego p. Antoniego Wawrauscha, 
Jana F -ttera , Henryka Matusińskiego, Józefa 
Krzepelę, Jarosława Uhr Stebelskiego i Teo­
fila Giebułtowskiego.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego. 

Kraków, dnia 7 lutego 1895.

L. 5324 (860 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za- 

wia lamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jaua Hodanę, iż w sprawie egzeku­
cyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Maryannie 
Wó;cikowej i spól o zapłatę 11 rat po 6 zł. 
67 ct. i reszty kapitału w kwocie 75 zł. 37 
ct wa.(z pn. ustanowiony został dlań kura­
torem p. dr. Wiktor Kutrzeba z Jordanowa,
1 ż ę ” termin do wniesienia likwidacyi do 
ceny kupna sprzedanych nieruchomości na 
dzień 22 kwietnia 1895 wyznaczono.

Jest tedy rzeczą Jana Hodany ustano­
wionemu dla siebie kuratorowi środki pra­
wne do dochodzenia i obrony swych praw 
służące a>. czasie polać, lub też przedstawić 
sądowi innego obrauego zastępcę, względnie 
wskazać mieisce swego pobytu.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, d. 26 listopada 1894.

L. 7924 (796 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznaną z miejsea pobytu Józefę 
Sosinow ą ,  że celem doręczenia tejże rezolu- 
cyi z dnia 24 lutego 1894 1. 1487, wydanej 
w spraw’ie spadkowej po Antonim BatkW- 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Jakóba Dzie, 
wońskiego z Wieliczki.

G. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 31 grudnia 1894.

L. 311 (674 t - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie zawiadamia niniejszem, że na 
prośbę Nafcali Hirsch & Nelken de praes. 
11 stycznia 1895 do 1. 311 tus. uchwałą z 
dnia 12 stycznia 1895 do 1. 311 przeciw 
Jakóbowi Felig nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 276 zł, wa. z pn wydany został, gdy 
tenże pozwany Jakób Felig z życia i miej­
sca pobytu nie jest wiadomym, prz-to c. k 
sąd obwodowy w Złoczowie, w celu zastępo­
wania go w niniejszej wedle ustaw wekslo­
wych przeprowadzić się mającej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo ustanowił 
kuratorem tut. adw. dra MijakowaSiego.

Upominamy niniejszym edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jemu swe kroki obroune podał, 
lub innego obrońcę wybrał, c. k. sądowi 
doniósł i w ogóle wszytkich możebnych do 
swej obrony środków prawnych użył, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe złe skutki so ­
bie samemu będzie musiał przypisać.

Złoczów, 12 stycznia 1895.

Zl. 11782 (645)
Das k. k. Kreisgericht zu Kolomea hat 

unterm Heutigen die Eintragung in das 
Register tur Erwerbs- und W irthśchaftsge- 
uossenschaften des auf Grand des Statutes 
zom 13 Juli 1894 neu gegrtindeten Verei- 
ues „Kaufmanisehe Handels und Gewcrbe 
Bank in Zabłotów, registrirte Genossensehaft 
mit beschrankter Haftung“, mit dem Inhalte 
. eranlasst, dasś der Gegenstand des Uater- 
nehinens d r Betrieb emes Kredit-g^schattes 
oehufs Beischaffung der den Mitgliedern 
im Handel und Gewerbe nóthigen Geldmittel 
zermiltelst des gemeiuschaftlichea Kredites 
Iie Zeitdauer unbestimmt, und die Haftuag 
sum iuoffachen Betiage des gezeichneten 
GescbafUntheiLs densolbeu miteingerechnet 
beschraukt ist; dass d.e Fertigung der Ge- 
aossenschafc in der Weise geschieht, dass 
swei Direetionsmitglieder, oder ein Dire- 
jtiousmiighrd und der Prokurist ihre Nah- 
meu unter der Firmasiegei d«r Gknossfn- 
ichaft unterschreibeu; endhch, dass die von 
łe r Genossenschaft ausgehenden von der 
Direction beziehungsweise vuin Prases des 
Aulsichisrathes unter der Firm a der Genos- 
lenschafc gefertigt-n Bekanatmachungen 
iureh offentliches Anschlagen auf den óffen- 
Jfichen Pliitzen in Zabłotów zu erfińgen 
oaben.

Kolomea, arn 25 August 1894.

L. 11109 (782 1 - 3 )
Zawiadamiamy z miejsca pobytu n ie­

znaną Freidę Kummerową tudzież niezna­
nych jej prawouabywców, że przeciw nim 
Mojżesz i Beila Kummerowie pod dniem 12 
grudnia 1894 1. 11109 wnieśli pozew o 
uznanie prawa własności^do połowy realuo- 
śei pod ik. 201 w Nowym Sączu położonej 
whl. 456 objętej, który wręczono ustano 
wionemu dla pozwanych kuratorowi adw. dr. 
Maurycemu Kórbłowi z substytucyą adw. 
dr. Dadwida do wniesienia pisemnej obrony 
w ciągu 90 dni.

Wzywamy zatem pozwanych, aby usta­
nowionemu kura‘orowi wszelkich środków do 
obrony ich praw potrzebnych dostarczyli lub 
innego prawnego zastępcę sobie obrali i te­
goż sądowi wskazali.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, d. 22 grudnia 1894.

L. 3766 . (761 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Gwozdżcu za­

wiadamia, iż 2 listopada 1893 zmarł Hryć 
Hładunyk Iw rna w Podhajczykaeh bez ostat­
niej woli rozporządzenia.

Do spadku jego powołani są z mocy 
ustawy synowie Semen i W asyl Hładunyk 
z życia i miejsca pobytu niewiadomi.

Wzywa się ich przeto, aby w przecią­
gu roku od dnia ostatniego ogłoszenia edy­
ktu w tut. sądzie aię zgłosili i do spadku 
się oświadczyli, gdyż w razie przeciwnym 
rozprawa spadkowa przeprowadzona będzie z

L 5036 * (715 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsea 
pobytu Walentego Biedronia, iż w sprawie 
egzekucyjnej Stowarzyszenia pożyczkowego 
„Praca i Oszczędność11 w Jordanowie prze­
ciw Walentemu: i Zofii Biedroniom oraz Ja ­
nowi Banasowi i Tomaszowi Bali o wpis 
prawa zastawu dla sumy 150 zł. wa. z pn. 
w stanie biernym realności lwh. 230 i 373 
księgi gruntowej gminy Skomielna biała 
olfetych, Walentego i Zofii Biedroniów wła 
snych, ustanowiony został dlań kuratorem 
p. dr. Wiktor Kutrzeba z Jordanowa i że 
rzeczą jego jest ustanowionemu kuratorowi 
środki prawne do obrony swych praw służące 
we właściwym czasie podać, względnie podać 
sądowi miejsce swego pobytu lub$ też inną 
osobę do zastępowania umocowaną przed­
stawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 23 listopada 1894.

L. 11592 (712 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla 
Tarbąja, aby do spadku po Armie Tarbajo- 
wej zmarłej” w Małastowie dnia 18 lutego 
1894 w przeciągu jednego roku się zgłosił 
ileże w razie przeciwnym spadek ten ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami, oram z 
ustanowionym dlań kuratorem adwokatem 
dr. Maurycym Sternem przeprowadzonym 
zostanie., i

O. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, d. 11 grudnia 1894.

L. 181 (696)
Sanocki e. k. Sąd obwodowy jako han 

dlowy ogłasza, że duia dzisiejszego wpisał 
w rejestrze firm spółkowych przy firmie 
„Beri Fink et 0. Oommissions et Agentur- 
geschaft Sanok“, że nazwa tej firmy brzmi 
obecnie „Beri Fiuk et Co“.

Sanok, dnia 15 stycznia 1895

L 7041 (785 1 3)
Sąd powiatowy Zatorski ustanowił c. k. 

notaryusza Romana Madejskiego z Zatora 
kuratorem dla nieobjętej masy spadkowej 
Barueha Blocha oraz niewiadomych z życia 
i iniejsfe pobytu Mindli Biodrowej, Jakóba 
Blocha, Fani z Blochów Schóngustowrej, 
Henryka Blocha, Mendla Blocha i Leni z 
Blochów Ringerowej celem doręczenia wnie­
sionej przeciw nim skargi de praes. 29 gru­
dnia 1894 1. 7041 przez Wawrzyńca i Ro­
zalię Filipów o usprawiedliwienie prenota- 
cyi wykreślenia prawa zastawu dla kwoty 
87 zł. 26 ct. w. a. z pn. ua karcie O. wyk. 
hip. 1. 54 oraz whl. 262 i 283 księgi grunt, 
gminy katastr. Piotrowice ciążącego z ter­
minem na dzień 18 kwietnia 1895 god-7. 10 
rano w sądzie tut. wyznaczonym i o tem 
powyższych kurandów celem strzeżenia praw 
zawiadamia.

Zator, 15 stycznia 1895.

L, 11*8 (7S8 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Majera Sterna 

przeciw Florentynie Strzemeckiej pto 24 zł
..t. ustanawia się dia Florentyny Strze- 

meckiej z miejsca pobytu nieznanej kuratora
. n r\ L 1 A "  a d  V  1 T  i '. \ A1*A fi ł  A A a !  A m

69

w osobie p. adw. dr. Kremera a to celem 
doręczenia fezolucyi hipotecznej z dnia 24 
sierpnia 1894 1. 11331.

G. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, d. 24 stycznia 1895.

L. 2672 (977 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we

i.wowie ustanawia w sprawie lwowskiej filii 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Kra­
kowie przeciw Henrykowi Edmundowi hr. 
Potockiemu i Józefowi br. Brunickierau o 
zapłacenie sumy wekslowej 13500 zł. wa. 
z pn. dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa br. Brunickiego celem dorę­
czenia mu nakazu zapłaty z 24 listopada 
1894 1. 58819 i zastępywania go w sprawie 

7 niniejszej adw. dra Margasza kuratorem, zaś
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L 46630 (816)

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
lirm pojedynczych firm y: „Józef Stein" której 
używać będzie Józef Stein jako właściciel 
handlu pierzem w Krakowie podpisując ta­
kową słowami „Josef Stein“.

Kraków, dn. 29 grudnia 1894.

L. 44538 (814)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych przy już istniejącej firmie: 
„Drukarnia W. L. Anczyca i Spółki".

1. że dotychczasowa spółka przez śmierć 
jawnego spólnika Władysława Ludwika A n ­
czyca rozwiązaną została.

2. że dnia 29 kwietnia 1892 zawartą 
została między Wacławem Anczycem w Kra­
kowie, Gustawem Gebethnerem i Robertem 
Wolffem w Warszawie zamieszkałymi jako 
jawnymi spólnikami nowa spółka pod do 
tyehczasową firmą: „Drukarnia W. L. An­
czyca i Spółki", którą każdy z jawnych spól- 
ników samoistnie zastępować może i słowami: 
„W. L. Anczyc i Spółka" podpisywać będzie.

Kraków, 18 stycznia 1895.

L. 42763 (818)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Mendel Panom", 

j której używać będzie Mendel Pamm jako 
i właściciel handlu mebli w Krakowie, podpi­

sując takową słowami : „Mendel Pamm", 
tudzież, że właściciel tej firmy udzielił swej 
żonie Bercie Pamm prawo prokurzystki, która 
firmę tę słowami: „Mendel Pamm p. p. 
Bertha Pamm" podpisywać będzie.

Kraków, dnia 18 stycznia 1895.

L. 11196  (767 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Malwinę Bednaorwską, iż w sprawie egze­
kucyjnej Herscha Gellera i lIersch»Koj|p,la 
Riesenberga prręciw spadkobiercom śp. Wa­
syla Szyndro pto 16 rat po 9 zł. ustanawia 
się dla niej kuratora w osobie adwokata 
Pawła Simonowicza z Zabłotowa i wzywa 
ją, by celem strzeżena awych praw do tegoż 
się odniesJa.

Zabłotów, 31 grudnia 1894.

jigj w Sanoku dnia 21 sierpnia 1834 zmarła 
Helena Oryszozak bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Szymona Harajdy 
i wnuka spadkodawczyni z ustawy do dziedzi- 
’ ezenia po wołań ago sądowi nie ;ję$t znane, 

więc wzywaj-go sąd, ażeby w przeciągu ro­
ku zgłosił się w sądzie i wniósł oświadcze­
nia przyjęcia, gdyż inaczej spadek zostanie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się z kuratorem Janem  Harajda lakiernikiem 
kolejowym w Slryju zamieszkałym dla niego 
ustanowionym.

Sanok, dnia 4 grudnia 1894.

L. 6392 (698 2 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy wiadomo czyni,

L. 25050 (826)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza niniejszem, że równo­
cześnie polecono prowadzącemu rejestra sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, aby 
do rejestru stowarzyszeń przy firmie „pier­
wsze galicyjskie Towarzystwo zaliczkowe dla 
przemysłu i związek wierzycieli w Stanisła­
wowie stowarzyszeni: zarejestrowane z ogra- 
czoną 5 krotną poręką" wpisał, że na wal­
ne m zgromadzeniu ezłouków tegoż stowarzy­
szenia odbytem na dniu 1 kwietnia 189 >, 
wybrani zostali na członków dyrekcyi; 1.

dr. Herman Falk, 2, Jan  Reindl, 3. 
E ttinger i 4. Beri Weissberg.

Stanisławów, 22 grudnia 1894.

L. 84

Izydor

(843 1—3) 
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ustanowił 

celem doręczenia uchwały z dnia 15 marca 
1894 1. 19426/93 dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Sachara Hau Je ra  kuratorem p. 
dra Mieczysława Staneckiego o czem się 
tegoż w celu strzeżenia swych praw uwia­
damia.

Kałusz, dnia 6 stycznia 1895.

L. 14689 (785 1— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla 

Skalskiego z Jabłonicy polskiej zawiadamia 
się, że celem doręczenia mu tusądowej u- 
chwały tabularnej z dnia 31 października 
1894 1. 14639, dozwalającej zaintabulowanie 
Tomasza i Maryi małż. Szurgotów, tudzież 
Tomasza Szurgota za właścicieli parcel 326| 3 
i 3ć6[2 w Jabłonicy polskiej, Wasyla Skal­
skiego własnych, p. Dra Festenbnrga adwo­
kata z Brzozowa kuratorem ad actum usta­
nowiono.

Brzozów, dnia 31 października 1894.

D o n i e s i e n i a  jD r y w a t n e -

Pollia sio ta tó Ń 1Ludw i ■ tacItmtillera  n  Łnwie.
£i

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

Stanisław  Lwów, ul. K aro la  Lu 
harm onium , wszelkie 

in strum en ta  muzyczne. N a  ra ty . 234

H c i  z o w s k i
dwika 3. F ortep iany ,

H o d o w l a  n a s i o n  w Czyźowicaeh, poezta 
M ościska, m a do sprzedan ia  nasienie buraków ' 

p is tew n y eh , odm iana „Czerwone O berndorfskie" po 
ornie 25 centów  za jed en  kilo, ręeząc za s iłę  k ie ł­
kow ania i prawdziwość odm iany, w każdej ilości po­
cząwszy od 5 kilo. 233

L o k a l  n a  restauracyę jest w nowo wybudowanej 
kam ienicy przy ul. O chronek 1 i Sakram entek  

1. 14 od 1 lipna do wynajęcia. Oferty przyjmuje kor­
pus e. k. W eteranów  wojskowych do 31 m aja. 162

TUTKI
odznaezone

c  e d n l a m i

i  W. U IE I9 J 0  WSKIEGO
są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

mie psporaif
masło potaniało

gospodarskiegoldgr. 
klgr. deserowego

i l  — .88  
1.12

wszystkie tow ary w najlepszym gatun- 
l ku po najtańszych cenach poleca handel

Nowo otworzona

CUKIERNIA
pod firmą 237

Rudolf Pasternak
Lwów, nl. Halicka 21

(obok sklepu Wgo p. Bałłabana) 
poleca na jp rzedn ie jsze  e iasta  codzień świeże, eukry 
deserow e, czekoladki nadziew ane, konserwy, k a r­
m elki, tudzież zimne i gorące napoje, oraz kawę, 

herbatę  i  czekoladę i c iastka  po 4 i 5 centów.
Przyjm uje również zamówienia na  bale , we­

sela i zabawy n a  wsz J k ie  wyroby eukiernieze jak: 
to rty  z e lew acjam i, c iasta , cukry, lody i inne chło­
dniki i wykonyw a n a  czas oznaczony.

L icząc n a  życzliwe poparcie, zostaję z wyso­
kim szacunkiem

R u d o l f  P a s t e r n a k ,

Szprjcowaaie Hatico
PP. GRIMAULT i K°, w Paryżu 

Skuteczność niezawodna 
w leczeniu rzeżączek bez 

, utrudzenia żoładka, które 
i zawsze pociąga za soba uży­
cie kapsułek z kubeba w 
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivjanne, i w  głównych 
aptekach.

W e Lwowie: w a p ie iacn  M ikoiaocha, 
W ew iórsk iego , R uckera, Sklepińskiego 
i B eisera . 5ij

1361

Skład fabryczny artykułów 
japońskich

Hamel  i F e ig l
Lv> ów, ul. Sykstuska 6.

sporządzone w  a p t e c e  p o d  
A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C. B r a d y
w  K r o m ia r y ż u  (Hlarawa), 

stary i znany środek 
leczni&y, działający znako­
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzona sąobok  
umieszczonym znakiem ochronnym i 

podpisem.
f e n a  f l a s z k i  410 e t . ,  

p o d w ó j n e j  } 0  c t .
Składniki są podane.

Prawdziwe B l a r l a c e l s U l e  
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  są
do nabyoia w 

L w o w i e  g łó w n y  s k ła t l  a p t .  d r .  P i o t r  M iko- 
la s e h , Jakób Beiser, Stanisław  L achowicz dr. T. 
Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób P ie p e s , Zygmunt 
Rucker K. Sklepióski, W cwiórski, Tytus Łazowski, 
Ant. Ehrbar — w 8  e ł z  ie apt. Gross*— w 8  ó b r ce  
apt. Balbina M iędlicks — w B o r s z c z o w i e apt. 
M. Piotrowski — w B r o  d a c h  H. Griinspann, apt. 
Bronisław W itosławski. M. Kulak, W. Landeeb erg, K.  
Maryanowski i Sp. W. Kosińskiego spadk. — w B r z e- 
ż a n a c h  apt. Ad. Durst, Lobos — w B u e z a c z n  
ąp' Kornel Lewicki — w C s o r t k o w i e  apt. Lu­
dwik hoss — w D ą b r o w i e  u apt. W. Heines — 
w D o l i n i e  apt. F. M TranfeDuer — w D r o h o ­
b y c z u  apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — ,v buf 1 i c 'u -  
n a e b  apt. A . Heim — w G r ó d k u  apt. J . Hesehe- 
Jes. — w J e  s i  e r n f c apt. Jp^emeryAski, Zahra- 
di i k -  w J e z i e r z a n a c h  apt A. Kraiński — 
w H u s i a t y u  i e  apt. Czerski. P ie k a rsk i— w K <■- 
m i on « e strum  apt. K arol Piepes, Ka>-ol P iiew sai— 
w-jE o pj z y c i «b agi,. R eiler -  w H r a  V ■- u 
apt. F eliks W alczak — §**)(<> p s  i v » j i  apt. St 
G-iinfeld — w M i e l n i c y  .apt. Kruk o widii — 
M o s t a c h  w ieikich *w . J .  Z ieS ó sk i — w jje »  i- 
r o w i e apt Przed : a jm irsk i — w P o r n o  rV a  lifa o fc 
apt. A. Uekfciewicz — w P o  te b u  z ł o t y p j  ap:

| Pr. W itkiewi u  — w P r z e m y ś l u  apt.' Nahlik, 
Aleksander Mańkowski, J. Maszewski, Z K alicki. 
Lepiankiewicz — w r r z e m j s l a a « c »  apt E. 
Baranowski — w O l e s k o  apt. A. Koder — *  R a- 
d z i  e c h o  w i e  apt. Jaśkiewicz — w I t o z d o i e  
apt. Lud. M ierzwiński — w R z e s z o w i e  apt. A n­
toni K repiński, W. Kalinowski, M. Pion — w S a m- 
h o r z e  apt. A ieksiew iez, Maresch — w S k a l e  
apt. W ojciech Rognlski -  w S k o l e m  s.:t. A Le­
chowski — w S o k a l u  apt. E . Wysoe,:a:is>u — w 
S t r y j u  aut,. Chalbazauy, Komorowski, Karol .Tahr -  
w T a r n o p o l u  apt. Fleisehm ann. Fr Jamrósrie 
wicz i Kahane — w T ł u m a c z u  apt W iu-SS zan  
kowski — «- T u r u f l  apt. spad kobierców M Pia- 
eka, — w T y ś m i e n i e y  apt. II. Rubla w Z b a- 
t r a ż u  apt. J. Kruh — w Z b o r o w i e  apt. Rappa- 
port — w Z ł o c z o w i e  apt. Peteseh Rappaport — 
w Ż u r a w n i e  apt. J. L. Tomaszewski. 51

Skiad Kawy i Herbaty
Artura Rośnckięgo

pod godłem „SYRYUSZ" we Lwowie. Owśo- 
lińskich 1. 11., filia ul Trzeciego Maj* 1. 2

poleca.
K aw a

iiiala o lO  ct,
r ó l  k i o  9 0  i 05 ., t

Najlepsze H E R B A T Y
rossyjskie, chińskie i sławne L iptona angielskie 

iU kilo od ct. 90 do j%t-. 3.
Ko n i a k  c z y s t y  k u r a c y j n y  

but. 1 zł. 80 et. do 5 zł.
Wina leczn icze  M alaga, Madeira, Sher­

ry  i Lacriina Christ! 
butelka 1‘80- do zł. 2'50. 21

Zmiana lokalu.
Ninit-jszem inam zaszczyt zawia­

domić, że przen;osłem dnia 12 stycznia 
1895 skład płócien, stMowej bielizny, 
pościeli, bielizny męskiej i dziecinnej,
< lo  h o t e l u  E u r o p e j s k i e g o  p i .  

J l a r y a c k i  1 .  4 .

Dziękując najuprzejmiej za dotych­
czasowe zaufanie polecam się nadal ta­
kowej pamięci i pozostaję

Z najgłębszym  szaeunkiem

Antoni Gudiens,
101

l>o plantacyi chmielu i do 
ogrodzeń

drut telegraficzny
używany w najlepszym s tan ie  tanio sorzedaj«

J. 0. Seelenfrcund
handel chmielu w e” Lwowie, ulica 

Kopernika i. 17.

217
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8 . fte lsea  we Wieuniu
przy zbliżającym ś i ' |  sezonie budowlanym poleca
klozety, rury klozetowe, zlewy, z u p e ł n e j  

urządzenia ką ielowe dla pry- 
watnyj^h pomieszkań, patento­
wane hermetyczne zamknięcia 
k a  o  ał i w e, z a m  knięeia wstrzy- 
rnująee fetory 
w piśloarach 

i wodacia-ffachcO
i i d.

Z astępcy  (kia G a licy i i  B u kow in y

H lIE L  i FEIGL, Lwów, ul. S y ł s M a  1.6
t a rriocy na

Towarzystwa 
wanego z nieograniczona

% R j » r o ^ E i i e .
statutów zapnaszarny szanownych Członków
zwy- ząjne walne  zgromadzenie

wzajemnego kredytu w Knihyniczach, stowarzyszenia zarejestro- 
p 'ręką, na dzień 24 lutego i895.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie rachunku rocznego za rok 1894 i udzielenie Dyrekcyi 

a!)śo ju to ryum .
2. Rozdział zysku

Rada zaw iadow ca Towarzystwa wzajemnego kredy te w Kni by tuczach, stow a­
rzyszenia? zarejestr. z nieogr. poręką. 

uuhynicze, 10 lutego 1895. " " 232
Jos'*i Schwalb. sekretarz. . Littmau Bauer, (irezes.

Z drukturri Wł Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Werner* łZarz^dca Wł. J  W eber’■ Papier z faoryki papieru J. Fijałkowskich,


